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Dramatyczne Plenum KC PZPR

Władza musi wyrażać wolę narodu
fekanlf lii tam XC PMWeioraJ o godzinie 10.00 w Warszawie

__________ ,

IX Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Obradom przewodniczył I sekretarz
KC PZPR

_

STANISŁAW KANIA.
Na porządku dnia omówienie zadań partii wobec obec

nej sytuacji w kraju oraz przygotowań do IX Nadzwy
czajnego Zjazdu PZPR.

Po zagajeniu obrad przez Stanisława Kanię, do wygło
szenia referatu Biura Politycznego przystąpił członek
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — KAZIMIERZ
BARCIKOWSKI.

rozpoczęło »ł«]
mej

Następnie rozpoczęła się szczy — Henryk Bednarski;
dyskusja. Zapoczątkował ją członek KC, starszy mistrz w

głos Jadwigi Nowakowskiej, Zakładach Metalowych „Pre-
członka KC PZPR mistrza dom-Mesko” w Skarżysku Ka-
szwalni w Zakładach Przemy- miennej — Ignacy Drabik;
słu Dziewiarskiego -„Femina” członek KC, redaktor naczel-
w Łodzi. ny „Chłopskiej Drogi” — Mie-

W dalszym ciągu dyskusji czysław Róg-Swiostek; czło-
wypowiedzieli się: członek nek KC, górnik, instruktor
KC, starszy wydawca narzę- strzałowy w Kopalni Węgla
dzi w Szczecińskiej Stoczni
Remontowej „Gryfia” w

Szczecinie — Edward Pustel
nik; członek KC, I sekretarz,
brygadzista w Hucie im. B.
Bieruta w Częstochowie —,

Kazimierz Jarząbek; zastępca
członka KC, brygadzista bu-

Kamienneg-o „Czerwone Za
głębie” w Sosnowcu — Adam
Bałdys; zastępca członka KC,
I sekretarz" KW PZPR w

Szczecinie — Kazimierz CyP-
ryniak; członek KC, mistrz
obróbki skrawaniem w Wy
twórni Sprzętu Komunikacyj-

dowlany Kombinatu Budów- nego PZL w Kaliszu — Woj-
nistwa Miejskiego Warszawa- dech Jarecki; członek KC —

Wschód — Albin Siwak; I se- Janusz Prokopfak; członek
kretarz KW PZPR w Bydgo- KC — Jerzy Putrament; czło

nek KC, Kwaczka, brakarka
w Fabryce Rękawiczek i
Odzieży Skórzanej w Miastku,
woj. słupskie — Stefania Pa
ruzel; zastępca członka KC,
rurarz okrętowy w Stoczni im.
Komuny Paryskiej w Gdyni
— Henryk Lewandowski;
członek KC, wiceprezes Rady
Ministrów, przewodniczący
Komisji Planowania — Hen
ryk Kisiel; zastępca członka
KC, I sekretarz KW PZPR w

Siedlcach — Ryszard Bryk:
członek KC, monterka maszyn
liczących, brygadzistka w

Centrum Komputerowych Sys
temów i Pomiarów „Mera-
Elwro” we Wrocławiu — Ja
nina Kostrzewska; członek
KC, I sekretarz Komitetu Kra
kowskiego PZPR — Krystyn
Dąbrowa; członek KC, dyrek
tor Międzynarodowego Labo
ratorium 'Silnych Pól Magne
tycznych 1 Niskich Tempera
tur we Wrocławiu — Włodzi
mierz Trzebiatowski; członek
KC, ślusarz maszynowy, mistrz
produkcji w Kombinacie Ma
szyn Przemysłu Materiałów
Budowlanych „Zremb-Mak-
rum” w Bydgoszczy — Józef
Błajet; członek KC, nasta
wiacz w Fabryce Lokomotyw
i Wagonów „H. Cegielski” w

Ten głos znaczył wiele w dramaturgii Plenum

Stanowisko krakowskich członków partii
wyrażone przez Krystyna Dąbrowę

Kryzysy, bo nie z jednym wencjl jakie od samego po- wstał® z tego tytułu w świado-
ma?ny ,dojsrynienia, czątku popełnialiśmy w naszej mości członków partii i społe-

nr. — metodzie rozmowy na ten te- czeństwa są nieobliczalne. Z
mat z partią i społeczeństwem, trudem odzyskiwana wiarygo

dność znów gwałtownie się
Kto odpowiada

za niewiarygodność naszej
propagandy?

pogłębiają się. Wzmagane są
one gwałtownymi konflikta
mi, które nakręcają polityczni
ekstremiści i zwykli awantur
nicy, ale w które my dajemy
się wprowadzać jak ślepcy i
jak kalecy z trudem z nich
wychodzimy.

zmniejsza. Trzeba to surowo

ocenić. Ktoś przecież odpo
wiada za utrzymywanie muru

między świadomością społe
czeństwa i mas partyjnych a

v Jeśli mówi się o odpowie- , . ,
- -

Wychodzimy zresztą prawie dzialnoścl politycznej za już Partyjną linią porozumienia ze

zawsze z przetrąconym grzbie- istniejące skutki konfliktu sp0 eczenstłVem-
tern. Przykłady ostatnich mie- bydgoskiego, to na pierwszym
sięcy zna każdy z tutaj obec- miejscu wpisałbym właśnie to:

nych. Doszliśmy do punktu doprowadzenie do spotęgowa-
wręcz krytycznego, do sytuacji nia do ostatecznych granic wane zaufanie pomiędzy pod-
jakiej nie zna historia naszej niewiarygodności naszej pro- stawowymi organizacjami par-
partii i Polski Ludowej. Spo- pagandy i informacji. Będzie- tyjnymi a instancjami, szcze-

łeczna ostrość sytuacji bierze my to teraz długo odrabiali, gólnie zaś z Komitetem Cen-
się stąd, że teraz wystąpiła po Ja nie będę tego egzempłifi- tralnym znów doznało poważ-
prostu gwałtowna reakcja spo- kował. Każdy z nas śledził neg0 uszczerbku.
łeczeństwa na zagrożenie na- niekonsekwencje i łamańce
dziei zbudzonych objęciem oficjalnej argumentacji, której A dzieje się tak przecież w

przez tow. Wojciecha Jaruzel- żywot nie trwał zwykle dłużej sytuacji gdy bardziej niż kie-
skiego stanowiska premiera, niż 24 godziny, służąc bardziej dykolwiek trzeba zewrzeć
Ta reakcja skierowała się nie. w gruncie rzeczy histerycznej szeregi. Wówczas gdy trzeba
stety przeciwko nam, a to na propagandzie ułotkowej „Soli-
skutek błędów 1 niekonsek- darnośći” niż partii. Szkody po- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uchwała Rady SDP do całego społeczeństwa

Nasz głos w sprawach publicznych
Ekstremiści obu stron nie mogą ważyć na decyzjach

Po raz trzeci w ciągu ostat- ucząca się, inteligencja, do katastrofy bez względu na

nich kilku miesięcy zabieramy Czynnego poparcia udziela Ko- intencje działających osób. W
głos w sprawach publicznych, ściół. Kierownictwo partii I chwili, kiedy obradujemy na-

Czynimy to jako reprezentan- rządu, które zechce kontynuo- pięcie rodzi się przede wszyst-
ci środowiska zawodowego, waći rozwijać politykę poro- kim z braku rzeczowej odpo-
którego funkcja społeczna po- zumienia społecznego zapo- wiedzi władzy na propozycje
lega na gromadzeniu i przeka- czątkowaną w sierpniu ub.r., „Solidarności” oraz z nieposia-
zywaniu informacji. Służymy w może zatem liczyć na szeroki dania przez rząd pełnomoc-
ten sposób porozumieniu mię- odzew narodu. Nie wolno do- nictw do poszukiwania kom-
dzy współobywatelami. W tej puścić do tego, aby niewielkie promisu, który nikogo nie na-

historycznej chwili nasza wie- liczebnie, ale groźne grupy rażałby na utratę twarzy,
dza o stanie kraju i społeczeń- ekstremistów w łonie aparatu Podstawową przeszkodą jest
stwa pozwala nam stwierdzić władzy, a także skrajnie ra- odmowa otwarcia drogi do
z najgłębszym przekonaniem i dykalne elementy wewnątrz prawnego uregulowania statu-

pełną odpowiedzialnością za „Solidarności” zakłócały pro- su chłopskich związków za
kaźcie słowo; ces dochodzenia do zgody na- wodowych.

Tragedia narodowa nie jest rodowej. ODMAWIANIE ROLNIKOM

Dramatyzm aktualnej sytua.
cji jest tym większy, że z tru
dem, że Stopniowo odbudowy-

Poznaniu — Stanisław Zieliń*
skl; zastępca członka KC, na
czelny dyrektor Fabryki Sa
mochodów Osobowych w War
szawie — Jerzy Bielecki; za
stępca członka KC — Zbi
gniew Głowacki; członek KC,
maszynista w Lokomptywow-
ni PKP Zduńska Wola — Kar-
sznica, woj. sieradzkie — Je
rzy Skalski; I sekretarz KW
PZPR — Stanisław Kociołek;
członek KC, elektromechanik
w Mazowieckich Zakładach
Rafineryjnych i Petrochemicz
nych w Płocku — Antoni
Wróbel; sekretarz KC — Ta
deusz Grabski; zastępca człon
ka KC, ślusarz w Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego
„PZL Mielec” —- Kazimiera
Gromada; zastępca członka
Biura Politycznego, sekretarz
KC — Roman Ney; członek
KC, starszy mistrz z Fabryki
Kotłów „RAFAKO” w Racibo
rzu — Andrzej Bosowski, czło
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC — Stefan Olszowski;
członek KC, górnik, instruktor
strzałowy z Kopalni Węgla
Kamiennego „Barbara-Cho-
rzów” w Chorzowie — Gerard
Gabryś; członek KC, wicemi
nister obrony narodowej, szef
GZP WP, gen. dyw. — Józef
Baryła; członek KC, bpsman
w PLO w Gdyni — Czesław
Drozdowicz; członek Biura
Politycznego KC, przewodni
czący Rady Państwą — Hen
ryk Jabłoński; człohek KC,
wytapiacz, brygadzista pieców
martenowskich w hucie „War
szawa” — Zygmunt Gajew
ski; członek KC, .minister
spraw wewnętrznych — Mi
rosław Milewski, członek KC,
minister kultury i sztuki —

Józef Tejchma: członek KC,
ślusarz, mistrz w Zakładach
Włókien Chemicznych „Che-
mitex — Stilon” w Gorzowie
Wielkopolskim — Antoni
Pierz; zastępca członka KC,
naczelny redaktor Polskiej
Agencji Prasowej — Janusz
Roszkowski; członek KC, dy
rektor Instytutu Podstawo
wych Problemów Marksizmu-
Leninizmu — Andrzej Werb
lan; zastępca członka '

KC,
nauczycielka w Zespole Szkół
Ekonomicznych w Zamościu
— Grażyna Piętka; zastępca
członka KC, minister nauki,
szkolnictwa wyższego i tech
niki — Janusz Górski; czło
nek KC, wiceprezes Rady Mi
nistrów — Mieczysław Ra
kowski.

Następnie Plenum KC
PZPR przyjęło uchwały i in
ne dokumenty.

W porozumieniu z grupą
członków i .zastępców człon
ków Komitetu Centralnego,
członek KC, I sekretarz KW
PZPR we Włocławku — Ed
ward Szymański wniósł o:

wycofanie rezygnacji złożo
nych na Plenum przez niektó
rych towarzyszy; uchwalenie
votum zaufania dla Biura Po
litycznego i Sekretariatu KC
PZPR oraz o zobowiązanie
członków Biura Politycznego i
Sekretariatu KC Partii, by
niezwłocznie po IX Plenum
spotkali się z organizacjami
partyjnymi w zakładach pra
cy. Stanowisko to zostało
przyjęte przez uczestników
Plenum.

Na zakończenie obrad prze
mówienie wygłosił I sekretarz
KC PZPR Stanisław Kania.

Plenum zostało zakończone
odśpiewaniem „Międzynaro
dówki”.

Komitet Centralny PZPR zapoznał się z oceną sytuacji
społeczno-politycznej w kraju zawartą w referacie Biura
Politycznego a także i treścią Hcznych uchwał 1 rezolucji
jakie napłynęły od organizacji 1 instancji partyjnych. Wy
rażają one głęboką troskę o rozwój sytuacji w kraju, o los
państwa i narodu, domagają się podjęcia zdecydowanych
kroków umacniających partię, formułują krytyczne uwagi

pod adresem Biura Politycznego 1 Komitetu Centralnego.
IX plenarne posiedzenie KC widzi w żywych I często kon

trowersyjnych dyskusjach, Jakie toczą się w ogromnej wię
kszości organizacji partyjnych, dowód, iż twórczy proces
woli odnowy socjalistycznej przenika dziś całą partię.

Ogromna większość organizacji partyjnych wyraża głębo
kie zaniepokojenie, że Polska stanęła w obliczu wielkiego
zagrożenia gdyż podejmowane przez partię i rząd działania
zmierzające do wcielenia w życie wytyczonych przez par
tię zadań socjalistycznej odnowy, realizacji porozumień spo
łecznych, do stabilizowania życia politycznego, społecznego
i gospodarczego zakłócone zostały przez nową falę społecz
nych napięć. Pogłębił się kryzys polityczny, zniweczone
mogą zostać „nadzieje na 90 dni spokojnej pracy, zagrożona
została linia porozumienia 1 współdziałania.

Głównym zagrożeniem dla krają Jest podważanie struk
tur socjalistycznego państwa. Strajki, zaakceptowane jako
narzędzie walki klasy robotniczej w obronie jej Interesów
socjalnych, wykorzystywane są dla osłabienia ludowego
państwa 1 ograniczania konstytucyjnych funkcji organów
władzy.

W coraz Większym stopniu wywierany jest nacisk na

NSZZ „Solidarność” w kierunku rozwijania działalności po
litycznej, wkraczania w kompetencje organów państwowych.
Ugrupowania przeciwników socjalizmu, różne siły prawicy
społecznej oddziaływując na „Solidarność”, inspirując dzia
łalność sprzeczną a jej statutem, rozwijają szerokie działa
nia propagandowe, których celem jest sianie nieufności do
partii 1 władz państwowych, zwłaszcza do organów milicji
i służby bezpieczeństwa.

Wzmaganie napięć zwłaszcza organizowanie strajków (
wnoszenie anarchii do życia gospodarczego pogarszają dra
matycznie trudną sytuację ekonomiczną kraju, utrudniają
walkę o zaspokojenie elementarnych potrzeb żywnościowych
rodzą niebezpieczeństwo galopującej inflacji, stawiają kraj
w obliczu bezpośredniej katastrofy gospodarczej.

Komitet Centralny ocenia z najwyższą powagą taki roz
wój sytuacji, gdyż niesie on za sobą wielkie niebezpieczeń
stwa dla Polski i ogółu Polaków, stwarza zagrożenie dla do
tychczasowych zdobyczy socjalizmu w Polsce, grozi zniwe
czeniem nadziei na socjalistyczną odnowę naszego życia.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

List papieża
do kard. Wyszyńskiego

WARSZAWA (PAP). Papież Jan Paweł n przesłał
18 bm. do kardynała Stefana Wyszyńskiego, prymasa Pol
aki, list następującej treści:

Z kiiędzem prymatem, Kościołem w Polsce i eałym
narodem dzielę głęboką troskę o sprawy umiłowanej
Ojczyzny, Sprawy te znajdują ttę w centrum uwagi ca
łego świata ze względu na ich doniosłą wymowę społecz
ną i międzynarodową. Głosy, które dochodzą do mnie
z rótnych stron Polski, wyrażają stanowisko szerokich
rzesz ludzi pracujących, którzy widzą potrzebę pełnego
zaangażowania się w, swą pracę nieodzowną dla przezwy
ciężenia trudnej sytuacji gospodarczej, w jakiej znalazł
się kraj. Podkreślają oni wolę pracy a nie strajku.

Wraz z całym Kościołem w Polsce modlę się o to, aże
by doszło do porozumienia pomiędzy władzami państwo
wymi a przedstawicielami środowisk pracy (niezależnych
samorządnych związków zawodowych) dla umocnienia
wewnętrznego pokoju w duchu odnowy, której zasady
zostały obopólnie ustalone w ciągu ubiegłej jesieni, Rea
lizacja tych zasad domaga się wzajemnego porozumienia,
dialogu, cierpliwości i wytrwałości. Jest to równocześnie
najwłaściwsza droga do umocnienia autorytetu i poczucia
odpowiedzialności zwłaszcza w społeczeństwie, które ma

swoją rołasną kulturę i własne doświadczenia historyczne
— trudne i bolesne.

Właśnie dlatego powszechna opinia narodów miłujących
pokój wyraża się w przekonaniu, że Polacy mają ścisłe
prawo do tego, ażeby sami, własnymi siłami rozwiązywa
li swe własne problemy. Wszyscy uznają, że jest to zada
nie i obowiązek skierowany do wspólnego dobra własne-'
go społeczeństwa. Podstawowe prawa współżycia między
narodowego domagają się, aby taki wysiłek narodu był
uszanowany przez innych.

W duchu klękam wraz z wami przed obrazem Pant
Jasnogórskiej, która dana jest ,Jcu obronie naszemu na
rodowi”, i jej raz jeszcze zawierzam ten trudny i doniosły
moment w życiu naszej wspólnej Ojczyzny, przesyłając
wszystkim błogosławieństwo apostolskie w imię Ojca i
Syna i Ducha Świętego.

JAN PAWEŁ II, papież
Citta del Vaticano, 28. 03. 1981 r. godz. 15.00

-

Modły w intencji Ojczyzny
INFORMACJA WŁASNA. Wczoraj, zgodnie z rozporzą

dzeniem arcybiskupa metropolity krakowskiego ks. kar
dynała Franciszka Macharskiego we wszystkich kościo
łach archidiecezji odbyły się modły w intencji Ojczyzny.
Ks. kardynał Franciszek Macharski podczas ubiegłej nie
dzieli wizytując parafię Najświętszego Salwatora odpra
wił mszę świętą w intencji Polski, pojednania rodaków
i spokoju społecznego. Po mszy świętej wierni odśpiewali
suplikację „Święty Boże, święty mocny” — pieśń błagal
ną o odwrócenie nieszczęść, niepokojów i klęsk żywioło
wych. (J)

Referat Biura Politycznego KC PZPR

zamieszczamy na str. 2 i 3, dyskusję na str. 4 i 5

Hutnicy z HiL - obserwatorami

obrad KC PZPR
Dawnymi zwyczajami ugruntowana niepewność; co się

dzieje z uchwalanymi przez nas rezolucjami? czy ktoś je
czyta? — znalazła przed IX Plenum KC odzwierciedlenie
w decyzji kilku krakowskich organizacji partyjnych wy
siania swych delegatów-obserwatorów na obrady KC z

zadaniem przekazania plenum tekstów uchwał podejmo
wanych przez najniższe ogniwa partii w ostatnich', na
piętych, dniach. W skład tej delegacji wchodzili: Jan
Czerwiec, pracownik zakładu mechanicznego HiL, Hen
ryk Doniec, maszynista w zakładzie transportu HIL,
Mieczysław Hess, rektor UJ, Józef Lipiec, działacz „Kuź
nicy”, rektor WSP w Rzeszowie i Hieronim Kubiak, pro
fesor UJ, przewodniczący krakowskiej Komisji Przed-
zjazdowej. (

_

Jak nas poinformował prof. Kubiak delegacja zgłosiła
się do Biura Listów, KC, a następnie została przyjęta
przez członka Biura Politycznego sekretarza KC Kazi
mierza Barcikowskiego i na jego ręce przekazała teksty
następujących uchwał i rezolucji: Egzekutywy KK PZPR,
organizacji partyjnej HiL, organizacji partyjnej UJ po
parte przez sekretarzy wszystkich uczelni krakowskich,
list ,,Kuźnicy”, uchwałę Senatu UJ popartą przez senat
WSP w Rzeszowie, (publikowaliśmy ich teksty w „GK”).

Jak oświadczył K. Barcikowski treść tych dokumentów
była mu już znana wcześniej (zostały one również prze
kazane do KC teleksem), i oświadczył, że zostaną wyko
rzystane w dalszych obradach Plenum. Na wniosek kra
kowskiej delegacji obaj hutnicy zostali zaproszeni jako
obserwatorzy na salę obrad IX Plenum KC.

Jerzy Sądecki pisze z Warszawy

Rozmowy przełożone
na poniedziałek

Wicepremier ocenia: „Jesteśmy bliżej niż dalej*’
Prof. J. Szczepański: „Zalegalizujmy współudział

„Solidarności” w rządzeniu krajem

INFORMACJA WŁASNA

Oczekiwanie... To słowo od
kilku dni wypełnia życie
dziennikarzy krajowych, i za
granicznych, którzy śledzą
przebieg negocjacji „Solidar
ności” z komisją rządową Mie-.
czysława Rakowskiego. Czeka
my na termin rozmów, na

przyjazd delegacji, na począ
tek rozmów, na jakieś przecie
ki zza zamkniętych wrót
Pierwszego Urzędu, oczekuje
my wreszcie na zakończenie
negocjacji. Od środy ten sce-

nariusz się powtarza. Uro
zmaicają go sami organizato
rzy, zmieniając w dyskrecji

go rana. Piękna pogoda, więc
jest sporo Warszawiaków wi
tających nadjeżdżającą przed
gmach Rady Ministrów na

Krakowskim Przedmieściu ko
lumnę wozów „Solidarności”.
Jadą z fasonem, z włączonymi
reflektorami — jak jakaś de
legacja zagraniczna, tylko
wozy mniej wytworne i „ob
stawa” z zamykającej kolum
nę „nyski” nietypowa: młodzi
chłopcy w dżinsach i zielo
nych kurtkach, z biało-czer-

opaskami, okropnie
ważni i przejęci. Widzów nie
co to dziwi. Przecież rząd ma

własne biuro ochrony. Po co

miejsce spotkań. Nie wszyst- je?zcze ta solidarnościowa o-

i. TiT- chrona w URM?.. Nie ma do-kim chyba odpowiada, ża Wa- . , ,

łęsa wnoszony jest na rękach tychczas obowiązującego pro-
do budynku Urzędu Radv Mi- tok2łu związkowo-
nistrów... Rozmowy przeciąga- r?^d^h. Dopiero się rodzi
ją gję , b w codziennej praktyce.

W sobotę kolejna tura roz- Sm^chem co-
mów rozpoczęła się po godz, ^J^cy woz Lecha Wałęsy ude-
12. Ekipy zachodnich telewizji rza le^^° w błotnik stojącego
czekają ze sprzętem od same- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

b*rt Msii rzadaweł pod przowodoictni min. I. Balii
o wydarzeniach w Bydgoszczy

nieuchronna i nie jest prawdą,
że stanowi tylko kwestię cza
su. Ostatnie miesiące i tygod
nie pokazały, że istnieje po
tencjalny blok sił rozsądku i
porozumienia, obejmujący nie
mal całe społeczeństwo. Jest
to przede wszystkim przytła
czająca większość klasy robot
niczej, w ogromnym stopniu
skupiona w „Solidarności”.
Jest to podstawowa rzesza

członków partii, wraz ze zna
czną' częścią aparatu władzy.
Są to chłopi zorganizowani i
organizujący się w różnych
formach. Za porozumieniem są
środowiska twórcze, młodzież

DLĄTEGO ZWRACAMY SIĘ
DO OSÓB, KTÓRYCH PO
GLĄDY, POSTAWY I DZIA
ŁANIA HAMUJĄ OSIĄGNIĘ
CIE POROZUMIENIA SPO
ŁECZNEGO W POLSCE, BY
DLA DOBRA KRAJU, W
IMIĘ NASZEGO WSPÓLNE
GO JUTRA, ZREZYGNOWA
ŁY Z ZAJMOWANYCH STA
NOWISK I FUNKCJI. TAKA
HONOROWA REZYGNACJA
BĘDZIE POCZYTANA ZA
AKT ODW AGI OBYWATEL
SKIEJ.

Dalsze podtrzymywanie sta
nu napięcia może doprowadzić

PRAWA ZRZESZANIA SIĘ
OZNACZA COS WIĘCEJ NIŻ
BŁĄD POLITYCZNY — O-
ZNACZA ZAGROŻENIE BY
TU BIOLOGICZNEGO NA
RODU, PONIEWAŻ HAMUJE
AKTYWNOŚĆ GOSPODAR
CZĄ WSI POLSKIEJ.

Domagamy się jak najszyb
szego wprowadzenia w życie
wielokroć przyrzekanych w o-

statnim półroczu, lecz nie zrea
lizowanych zmian struktural
nych — przede wszystkim
zmian w sposobie sprawowa
nia władzy oraz reform, które

(DOKOŃCZENIE NA STR. J)

Komisja rządowa powołana przez prezesa Rady
Ministrów gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego w

składzie: przewodniczący komisji — JERZY BA-
FIA minister sprawiedliwości oraz członkowie:
RYSZARD BRZOZOWSKI — podsekretarz stanu

w Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecznej,
JAN JABŁOŃSKI — podsekretarz stanu w Mi
nisterstwie Administracji, Gospodarki Terenowej
i Ochrony Środowiska, KAZIMIERZ KUKAWKA
— zastępca Prokuratora Generalnego, SYLWE
STER ZAWADZKI — prezes Naczelnego Sądu
Administracyjnego.

Komisja przyjęła, że istota
powierzonego jej zadania po
lega na przygotowaniu rapor
tu o przebiegu wydarzeń w

Bydgoszczy łącznie z podsta
wowymi wnioskami i przed
stawieniu go prezesowi Rady.
Ministrów w trybie pilnym.

Komisja zajęła się najistot
niejszymi elementami wyda
rzeń, gdyż nie może ona zastę
pować właściwych organów,
prowadzących odpowiednie
postępowanie w granicach u-

stawowych kompetencji, a

zwłaszcza organów prokuratu
ry,

W dniach 22—23 marca br. zdarzenia stanowiące prze-
komisja przebywała w Bydgo- stępstwo, komisja sprawdzała
szczy, zapoznała się z

nym dotąd obszernym
zebra- wiarygodność tego materiale
matę- poprzez przeprowadzenie licz-

riałem informującym o przy- nych rozmów z posłami, rad-

Uwagi KKP „Solidarność” do raportu
zamieszczamy na str. 7

gotowaniu i przebiegu sesji
WRN w Bydgoszczy w dniu 19
marca 1981 r. oraz o wydarze
niach, które po niej nastąpiły.

Niezależnie od prowadzone
go śledztwa, które obejmuje

nymi WRN, lekarzami, fun
kcjonariuszami MO, pracow
nikami Urzędu Wojewódzkie
go i innymi oraz zgromadziła
dokumenty.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)
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Podstawowe problemy sytuacji w kraju
i zadania partii w toku przygotowań do IX Zjazdu
Referat Biura Politycznego KC PZPR wygłoszony przez Kazimierza Barcikowskiego

Na dzisiejszym posiedzeniu Komitetu Centralnego winniś
my skoncentrować się na sytuacji i wynikających z niej za
daniach oraz na działalności partii w przygotowaniu IX Zja
zdu, ze szczególnym uwzględnieniem kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej. W obliczu nowego spiętrzenia napięć w kra
ju Komitet Centralny powinien wypowiedzieć się w tych
sprawach i podjąć odpowiednie uchwały.

Zaostrzyć walkę z wszystkimi skrajnościami
Z całego kraju napłynęły do KC uchwały i rezolucje in

stancji i organizacji partyjnych. Prezentują one różne czę
sto sprzeczne poglądy, zawierają krytykę pod adresem kie
rownictwa partii. Przyjmujemy z nich co zasadne, wiele jest
jednak w tej krytyce niesprawiedliwego, wynikającego z

trudności, w jakich się znajdujemy. Większość domaga się
rozstrzygnięcia obecnego konfliktu w interesie narodu i pań
stwa, postuluje pełne wyjaśnienie wydarzeń w Bydgoszczy,
oczekuje zdecydowanego potwierdzenia linii socjalistycznej
odnowy i zaostrzenia walki z wszelkimi skrajnymi tenden
cjami. Solidaryzujemy się z tymi stanowiskami, jak sądzę,
powinno to znaleźć wyraz na dzisiejszym posiedzeniu KC.

Poprzednie, VIII posiedzenie Komitetu Centralnego wnio
sło duże ożywienie w życie partii oraz wzmogło oczekiwania
i wiarę społeczeństwa w stopniowe przezwyciężanie konflik
tów wewnętrznych i normalizację życia społeczno-gospodar
czego. Oczekiwania te nie były bezzasadne. Opierały się na

potwierdzonej przez Komitet Centralny niezłomnej woli na
szej partii kontynuowania procesu socjalistycznej odnowy
we współdziałaniu ze wszystkimi siłami stojącymi na grun
cie socjalizmu i polskiej racji stanu. Znajdowały potwierdze
nie w pamiętnym wystąpieniu sejmowym towarzysza Woj
ciecha Jaruzelskiego, kiedy powierzono mu funkcję prezesa
Rady Ministrów. Przedłożony Sejmowi program zrekonstru
owanego rządu oraz apel o 90 spokojnych, pracowitych dni
odpowiadał oczekiwaniom społecznym. Zauważmy przy tym,
że 90 dni to okres bardzo krótki wobec problemów, które wy
magają pilnego rozwiązania.

Dalszy rozwój Sytuacji był jednak pełen sprzeczności. Z

pozytywnym oddźwiękiem w opinii społecznej spotkały się
energiczne działania premiera i rządu. Dobra wola, nie-
zmennie deklarowana przez partię i władze państwowe, zna
lazła liczne, konkretne potwierdzenia. Ze zrozumieniem od
nosimy się do nastrojów, które wynikają z ludzkich rozgory
czeń i rozczarowań, z rosnących trudności dnia codziennego,
z utrzymującej się nieufności. Przywiązujemy jednocześnie
najwyższą wagę do dialogu i porozumień w interesie naro
du i socjalizmu.

Socjalistycznej odnowy nie traktujemy werbalnie

Dowodzi tego przyspieszenie prac legislacyjnych nad usta
wami wchodzącymi w zakres reformy gospodarczej i życia
społeczno-politycznego. Skierowane zostały do publicznej
dyskusji założenia ustawy o związkach zawodowych, o sa
morządzie robotniczym, o samodzielności przedsiębiorstw 0-
raz projekt ustawy o samorządzie rolniczym. W najbliższym
czasie rząd przekaże Sejmowi projekt ustawy o cenzurze. W
połowie przyszłego miesiąca ogłoszone zostaną założenia no
wej ustawy o radach narodowych. Trwają prace nad nowy
mi aktami prawnymi z zakresu nauki i oświaty. Zwracamy
na to uwagę, gdyż na drodze ustawodawczej w najszerszej
dyskusji tworzone są prawne podstawy i instytucjonalne
gwarancje socjalistycznej odnowy, dowody konsekwentnego
do niej stosunku.

Ostatnio odbyły się zjazdy wielu organizacji społecznych i
młodzieżowych.

W otwartej i szczerej dyskusji, w walce o ideowe założe
nia, zwycięsko Wychodzili na tych zjazdach rzecznicy socja
listycznego rozwoju społeczeństwa polskiego, wcielania w ży
cie podstawowych zasad naszego ustroju. Podejmowane pró
by zepchnięcia tych organizacji na fałszywe tory poniosły
fiasko.

Bardzo zróżnicowane tendencje wystąpiły
w ruchu związkowym

W dalszym ciągu trwał proces stopniowego umacniania
pozycji i struktur Organizacyjnych związków branżowych i
autonomicznych. Związki te pozytywnie odpowiedziały na

apel premiera o 90 spokojnych dni i działały w duchu umac
niania równowaga, konstruktywnej pracy na rzecz swych
członków i społeczeństwa, Z tych pozycji uczestniczyły w

tym czasie w wielu ważnych pertraktacjach z przedstawicie
lami rządu, dotyczących warunków socjalnych ludzi pracy.

Wezwanie premiera spotkało się również z życzliwym
przyjęciem w licznych organizacjach zakładowych i wśród
wielu działaczy „Solidarności . Jakkolwiek kierownictwo
„Solidarności” nie wypowiedziało się jednoznacznie w tej
sprawie, to jednak można było domniemywać, że ze zrozu
mieniem odnosi się do tej propozycji.

Dążąc do wygaszania otwartych konfliktów i usuawnia
przeszkód mogących utrudniać współdziałanie, przedstawi
ciele rządu podpisali w duchu kompromisu kontrowersyjne
przecież porozumienia w Łodzi oraz w Rzeszowie i Ustrzy
kach. Powołana przez rząd komisja do spraw współdziałania
ze związkami zawodowymi podjęła z „Solidarnością” rozmo
wy w wielu innych, bardzo trudnych sprawach. Generalne
wytyczne, jakimi kierowała się komisja przewidywały stwa
rzanie warunków do systematycznej i merytorycznej współ
pracy ze związkami zawodowymi oraz rozwiązywania pow
stających konfliktów i wymagających tego spraw drogą dia-
dialogu i porozumień. Pierwsze rozmowy komisji były obie
cujące.

Spokój trwał jednak krótko. Znów zaczęły być podsycane
konflikty lokalne układające się w jeden ciąg czasowy —

po 5vygaśnięciu jednego uruchamiano drugi i w ten sposób,
przez kolejne akcje, tworzono od nowa stan napięcia i eks
cytacji. Powrócono do stosowania groźby strajku i samego
strajku, jako formy nacisku, nie bacząc na zakłócenia, jakie
przerwy w pracy wnoszą w życic zakładów i ludności. Tak
tyka rozmów z przyłożonym pistoletem strajku stała się cią
gle stosowaną metodą.

W niejednym przypadku wysuwane były słuszne zarzuty.
Ale w trakcie wielu konfliktów rozwijano niewybredną,

często wręcz szkalującą propagandę, obliczoną na kompro
mitację kadr kierowniczych i innych ludzi. Można oczywiś
cie potem powiedzieć, że ludzie będący obiektem takiej pro
pagandy tracą zaufanie społeczne i powinni odchodzić z

funkcji. W istocie jest to jednak proste następstwo nacisku,
przy użyciu często hezprawnych środków.

Częścią tej kampanii stał się atak na siły porządkowe w

państwie. Dyskredytacje organów porządku w opinii społecz
nej i osłabianie ich postawy w służbie uczyniono celem róż
nych akcji. Mimo wyjaśnienia konkretnych zarzutów i pre
tensji. były one nadal rozpowszechniane w kraju, powodując
dezorientację opinii publicznej. Stoimy zdecydowanie na Sta
nowisku umacniania praworządności i w tym duchu kształ
tujemy postawę sil porządku.

Jednocześnie mnożyły się przypadki nieodpowiedzialnych
wystąpień poszczególnych działaczy „Solidarności” oraz pu
blikacje o zdecydowanie antykomunistycznym charakterze.

Dzieje się tak, ponieważ do różnych ogniw „Solidarności”
przedostali się zwolennicy kierunków prawicowych, którzy
usiłują zepchnąć kraj na drogę pełzającej kontrrewolucji.

Jest faktem, że w rozmowach, z przedstawicielami rządu
kierownictwo „Solidarności” dystansowało się od jaskrawych
przypadków tego rodzaju działalności politycznej, tłumacząc
to brakiem dojrzałości swych działaczy i trudnością opanowa
nia szkodliwej aktywności ośrodków lokalnych. W podobny
sposób wyjaśniano pochopnie podejmowane strajki,. a w

poszczególnych przypadkach dawano zalecenia ich zaniecha
nia. Zalecenia te nierzadko pozostawały bezskuteczne. Na-'
ruszanie zasad statutowych stało się w „Solidarności” częstą
praktyką. Można powiedzieć, że na daleki plan zeszły funk
cje związku zawodowego, a górę wzięły ambicje polityczne.

Godny ubolewania lokalny incydent
przerodził się w akcję ogólnopolską

W narastającym klimacie napięć dószlo do szeroko oma
wianego i wyjaśnianego incydentu w Urzędzie Wojewódzkim
w Bydgoszczy. Przypomnijmy, że był on poprzedzony Wcześ
niejszymi okupacjami pomieszczeń urzędów państwowych^,*

Nowym Sączu 1 Ustrzykach Dolnych. Do chwili obecnej
trwa, wcześniej podjęta okupacja siedziby WK ZSL w samej
Bydgoszczy. Państwo ma prawo i obowiązek ochrony swych
obiektów i pracy swych instytucji. Prawa tego nikt nie może

podważyć, nie można też uznać za normalne, że z okazji
obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej, organizowany był
wiec przed budynkiem, z myślą o wywarciu nacisku na prze
bieg obrad. Nie jest zgodne z zasadami ładu społecznego,
pozostawanie przez kilka godzin po zamknięciu sesji Rady
w jej pomieszczeniach, mimo wielokrotnych wezwań do ich
opuszczenia. W tych warunkach zrozumiała była obawa
o przedłużenie akcji rozpoczętej z okazji posiedzenia Rady,
o pozostanie w jej pomieszczeniach i okupowanie ich.

Jak wiadomo, podczas interwencji sił porządkowych w

celu opróżnienia pomieszczeń, doszło w okolicznościach
jeszcze nie w pełni wyjaśnionych, do pobicia trzech przed
stawicieli „Solidarności”. Jest to przypadek niedopuszczalny
1 powinien być do końca wyjaśniony. W tej godnej ubole
wania sprawie jak wiadomo prowadzi śledztwo prokuratura.

Ten godny ubolewania incydent jeszcze przed jego wy
jaśnieniem stał się początkiem nowej akcji o ogólnopolskim
zasięgu i ogromnej agresywności. Natychmiast puszczono w

ruch machinę propagandową „Solidarności”, a następnie
wyznaczono termin strajku ostrzegawczego na 27 marca i
strajku generalnego na przyszły tydzień. W sposób ultyma-
tywny sformułowano żądania personalne oraz postulaty bę
dące przedmiotem wcześniejszych rozmów z rządem. Po
mimo prowadzonych rozmów z komisją rządową, 4-godzinny
strajk ostrzegawczy w miniony piątek odbył się z wielką
szkodą dla gospodarki. Objął on również takie dziedziny,
które mają szczególne znaczenie w przeżywanych trudnoś
ciach gopodarczych i okfeślają warunki normalnej pracy.
Strajkiem objęto na przykład górnictwo węglowe.

Nastąpiło pogorszenie klimatu społecznego
w kraju

a także pozycji Polski w świecie i jej opinii międzynarodo
wej. W ten sposób wprowadzono dalsze elementy rozprzęże
nia do życia politycznego i społeczno-gospodarczego. Należy
podkreślić, że wielu towarzyszy w zakładach pracy prze
ciwstawiało się agitacji strajkowej, postępowało zgodnie z

uchwałą VIII Plenum KC. Należy im się gorące uznanie.
Tym bardziej, że w celu doprowadzenia do strajku stoso
wane były różne niedopuszczalne formy nacisku.

W kilku województwach działacze „Solidarności” posu
nęli się do objęcia strajkiem szkolnictwa. Co myślą rodzi
ce o takim postępowaniu, które wypacza świadomość ucz
niów, deformuje ich psychikę. Wychowawcy, którzy taką
formę strajku podjęli z racji swych kwalifikacji zdają so
bie przecież sprawę ze skutków wychowawczych wciągania
dzieci do tego typu akcji.

Jesteśmy postawieni pod groźbą strajku generalnego o

nieokreślonym czasie trwania. Skutki takiego strajku, na
wet przy wyłączeniu z przestojów niektórych gałęzi wyt-
twórczych, byłyby nieobliczalne dla kraju i jego obywateli.
Kraj nasz nie dysponuje zapasami, które pozwoliłyby prze
trwać tę katastrofę w sensie gospodarczym. Na ostateczną
próbę zostałyby wystawione struktury naszego państwa,
sam byt państwowy. Złowieszczy to zamysł w dzisiejszej
sytuacji Polski. To już nie nacisk na władzę, a otwarta
walka przeciwko naszej partii i władzy państwowej, prze
ciwko socjalizmowi, to już walka o władzę. Istnieje bez
względna konieczność zrozumienia wynikających stąd za
grożeń przez całą naszą partię i świadomą niebezpieczeństw
część społeczeństwa. Tym dążeniom musimy przeciwstawić
się z całym zdecydowaniem. Jeśli do strajku dojdzie, odpo
wiedzialność za to spadnie wyłącznie na jego organizato
rów.

Mówiliśmy na VIII posiedzeniu KC o złożonym składzie
członkowskim i charakterze „Solidarności”. Duża część kla
sy Robotniczej wiązała swoje nadzieje z „Solidarnością” jako
organizacją związkową skutecznie działającą na gruncie
Konstytucji i socjalistycznych zasad. Jednocześnie w „Soli
darności” znalazły się siły spychające związek na drogę
politycznej działalności, angażujące ją do walki z naszą
partią i ludowym państwem z pozycji antykomunistycznych.
W ostatnim czasie te właśnie tendencje nabierają znacze
nia, co uwidacznia się w podburzającej propagandzie i po
litycznych strajkach. Pociąga to za sobą

Zagrożenie dla kraju i samej „Solidarności”

Ostrzegamy jej kierownictwo przed konsekwencjami
awanturnictwa politycznego. Jest sprawą niezwykłej wagi,
aby członkowie partii w „Solidarności” oraz wszyscy jej
działacze i członkowie stojący na gruncie związkowego cha
rakteru swej organizacji zdecydowanie przeciwstawiali się
tym tendencjom, eliminowali z życia organizacji ich nosi
cieli.

Wymaga tego poczucie odpowiedzialności za charakter I

rozwój organizacji, za jej rolę w życiu kraju, za sam kraj.
W Polsce socjalistycznej odnowy otwierają się ogromne moż
liwości twórczego współdziałania związków zawodowych w

samorządowym zarządzaniu przedsiębiorstw i organizacji
gospodarczych, ich udziału w życiu państwowym w intere
sie ludzi pracy i rozwoju kraju. Zasada współdziałania nie

jest przy tym sprzeczna z zasadą reprezentacji interesów
ludzi pracy, a wręcz przeciwnie — zasadę tę wzbogaca.

W szeregu zakładów praktyka taka już się ukształtowała.
Rozwija się tam współdziałanie różnych związków zawodo
wych, o wyniki gospodarcze i warunki socjalne załóg.

Praktyka ta dowodzi, jak niesłuszna jest wniesiona do
„Solidarności” obca ruchowi związkowemu koncepcja dy
stansowania się od współodpowiedzialności za pracę i jej
rezultaty, za pokonywanie trudności.

„Solidarność” niesie na sobie

wielką odpowiedzialność za losy kraju

gdyż obiektywnie wpływa na nie swoją działalnością, ko
rzystnie lub niekorzystnie.

Niestety są wszelkie podstawy do stwierdzenia, że jak do
tej pory jest to bardzo często wpływ niekorzystny. Naduży
wanie strajków i kwestionowanie uprawnień kierownictw
zakładów prowadzi nieuchronnie do strat produkcji i roz
luźnienia dyscypliny koniecznej we współczesnej gospodar
ce. Nie są tó oczywiście jedyne przyczyny wszelkiej kłopo
tów ekonomicznych. Kłopoty te są następstwem wcześniej
szych błędów, których konsekwencje coraz bardziej pogłę
biane są przez wstrząsy osłabiające i tak już rozregulowa
ny organizm gospodarczy. Narastający spadek produkcji jest
tego nieodpartym dowodem.

Upłynęło niewiele czasu od przyjęcia przez Sejm planu
społeczno-gospodarczego na rok 1981. Wyniki produkcyjne
2 pierwszych miesięcy dowodzą, że założenia tego planu,
mimo że znacznie niższe niż w roku ubiegłym nie zostaną
wykonane i trzeba dokonać dalszego obniżenia zadań pro
dukcyjnych. Rolnictwo, budownictwo L przemysł cierpią , na

brak materiałów do produkcji, a jednocześnie spada krajo
wa produkcja paliw, surowców i materiałów. Ponieważ
zmniejszają się jednocześnie nasze wpływy z eksportu, a

wśród innych przyczyn na skutek niestabilności stosunków
wewnętrznych osłabła nasza pozycja na międzynarodowych
rynkach kredytowych, nie jesteśmy w stanie zapewnić im
portu surowców i materiałów potrzebnych do produkcji
Oraz towarów na ratowanie rynku. Ogranicza to dodatkowo

wykorzystanie możliwości produkcyjnych przemysłu i rol
nictwa.

Przy poważnym spadku produkcji w przemyśle i rołnic-
-twie występuje wysoki wzrost dochodów, a więc i popytu
ze strony ludności. Brak równowagi na rynku odbija się w

postaci występowania coraz bardziej uciążliwych kolejek.
Stanęliśmy wobec konieczności prowadzenia reglamentacji
zakupów i system ten trzeba będzie rozszerzać. Czy można

jeszcze pogarszać sytuację rynkową? A do tego przecież
ostatecznie prowadzą przestoje.

Poważne opóźnienia występują w planie budownictwa.
'A w tym i budownictwa mieszkaniowego, spowodowane w

'pierwszym rzędzie niedostatkami materiałowymi, ale i po
gorszeniem dyscypliny w realizacji zadań. M. in. wskutek
braku węgla trzeba było zimą zatrzymać produkcję w czę
ści cementowni 1 cementu tego już nie będzie,,

Wszelkie planowanie reformy i rozpoczęcie procesu popra
wy sytuacji zależy dziś w pierwszej kolejności od rozwiązań
politycznych, które by przeciwdziałały dalszemu pogłębianiu
chaosu gospodarczego i budowały zaufanie dla racjonalnych
działań i rozwiązań.

Nie szkodzić gospodarce I

Pierwsza zasada jaka musi być powszechnie zaakceptowa
na, to nie szkodzić gospodarce. Nie pogarszać i tak niezwykle
trudnej sytuacji, dalsza — to przywrócenie należytej rangi
wszelkiej pracy na poiu gospodarczym 1 skupienie wysiłku
na poprawie przede wszystkim w dziedzinach mających de
cydujący wpływ na ogólną sytuację.

Dlatego rząd w rozmowach ze związkami zawodowymi
wyszedł z wnioskami dotyczącymi najbaradziej dolegliwych
spraw warunkujących realizację 10-punktowego programu.
Czy związki podejmą te sprawy pokaże najbliższa przysz
łość.

W działalności partyjnej szczególnej uwagi wymagać bę
dzie rolnictwo wchodzące już w sezon prac wiosennych.
Wszelkie nadzieje na poprawę sytuacji żywnościowej w kra
ju uzależnione są m. in. od tego, w jakim stopniu zostaną
pokryte potrzeby rolnictwa na środki produkcji oraz w ja
kim stopniu ulegnie poprawie obsługa gospodarstw przez po
wołane do tego organizacje. O wiarygodności naszej polityki
rolnej będzie zaświadczać gospodarka ziemią i przestrzeganie
zasady trwałości gospodarki chłopskiej. Ustalone zasady mu
szą być powszechnie i w sposób jednoznaczny przestrzegane.

Obok rolnictwa o sytuacji rynkowej będzie decydował
przemysł i pokrycie jego , potrzeb na energię, surowce i ma
teriały. Dlatego też wydobycie węgla, rud metali, ich prze
twórstwo oraz produkcja innych działów przemysłów su
rowcowych wymaga stałej partyjnej i społecznej troski.
Zgodnie z zasadami polityki przyjętymi wobec drobnej wy
twórczości i rzemiosła trzeba popierać wszelkie inicjatywy
tworzenia nowych zakładów i warsztatów oraz zwiększania
produkcji starych. Zapewnić też musimy wysoką rangę pro
dukcji na eksport.

Partia nasza nieraz była krytykowana za nadmierne anga
żowanie się w przeszłości w sprawy produkcyjne i ekono
miczne. Krytyka ta o tyle może być uzasadniona, o ile w

przeszłości ogniwa partyjne ingerowały w uprawnienia kie
rownictw zakładów czy organizacji gospodarczych. Dziś jed
nak bardziej, niż kiedykolwiek potrzebne są mądre partyjne
rozmowy z załogami, służące wyzwalaniu inicjatyw produk
cyjnych oraz rzeczowemu działaniu na rzecz oszczędnego
gospodarowania, a także partyjna aktywność w samorzą
dach i kontrola administracji. Ńie spełni oczekiwań społecz
nych proces socjalistycznej odnowy jeśli nie będzie owoco
wał poprawą warunków życia obywateli. Strajki i dezorga
nizacja gospodarki tego nie zapewni.

Nie można starych błędów leczyć
czarną propagandą

W obecnej sytuacji, gdy społeczeństwo od dłuższego już
czasu utrzymywane jest w stanie wysokich napięć psychicz
nych i wielkich emocji tym większa jest waga rzetelnej in
formacji i mądrej dojrzałej publicystyki. Odrzuciliśmy bez
powrotnie propagandę sukcesu. Nie można jednak starych
błędów leczyć nowymi, czarną propagandą negującą wRzyst-
ko, wydobywającą z przeszłości 1 z dnia dzisiejszego w fo
nie taniej sensacji i demagogii, jedynie zjawiska negatywne.
Ogromna większość bolączek może być usuwana szybciej
tylko wtedy, jeśli uczestniczyć w tym będą szerokie kręgi
społeczne. Do tego potrzebne jest przekonanie, że ma to.pens
i będzie prowadzić ku lepszemu.
■Dlatego opowiadamy się za rozszerzeniem rzetelnej in

formacji niezbędnej do wyrobienia sobie ocen i wniosków
przez ogół społeczeństwa. Wysoko oceniamy działalność pub
licystyczną licznych dziennikarzy, komentatorów życia poli
tycznego i gospodarczego. Ich publikacje wychodzą i kry
tycznej oceny sytuacji, ale wnoszą do świadomości czytelni
ków konstruktywne propozycje zmian; zachęcają do poszuki
wania rozwiązań lepszych od dotychczasowych. Przykładem
tego może być dyskusja o reformie gospodarczej. W jej nur
cie ukazało się przecież wiele publikacji kontrowersyjnych,
propozycji wzajemnie sprzecznych, ale to właśnie wprowa
dza czytelnika w całą złożoność, jakże przecież ważnej prob
lematyki. Uświadamia mu możliwości o ograniczenia wybo
ru rozwiązań. Stwierdzamy w prasie, radiu i telewizji umoc
nienie się nurtu zaangażowania w realizację linii politycznej
partii.

Niestety z żalem trzeba stwierdzić, że ukazuje się wiele
publikacji o bardzo niskie,jwartości merytorycznej, ale za to

demagogicznych, gdyż właśnie demagogia pokrywa braki
dziennikarskiego warsztatu oraz zdaje się zapewniać pozory
zawodowego sukcesu i popularności. Ukazują się też publi
kacje nie tylko niesłuszne czy błędne, lecz nieodpowiedzial
ne i przez swą nieodpowiedzialność groźne w atmosferze na
pięć i konfliktów. Głęboko niepokoi nas fakt, że zjawiska
szkodliwe w dziennikarstwie rzadko podlegają ocenie same
go środowiska, nie spotykają się z umotywowaną polemiką.

Nasza partia liczy na dziennikarskie zaangażowanie w

sprawy dla partii i kraju kluczowe, na mądrą pomoc w skie
rowaniu myślenia i działania społecznego na tory konstruk-'
tywnych poszukiwań i prac.

TOWARZYSZE!

Sytuacja wymaga zespolenia całej naszej partii. Konsoli
dacja i umocnienie partii, rozwój demokracji i dyscypliny,
przejście ze stanu zapatrzenia się we własne problemy do
narastającej aktywności we wszystkich dziedzinach socjali
stycznej odnowy szerokiej współpracy z konstruktywnymi
siłami i skutecznej walki politycznej z przeciwnikami ustro
ju socjalistycznego — to dziś zadanie najważniejsze i najpil
niejsze.

Nasza partia powołana jest, aby być Ideową i polityczną
awangardą klasy robotniczej całego narodu. Składa się na

to legitymacja historyczna naszego rewolucyjnego ruchu ro
botniczego, wszystkich nurtów, których walka poprzedziła
powstanie PZPR, całej polskiej lewicy. Mimo popełnionych
błędów, mimo załamania polityki poprzedniego kierownic
twa, czego następstwa obecnie przeżywamy, droga wskazana
przez partię sprawdziła się generalnie w toku 36 lat Polski
Ludowej. Trzeba podjąć walkę o to, aby obraz tych 36 lat
odpowiadał faktom, był zgodny z prawdą, aby wyważone
i sprawiedliwie ocenione zostały zarówno osiągnięcia jak
I braki.

Dokonaliśmy i pogłębiamy surową ocenę źródeł i przyczyn
zaistniałego kryzysu. Krytyka i samokrytyka muszą być do
prowadzone do końca, aby dotrzeć do najgłębszych źródeł
wypaczeń i usuwać ich skutki. Równocześnie jednak powin-

* miśmy, zgodnie z prawdą, bronić zarówno osiągnięć całego
36-lecia, jak i tych pozycji, które pracą narodu i naszej par
tii wpisane zostały do bilansu minionej dekady.

Nie może być więcej odstępstw
od zasad socjalizmu

Najważniejszym zadaniem, przed którym stoimy, jest
stworzenie wszystkich niezbędnych warunków, aby już ni
gdy w przyszłości nie mogły pojawić się odstępstwa od za
sad socjalizmu. Polityka odnowy, którą realizujemy i od któ
rej nie odstąpimy, przywraca fundamentalne wartości na
szego ustroju. Dążyhiy do rozwoju socjalistycznej demokra
cji połączonej z poszanowaniem prawa i umacnianiem dys
cypliny społecznej, właściwego określenia i skutecznej reali
zacji przewodniej roli partii. Zmierzamy do umocnienia po
zycji klasy robotniczej w życiu partii i państwa. Musimy
stworzyć taki układ kierowania państwem i gospodarką,
który będzie odpowiadał współczesnym potrzebom narodu.

Socjalistyczna odnowa powinna utrwalać idee sprawiedli
wości społecznej i właściwe naszemu ustrojowi normy etyćz-
no-moralne, kształtować humanistyczne stosunki między
ludźmi, zapewniać poszanowanie godności człowieka, pra
cownika i obywatela.

Strategicznym założeniem partii w wytyczaniu i urzeczy
wistnianiu tego programu jest rozszerzenie sojuszów wszyst
kich patriotycznych »ił dobrej woli, rozsądku i odpowie
dzialności.

Wstrząs spowodowany kryzysem jest głęboki. Potrzeba
czasu i cierpliwości oraz wielu konsekwentnych działań, aby
go przezwyciężyć. Musimy zdawać sobie sprawę z okolicz
ności, które wywołały nastroje zawodu, rozczarowania i go
ryczy w szerokich kręgach społecznych, wiele objawów roz
chwiania poglądów i postaw. Konieczna jest wytrwała dzia
łalność polityczna, ideowo-wychowawcza, wyjaśniająca i mo
bilizująca, a dziś niestety zaniedbywana przez liczne instan
cje i organizacje partyjne.

W socjalistycznej odnowie nie mogą mieścić się koncepcje
i działania wykraczające poza historycznie ukształtowaną
prawidłowość i granice ustroju socjalistycznego grożące pod
ważaniem jego podstaw.

Byłoby ślepotą polityczną nie widzieć, że sytuacja wyma
ga ezujnej i skutecznej waiki z politycznymi wrogami ustro
ju. Kryzys otworzył dla nich szeroką przestrzeń. Mamy do
czynienia zarówno ze zorganizowanymi już od dłuższego cza
su ugrupowaniami przeciwników, jak KOR i KPN, jak i od
rodzeniem się aktywności sił, które w przeszłości przy róż-
nyeh okazjach znajdowały się po przeciwnej stronie baryka
dy walk klasowych o władzę ludową i przemiany społeczne
w Polsce-

Walka polityczna z przeciwnikiem ustroju jest nieodzowna
do tego, by proces odnowy przebiegał z korzyścią dla narodu
i państwa,‘aby w ich toku ustrój ijie tylko oczyszczał się
z deformacji, lecz i umacniał wszystkie te wartości, które
rozstrzygały w przeszłości o osiągnięciach Polski i rewolu
cji społecznej.

TOWARZYSZE!
Minione miesiące zapoczątkowały proces głębokich zmian

w naszej partii. Wiele instancji i organizacji podstawowych
otrząsa się stopniowo z Szoku wywołanego przez kryzys
i burzliwy tok wydarzeń. Zagubienie i zniechęcenie zaczyna
ustępować miejsca aktywności. Jest to dobra zapowiedź na

przyszłość. Ale na dzień dzisiejszy stan naszej partii, jej
aktywność, nie Odpowiada wymogom sytuacji.

Dwa skrajne poglądy na sytuację w partii
Mylne są dwa skrajne poglądy na sytuację w partii.
Pierwszy — odnosi się z nieufnością i niezrozumieniem do

tych wszystkich przejawów oddolnego ruchu w partii, które

mają charakter zdrowy i twórczy, nastawione są ua rozwój
demokracji wewnątrzpartyjnej i dosłowną realizację zasad

socjalizmu, akcentują klasowy rodowód i leninowskie zasady
naszej partii.

Drugi — odnosi się z nabożeństwem do wszelkich przeja
wów dyskusji nie rozróżniając tego, co zdrowe, od tego,
w czym wyraża się pomylenie pojęć, niedojrzałość, czy za
trata busoli ideowej, a w poszczególnych przypadkach
wpływ zewnętrznych sił, w których interesie leży dalsze
wikłanie sytuacji w partii i osłabianie jej spoistości.

W swym przeważającym nurcie ruch oddolny w partii
wyraża dążenie d-o przywrócenia czy ustanowienia słusznych
zasad dyskusji i jedności, demokracji i dyscypliny. Nacisk
oddolny wynika przede wszystkim z tego, że towarzysze
w tysiącach organizacji partyjnych znaleźli się w bardzo
trudnej sytuacji, musieii udźwignąć ciężar pretensji za błędy
nie przez nich popełnione. Żądano od nich, aby tłumaczyli
się z deformacji, jakie sami od dłuższego czasu sygnalizo
wali. Zetknęli się z wieloma bolesnymi przejawami rzeczywi
stości, przechodzili przez ciężkie próby polityczne związane
z otwartymi konfliktami, strajkami, ostrymi atakami prze
ciwników politycznych i różnej maści demagogów.

W takich to warunkach w wielu organizacjach partyjnych,
rozwinęła się ostra, niekiedy burzliwa dyskusja dociekająca
źródeł i przyczyn kryzysu, rodząca' w szerokiej skali żądania

. rozliczeń, obfitująca w, różnorodne wnioski, i postulaty do
tyczące głębokiej zmiany stosunków w partii, a przede
wszystkim demokratyzacji życia wewnętrznego i koniecz
nych do tego gwarancji.

Ruch ten objął wiele organizacji partyjnych, przede
wszystkim w przemyśle i ria uczelniach. Uzewnętrznił się
on również nawiązaniem kontaktów między organizacjami
partyjnymi. Więzi te są pożyteczne, jeśli służą wymianie
doświadczeń i wpływają pobudzająco na życie ideologiczne,
jeśli rodizą wartościowe inicjatywy i rozwijają się w ra
mach statutowych struktur partii.

W ogromnej większości komitetów istnieje codzienna
więź z podstawowymi organizacjami partyjnymi, odbudowa
ne zostały liczne formy pracy organizacyjnej i ideowo-
wychowawcżej. Nasiliły się starania o rozszerzenie infor
macji w obu kierunkach. Trzeba czynić wszystko, aby likwi
dować dystans i nieufność między instancjami i ich apara
tem, a organizacjami podstawowymi i aasrokim aktywem.

Sprawdzają się pod tym kątem liczne zmiany w obsadzie
funkcji kierowniczych. Sekretarze, odnowione egzekutywy,
komitety i komisje kontroli wykazują zrozumienie dla od
dolnego ruchu w partii, kształtują styl pracy oparty na

częstej bytności w organizacjach podstawowych, uważniej
wsłuchują się w ich opinie i wnioski.

Kryzys zrodził nieufność do instancji i aparatu
Ma to szczególne znaczenie ponieważ kryzys zrodził okre

śloną nieufność członków partii i organizacji podstawowych
wobec instancji oraz ich aparatu. Tym ważniejsze jest, że
wielu pracowników aparatu partyjnego obroniło swój wize
runek w oczach organizacji podstawowych, ponieważ byli
i są z nimi, pomagali im i pomagają w trudnej sytuacji,
angażują się w procesy odnowy i w obronę socjalizmu. ,

Utrzymują się jednak i takie sytuacje, w których część \
towarzyszy nadal unika zebrań i z dużą łatwością formu
łuje krytyczne oceny pod adresem organizacji podstawo
wych i władz partyjnych, bardzo mało robiąc, aby przy
czynić się do usuwania zjawisk negatywnych.

Jest naszym zadaniem nasilać rozwój demokracji we
wnątrzpartyjnej, ujmować ją w ramy sprzyjające jedności
ideowej i zwartości organizacyjnej partii.

W poszczególnych organizacjach partyjnych występują
przeciwstawne tej potrzebie tendencje negatywne, a nawet

ekstremalne, wyraźnie odbiegające od zasad programowych
i statutowych partii. Przykładem jest m. łn. ostatni list
otwarty tow. Stefana Bratkowskiego, który swe opinie sze
roko spopularyzował środkami pozapartyjnymi. List ten

wprowadza głębokie linie podziału wewnątrz partii i jej
kierownictwa.

Niektóre propozycje zgłaszane w dyskusji przedzjazdowej,
czasem szeroko upowszechniane, zawierają

koncepcje leczenia jednej choroby
przez zarażanie inną.

Część towarzyszy krytykując sytuację, w której było bar
dzo dużo centralizmu i bardzo mało demokracji, postuluje,
by na przyszłość zagwarantować pełną demokrację przy
niemal całkowitej likwidacji wymogów jedności i dyscypli
ny w partii. Wychodząc z krytyki roli partii sprawowanej
metodami administracyjnymi, zgłasza się propozycje takiego
ustawienia partii, by zajmowała się ona wyłącznie dyskuto
waniem i pracą :deowo-wychowawczą przy zaniku oddzia
ływania na ogniwa władzy i administracji. .

Rozlegają się także inne glosy wychodzące poza ten opty
malny zakres demokracji wewnątrzpartyjnej i poza tę wy
pracowaną w przygotowaniach do IX zjazdu koncepcję
przewodniej roli partii, jakie odpowiadają prawidłowościom
ustroju socjalistycznego, wskazaniom leninowskim i naka
zom obecnej sytuacji. Występują też poglądy oportunisty-
czne, zjawiska negowania elementarnych zasad partii no
wego typu. Logika walki politycznej spycha niektórych
rzeczników takich poglądów na pozycję sojuszu z prawicą
społeczną.

Powiedzmy jedno: partia potrzebuje dyskusji. Musi się
ona mieścić w granicach zasad programowych i organiza
cyjnych, których nikomu z członków przekraczać nie
wółno. Aby być awangardą, czołowym oddziałem klasy ro-

Sródtytuly pochodzą* od Redakcji

(DOKOŃCZENIE NA STR O
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Lotniczej, najwyższą formą jej organizacji, partia musi.opie
rać się na jedności ideologicznej i odznaczać wysokim
zdyscyplinowaniem.

Partia musi być nie prostq sumq,
ale jednościq swych organizacji.

Głównym źródłem zarówno kryzysu obecnego jak i kryzy
sów poprzednich był niedowład wewnątrzpartyjnej demo
kracji, oddolnej krytyki i kontroli, deformacja systemu wy
łaniania władzy i polityki kadrowej. W przygotowaniach do
IX Zjazdu zamierzamy poddać powszechnej dyskusji i wy
trwale wdrażać w praktyce szeroki zespół zmian w życiu
i działaniu partii. Chodzi zwłaszcza:

Po pierwsze o zagwarantowanie możliwości szerokiego
dyskutowania w partii węzłowych zagadnień jej j>o-lityki,
konsultowania .najważniejszych decyzji.

Po drugie, o zagwarantowanie praw towarzyszy mających
motywowane dobrą wolą i mieszczące się w obszarze celów
Ideowych partii odmienne zdanie do jego głoszenia i obrony,
wespół z czym- musi obowiązywać podporządkowanie się
mniejszości woli większości i rzetelne wykonywanie uchwał
przez tę większość przyjętych.

Po trzecie, o zapewnienie możliwości rozwijania krytyki
i samokrytyki oraz obrony krytykujących przed próbami
szykanowania.

Po czwarte, o to, by władza partii na wszystkich szcze
blach były wyłaniane w trybie demokratycanych wyborów.

Po piąte, o ograniczenie do minimum sytuacji równocze-
•nego piastowania funkcji partyjnych i kierowniczych sta
nowisk we władzach państwowych, administracji, gospodar
ce, o zapewnienie zdecydowanej przewagi czynnych zawo
dowo robotników, rolników i przedstawicieli różnych grup
inteligencji w składzie wybieralnych władz i instancji oraz

generalne ograniczenie ilości kadencji sprawowania funkcji
we władzach partyjnych na wszystkich szczeblach.

Po szóste, o dokonanie niezbędnych zmian w liczebności,
strukturze i w składzie aparatu partyjnego, o zapewnienie,
by nie przechwytywał on uprawnień wybieralnych instancji,
którym należy się pełnia władzy w partii, lecz służył Jm i

organizacjom podstawowym w wypełnianiu ich funkcji.
Po siódme, o kształtowanie demokratycznych zwyczajów w

pracy wybieralnych instancji i ich organów, przestrzeganie
kolegialności, wprowadzanie decyzji xe swobodnej dyskusji,
przekreślenie metod autokratycznych i prób utrącania towa
rzyszy odważnie głoszących swoje zdanie.

Po ósme, o to, aby w całym systemie pracy partyjnej wy-
raźnie podnieść rolę podstawowych' organizacji, a zwłaszcza
ich zebrań, zwiększać samodzielność instancji terenowych i
podstawowych organizacji partyjnych.

Chodzi wreszcie o konsekwentne egzekwowanie wymagań
etyczno-nioralnych w stosunku do członków partii, w tym
zwłaszcza sprawujących funkcje kierownicze. Trzeba w tym
celu zwiększyć rolę komisji kontroli, które w przyszłości po

winny być wyłaniane z wyborów i stanowić organ suweren-

nych stosunków' do instancji partyjnych danego szczebla.

'Wszystko to umocni partię, stworzy nowe impulsy do dzia
łania pod warunkiem jasnego uświadomienia sobie charakte
ru partii takiej jak nasza, partii marksistowsko-leninow
skiej, istoty jej struktury, granic partyjności, które muszą

być przestrzegane.

Partia nowego typu jest pófcjczeniem
dyskusyjności i dyscypliny,

sprawnego kierowania z oddolnym wpływem 1 kontrolą
rzesz członkowskich nad wszystkimi ogniwami kierownićzy-
mi. Musi być to r-«'tia czynu, dlatego musi łączyć bogactwo
demokratycznych form życia wewnętrznego ze spoistością
i siłą realizacyjną.

Prawo członków partii do dyskusji musi być obwarowane
nienaruszalnymi zasadami ideowymi. Gdy chodzi o członków
partii, musimy mieć pewność, że mamy do czynienia z ludź
mi wspólnej myśli w zasadniczych kwestiach ideowych i
programowych.

Prawo do głoszenia własnego zdania nie oznacza zgody na

tworzenie frakcji w zorganizowany sposób przeciwstawiają
cych się linii generalnej partii lub przeciwstawiającej jej
odmienne koncepcje polityczne. Kto chce swobodnie dysku
tować, śmiało krytykować, bronić swego zdania, musi pa
miętać o tym, że wstępując dobrowolnie do partii przekazał
jej cząstkę swej wolności i swych praw, musi być więc wo
bec niej lojalny, podporządkować się uchwałom, działać w

zgodzie z jej ideologią.
Partia przyjmuje wierzących ludzi pracy i tworzy im wa

runki do aktywnego działania zgodnie ze swym programem,
ale jako całość wyznaje światopogląd marksistowsko-leni
nowski i w tym duchu prowadzi działalność wychowawczą
w swych szeregach.

W sprawach, o których mowa, n.ie ma dziś jeszcze gotowej
recepty. Do najlepszych rozwiązań chcemy doprowadzić w

dyskusji, analizować praktykę i.z niej wyprowadzać wnio
ski.

Musimy skutecznie przeciwstawić się narzucaniu obcych
partii tendencji, koncepcji, grożącej jej ideowej jedności i or
ganizacji.

Zwracamy się więc do wszystkich instancji i organizacji,
do -wszystkich członków partii z wezwaniem, aby rozwija
jąc dyskusję przed IX Zjazdem zespalali się we wspólnym
myśleniu i działaniu, odrzucali ekstremizm zarówno w jego
zachowawczej jak i radykalnej postaci, pokonywali nieuf
ność, jednoczyli się wokół najważniejszych zadań partii.

Im szybciej ukształtujemy w partii nowe stosunki, odbu-
dujefny jedność ideową i zwartość organizacyjną, tym lepsze
warunki zapewnimy przygotowaniom do IX Zjazdu. Powin
niśmy zwrócić całą energię ku zadaniom dnia dzisiejszego.
Nie wolno tracić czasu, gdy ważą się losy kraju 1 socjalizmu
1 prowadzone są wrogie ataki na partię.

Roipoczqć w całej partii kampanię wyborczq!
Biuro przedkłada do decyzji Plenum propozycję rozpoczę

cia w całej partii kampanii wyboru do władz. Propozycja
nasza jest zgodna z postulatami zgłaszanymi przez liczne
wojewódzkie organizacje partyjne. Bierzemy pod uwagę, że w

wyniku zmian dokonywanych- w składzie instancji i władz
wszystkich szczebli różnią się one znacznie od ciał powoła
nych w poprzednich wyborach.

Około 15 proc, organizacji skorzystało po VII Plenum z

prawa przeprowadzenia wyborów. Wyłonione w ich wyniku
egzekutywy mają większe oparcie w bazie partyjnej, a wy
rażone im zaufanie pozwala na pryncypialne stawiaęie
kwestii partyjności, odwoływanie się w. rozwiązywaniu trud
nych spraw do pomocy tych, którzy ich wybrali. Słowem,
ich pozycja jest moralnie silniejsza, a to umożliwia skutecz
niejszą, bardziej aktywną działalność.

Zasługują na uwagę dobre rezultaty zastosowania nowej,
demokratycznej procedury wyborczej. Wybory tutaj wyła
niają na ogół władze zdolne sprostać trudnym obowiązkom.
Łączą one ciągłość z dopływem nowych sił, doświadcze
nie z młodością. Chcielibyśmy, aby w kampanii sprawozda
wczo-wyborczej świadomą wolą członków partii realizowa
ny był postulat znacznego rozszerzenia udziału robotników
we władzach na wszystkich szczeblach.

Treść kampanii wyborów nowych władz partyjnych po
winny określać trzy naczelne założenia:

© sprawiedliwa ocena osiągnięć i niedomagać w dotych
czasowej pra.cy, połączona z kształtowaniem programu dzia
łania w głównych kwestiach wewnątrzpartyjnych, politycz
nych, gospodarczych i społecznych;

© zaostrzenie wymagań moralnych, ideowo-programo-
wych i politycznych wobec Wszystkich członków partii;

© trafny wybór władz, a zwłaszcza wykorzystanie tych
wszystkich towarzyszy, którzy zajmowali głęboko ideowe i
partyjne stanowisko w trudnym okresie kryzysu.

W ostatnich latach, zresztą już nie po raz pierwszy w dzie
jach PZPR, prowadzona była polityka szybkiej rozbudowy
szeregów przy osłabianiu kryteriów członkostwa w partii.
Nie powinniśmy tracić z oka przewlekłego stanu bierności,
w jakiej pozostaje jeszcze część członków i kandydatów
partii.

Wielki pożytek mogą przynieść Indywidualne rozmowy i

członkami i kandydatami. Traktujemy je jako ważną fazę
przygotowań do Tcampanii sprawozdawczo-wyborczej. Roz
mowy te nie mogą być traktowane jako środek nadzwyczaj
ny, lec® jako wzbogacenie pracy wewnątrzpartyjnej o wy
próbowaną metodę kontaktów między towarzyszami.

Rozmowy powinny prowadzić cieszący się autorytetem i
zaufaniem towarzysze z poszczególnych organizacji podsta
wowych. Staną się one przede wszystkim okazją do wymiany
poglądów na tematy nurtujące członków partii, okazją pod
kreślania ich podstawowych obowiązków oraz zebrania
opinii i propozycji, które mogą przyczynić sfę do mocnego
przebiegu zebrań wyborczych, ulepszenia pracy partyjnej.

Rozmowy powinny też pomóc w oczyszczeniu się partii o4
ludzi ideowo obcych czy zdemoralizowanych.

IX Nadzwyczajny Zjazd łączy się z oczekiwaniami całej
naszej partii. Jest on wielką szansą naszej marksistowsko-
leninowskiej partii. Szansa ta nie może być zmarnowana, łą
czy się z nią bowiem perspektywa decydującego zwrotu na

lepsze, pokonania największych trudności trwałego wejścia
na drogę socjalistycznej demokracji, umocnienia naszej parta
i jej przewodniej roli, ustabilizowania sytuacji społeczno-
ekonomicznej kraju.

Korekta regulaminu wyborczego
Zebrania sprawozdowczo-wyborcze powinny być przepro

wadzone wredług nowej wersji regulaminu wyborczego.
Na dzisiejszym Plenum proponujemy wprowadzić do nie

go kilka powszechnie postulowanych przez organizacje par
tyjne poprawek. Chodzi o zniesienie ograniczenia liczby
kandydatów podawanych z sali, potwierdzenie zasady taj
ności wyborów, innego określenia . roli przedstawicieli in
stancji na wyborczych zebraniach i konferencjach.

Traktujemy kampanię sprawozdawczo-wyborczą jako klu
czowy etap przygotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu
Partii. Bezpośrednio po wyborach odbędzie się Zjazd. Dys
kusja przedzjazdowa toczy się w istocie już od wielu mie
sięcy, ma ona wielki zasięg, intensywny przebieg. Takiej
dyskusji nie mieliśmy w partii od dawna. Już dziś można
stwierdzić, jak wpływa ona na tętno życia w organizacjach
partyjnych, rozszerza zainteresowania i horyzonty politycz
ne, jak wielkie zaangażowanie ideowe wyzwala.

Aktualnie w środowiskach partyjnych trwają konsultacje
projektu wytycznych programowych, które opracowała Ko
misja Przedzjazdowa.

W kwietniu KC rozpatrzy wyniki tych konsultacji i —»

jak oczekujemy — zatwierdzi wytyczne i skieruje do publl<-
cznej dyskusji w partii i społeczeństwie. Spodziewamy się,
że kampania sprawozdawczo-wyborcza w połączeniu z no
wym etapem dyskusji przedzjazdowej tworzyć będzie dobre
warunki do przygotowania obrad najwyższego forum naszej
partii, Ale trzeba też powiedzieć, że cała nasza praca musi
zapewnić Zjazdowi obrady w warunkach ładu i spokoju spo
łecznego.

Kończąc, ehciałbym postawić pytanie: eo jest dziś najpil
niejsze? Powiedzmy sobie jasno, trzeba przywrócić j konty
nuować dni spokoju 1 normalnej pracy, trzeba umożliwić
rządowi tow. Jaruzelskiego wypełnienie 10-punktowego pro
gramu. Z rządem tow. Jaruzelskiego wiąże się wielkie na
dzieje społeczne i wielką odpowiedzialność, której może on

sprostać wówczas, gdy będzie miał szerokie i faktyczne po
parcie ludzi pracy, naszej partii. Powinniśmy więc udzielać
mu pełnego ł skutecznego poparcia, poparcia nie w słowach,
leci w czynach. Polska potrzebuje nie napięć, lecz spokoju,
nie strajków, lecz pracy, nie konfliktów, lecz porozumienia.

Takie jest zdanie naszej partii i wszystkich sił myślących
patriotycznie. Taki jest naczelny warunek pokonania kryzy
su, urzeczywistnienia odnowy, powrotu na drogę rozwoju.

Rozmowy przełożone
na poniedziałek

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

za nim „fiata” Mariana Jur
czyka. Obok ktoś komentuje:
„Na szczęście...!”

Wcześniej przybyli już
członkowie komisji rządowej.
Wicepremier Rakowski sam

prowadzi srebrnego „pegeuo-
ta 504”.

Zamykają się bramy i jak
codziennie rozmowy bez obec
ności dziennikarzy. Znów do
mysły i przewidywania. Kilka
godzin oczekiwania — to czas

na swoistą giełdę dziennikar
ską. Dziś — w sobotę 28 mar
ca — mówi się, że rozmowy
na pewno się nie zakończą. O-
bie strony jakby zgodnie nie
chcą do końca i wiążąco wy
powiadać się przed IX Plenum
KC Partii. Na to plenum
wszyscy czekają i liczą. Wiele
spekulacji: czy będą i jakie
zmiany personalne, czy sąsie-
dzi rozumieją polskie inten
cje?

Wśród dziennikarzy przewa
ża dziś pogląd, że w rozmo
wach z „Solidarnością” poza
sprawy Bydgoszczy rząd nara-

zie nie wyjdzie. Mówi się je
szcze o zabiegach mediacyj
nych Kościoła. Prymas ma po
noć przyjąć tego dnia Wałęsę
— i przedstawicieli stowarzy
szeń twórczych. Amerykańska
telewizja ma kłopoty; od
dwóch dni nie działa łączność
satelitarna do przekazywania
bezpośrednich relacji filmo
wych na kontynent amery
kański. Słyszę, że specjalny
samolot zawozi je do Stanów
Zjednoczonych. Zainteresowa
nie Polską w ostatnich dniach
i tygodniach gwałtownie wzro
sło.

— To wielkie szczęście dla
reportera, gdy uda mii się do
stać do Polski. Na polskie wi
zy czeka bardzo wielu kole
gów z całego świata. Dobrze,
że nie wszyscy je dostają, bo
byśmy się tu zadeptali... —

powie mi jeden z zagranicz
nych korespondentów.

Jest jedna ofiara ostatnich
wydarzeń. Korespondent Reu
tera pędząc na'spotkanie z

Wałęsą wylądował samocho
dem na drzewie, odnosząc dot
kliwe rany.

Kilkanaście minut po 1.5
drzwi pałacu Rady Ministrów
otwierają się. Nie ma szans

dotarcia do Wałęsy i jemu
najbliższych. Momentalnie
wsiadają do aut i odjeżdżają.
Mecenas Siła-Nowicki, który
idzie pieszo, powie mi tylko, że

rozmowy przerwano do ponie
działku. Toczyły się w dobrej
atmosferze.

Andrzej Gwiazda jak zwy
kle chętnie odpowiada na py
tania dziennikarzy. Dowiadu
jemy się więc, że dyskutowa
no o wszystkich punktach, że
„Solidarność” przedstawiła
koreferat do raportu ministra
Bafii. Dokumenty te zamie
szczamy na str. 5. Teraz będą
się toczyć debaty w grupach
roboczych.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna w

zień- od 12 do 18 *t„ mini-

ralnawnocyoó2do8«t.

— Czy do wtorku można o-

czekiwać zakończenia rozmów
„Solidarności” i rządem, eo

pozwoli odwołać strajk?
— Proszę pana, to jest ka

lejdoskop... odpowiada An
drzej Gwiazda.

Z wypowiedzi telewizyjnej
wicepremiera Rakowskiego
wynotowuję jedno zdanie oce
niające stan rozmów: — Je-
cteśmy bliżej niż dalej...

JERZY SĄDECKI
*

Minęły już 4 rundy trud
nych rozmów, których wyni
ków oczekuje w napięciu cały
kraj. Jakie refleksje nasuwają
te rozmowy bezstronnemu ob
serwatorowi? Z tym pytaniem
dziennikarz PAP zwrócił się
do prof. Jana Szczepańskiego
uczestniczącego w spotkaniach
„Solidarność” — rząd z ramie
nia powołanej niedawno przez
Sejm komisji nadzwyczajnej
do kontroli realizacji porozu
mień z Gdańska, Szczecina i
Jastrzębia.

Jest tu kilka nurtów w dy
skusji — powiedział prof.
Szczepański. — Jest ten nurt

rzeczywisty, który czasami
jest dość głęboko ukryty, jest
nurt stwarzania pozorów. Jest
także pewien nurt ratowania
konwencji.

Mimo wsźystko jednak są
dzę. że innego wyjścia nie ma:

strony muszą się porozumieć.
Podstawy do tego, moim- zda
niem, już zostały w pewien
sposób położone- Zarówno „So
lidarność”, jak i rząd ponoszą
współodpowiedzialność za sy
tuację wytworzoną w kraju.
Od wielu miesięcy „Solidar
ność” właściwie narzucała
rządowi pewne decyzje ekono
miczne i polityczne, przerzu
cając odpowiedzialność za wy
konanie tych decyzji tylko na

rząd.
'

Moim zdaniem, trzeba zna
leźć w przyszłości jakieś for
my , legalizujące i normujące
współudział „Solidarności” w

rządzeniu krajem. Metoda rzą
dzenia i narzucania rządowi
decyzji poprzez strajki nie
może do niczego dobrego pro-
t adzić. Umówiłem się z

przedstawicielami „Solidarno
ści”, że w sejmowej komisji
nadzwyczajnej — gdy tylko
ten pożar zostanie ugaszony —

zajmiemy się sprawami jakie
goś podstawowego uregulowa
nia tego problemu zanim’wyj
dzie ustawa o związkach za
wodowych, którą chcemy
zresztą przyspieszyć. Chodzi o

to, żeby strajki, działalność
związku i współodpowiedzial
ność „Solidarności” za to, co

się w kraju dzieje, była nie
tylko faktyczna, ale także le
galnie i prawnie uregulowana.

Jeśli zaś idzie o te rozmo
wy, wszyscy tu mogą kluczyć
jak chcą, na wszystkie strony,
ale porozumieć się muszą.

W partiach szczytowych Tate

temperatura początkowo —S
i stopniowo wzrastająca do S
st. Wiatr umiarkowany i dość

silny porywisty wschodni f

południowo-wschodni. W Ta
trach dość silny i silny porv-<
wtety x kierunków południo
wych.

Papież o pokoju w Europie
WATYKAN (PAP). Zwraca- jąć starania, aby jej prace do

jąc się w niedzielę do ok. 50 prowadziły do zagwarantowa
ły#. ludzi zebranych na placu nia i umocnienia pokoju na

św. Piotra, by odmówić współ- kontynencie europejskim, w

nie i papieżem modlitwy na pełnym poszanowaniu praw
Anioł Pański, Jan Paweł II wszystkich narodów, jak i pra-
wezwał wszystkich obecnych wa człowieka do podstawo-
dó modłów za Polskę. Nawią- wych swobód”.
zując do swego listu wysłane- „Kościół — kontynuował
go w sobotę do kardynała pry- Jan Paweł II — zanosi nieu-
masa Polski Stefana Wyszyń- stanne modły w. tej intencji,
skiego 1 przytaczając obszerne modły o pokój i na rzecz

fragmenty tego dokumentu, wszystkich inicjatyw, które
papież oświadczył w języku mogą służyć pokojowi w Ęu-
włóskim, że w czasie obrad ropie i na świecie. Trzeba też

konferencji madryckiej na przypomnieć, że Akt Końcowy
rzecz bezpieczeństwa i współ- z Helsinek potwierdza rów-
pracy w Europie „trzeba pod- Bież zasadę, w myśl której

Wypowiedz Stefana Wyszyńskiego
do dziennikarzy

WARSZAWA (PAP). W ko
ściele św. Anny w Warszawie
odbywają się rekolekcje dla
literatów, redaktorów i dzien
nikarzy. 28 bm. miała miejsce
msza, w

_ której uczestniczył
prymas Polski, kardynał Ste
fan Wyszyński.

Zwracając się do uczestni
ków rekolekcji prymas powie
dział ni. in., że u podstaw ła
du politycznego, społecznego i

asz głos w sprawach publicznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
urzeczywistniałyby postulaty
demokratyzacji naszego ustro
ju. Odwlekanie tych zmian
jest jedną z głównych przy
czyn obecnego kryzysu.

Trudności potęguje i zao
strza polityka wobec środków
społecznej komunikacji. Szcze
gólnie w ostatnich dniach
mieliśmy wielokrotnie okazję
obserw-ować, jak środki spo
łecznej komunikacji zmusza
no, by służyły dezinformacji,
skłóceniu wszystkich ze wszy
stkimi i wzmaganiu, nie zaś
łagodzeniu konfliktów. W tych
regionach, w których .środki
przekazu dysponowały szer
szym zakresem swobody in
formowania, nie dochodziło do
drastycznych napięć społecz
nych.

Stwierdzamy, że szybkie i
pełne opublikowanie przygoto
wanych

'

relacji dziennikar
skich w Bydgoszczy uniemoż
liwiałoby wykorzystanie tam
tejszych zajść dla celów pro
wokacji politycznej.

Jakie są w rzeczywistości

Uwaga „GK“ do raportu min. Bafii
OD REDAKCJI: DO

STRZEGLIŚMY sprzecz
ność W’ RAPORCIE MIN.

BAElf. W JEGO TRZECIEJ

CZĘŚCI, W PKT. 3 i 4 CZY
TAMY:

— Po podpisauiu wspólnego
komunikatu niektórzy radni
mieli nadzieję, że uda się
konflikt rozwiązać bez in-ter-
wencji- sił porządkowych (...)
Mimo podpisania komunikatu
przez obie strony, przedstawi
ciele „Solidarności” nadal nie
opuszczali sali obrad. (...) Po
kilku próbach skłonienia przed
stawicieli „Solidarności” do o-

puszczenia sali (...) zapadła de
cyzja o wezwaniu sit porząd
kowych.

rodzinnego leży saufanie do
człowieka i że człowieczeństwo
należy dostrzegać nawet u

tych łudzi, którzy popełniają
błędy. Wszyscy dziennikarze
i publicyści — stwierdził kar
dynał Wyszyński — powinni
mieć odwagę wyznawania
prawdy, gdyż w żadnej sytua
cji nie można pozbawiać jej
społeczeństwa. Ci, którzy
wcześniej zauważają sio po

nastroje społeczeństwa naocz
nie było widać w czasie akcji
strajkowej 27 marca br. Cha
rakteryzuje je również niespo
tykany w takich rozmiarach
napływ uchwał, depesz i li
stów, wysyłanych z całego
kraju, a zwłaszcza z organiza
cji partyjnych wielkiego prze
mysłu do Komitetu Central
nego.

Nie jest praw’dą, te rozbu
dzona aktywność społeczna w

kraju grozi demontażem pań
stwa i uderza w podstawę u-

stroju socjalistycznego. Prze
ciwnie, jest ona najważniejszą
przesłanką wyjścia z kryzysu
oraz umocnienia państwa i u-

stroju.
W tej dramatycznej sytuacji

apelujemy do wszystkich, od
których to zależy: niech dobro
Rzeczypospolitej będzie dla
was najwyższym prawem. Ka
żdy. z nas stanie przed trybu
nałem historii i osądem naj
bliższych wobec pytania: co

zrobił i czego- zaniechał, aby
zapobiec katastrofie.

Podczas zebrania plenarne

W cssęści czwartej zaś czy
tamy:

— W związku x omawia
niem i redagowaniem komu
nikatu przez znajdujące się na

sali grono radnych z przedsta
wicielami „Solidarności” do
wódca oddziału MO (...) wy
prowadził funkcjonariuszy
MO z sali konferencyjnej.

Z dalekopisu
POSIEDZENIE PREZYDIUM
I SEKRETARIATU NK ZSL

(tor) 28 bm. na wspólnym
posiedzeniu Prezydium I Se
kretariatu NK ZSL omawiano

aktualną sytuację społeczno-

wszystkie państwa — sygna
tariusze powstrzymają się od
wszelkiej interwencji, pośred
niej lub bezpośredniej, indy
widualnej lub zbiorowej w

sprawy wewnętrzne lub za
graniczne, należące do wew
nętrznych kompetencji innego
państwa — uczestnika KBWE,
niezależnie od tego, jakie są
wzajemne stosunki między ty
mi państwami”.

„Wraz z wszystkimi ludźmi
dobrej woli i wszystkimi na
rodami miłującymi pokój —

oświadczył papież — wyrażam
ufność, że usilne starania o

pokój na kontynencie europej
skim i w całym świecie nie
natrafią na przeszkody, lecz
będą mogły wydać oczekiwa
ne owoce,”

winni i mają obowiązek'-prze
kazania tego całemu narodowi.

Nawiązując do aktualnej
sytuacji w kraju prymas pod
kreślił, że nie ma takich sy
tuacji, z których naród nie u-

miałby się wydobyć. Nie moż
na jednak nieustannie prze
rzucać odpowiedzialności na

naród, państwo, układy spo
łeczno-polityczne, a nie do
strzegać jej u siebie. Nie moż
na też tylko wyrokować, ale
zająć się rzeczywistą odnową.
Pamiętajmy — powiedział
prymas — że może się zda
rzyć, iż środek użyty przeciw
ko chorobie tylko ją pogłębi a

nie wyleczy.

go Konwersatorium „Doświad
czenie i . Przyszłość” 28 bm.
podjęto uchwałę, w któ
rej stwierdza się, że zebra
ni uczestnicy konwersatorium,
reprezentujący wszystkie śro
dowiska intelektualne kraju,
partyjni i bezpartyjni, uczeni,
artyści, działacze społeczni, pi
sarze, publicyści — oświadcza
ją:

„Nie ma dla Polski drogi in
nej jak tylko droga porozu
mienia społecznego. Tylko na

tym fundamencie osiągnąć
można stabilizację państwa.
Doświadczenia wielu minio
nych lat wskazują, że bez po
parcia najszerszych rzesz na
rodu — Polską rządzić się nie
da! Stoimy dzisiaj przed alter
natywą: budowa socjalistycz
nego, praworządnego, demo
kratycznego państwa — albo
katastrofa! Dla każdego Pola
ka wybór jest oczywisty.

Społeczeństwo uważa poro
zumienia sierpniowe za naj
wyższe dobro Rzeczypospolitej.
Kto tego nie rozumie. — sta
wia się poza narodem!

Dla dobra wiarygodności ra
portu komisja rządowa musi
wybrać tylko jedno z po
wyższych sformułowań — bo
wiem obydwa sobie po prostu
przeczą. Albo komunikat był
skończony, podpisany — i „So
lidarność” mimo to nie chcia-
ła opuścić sali. Albo był w

trakcie redagowania — a mi
mo to już wezwano siły po
rządkowe. z

(Ter.)

polityczną kraju. W części
obrad dotyczącej sytuacji w

Bydgoszczy udział wzięło
prezydium iVK ZSL w Byd
goszczy.

Prezydium NK zwróciło

się do CZKiOR o podjęcie
rozmów ze strajkującymi
rolnikami.

Świat o wydarzeniach w Polsce

. Stanowisko administracji amerykańskiej
, Pieffiim KC WSPR o sytuacji w Polsce
WASZYNGTON (PAP). Ame

rykański sekretarz stanu, Alek
sander Haig oświadczył w nie
dzielę przed kamerami telewi
zji NBC że „sytuacja w Pol
sce pozostaje wciąż wyjątkowo
napięta ale istnieją oznaki, iż
można będzie uniknąć najgor
szego”. Dzięki umocnieniu się
tendencji umiarkowanych.

Według depeszy AFP sekre
tarz stanu, stwierdził również,
„że wszelkie użycie siły w

sprawach wewnętrznych Pol
ski miałoby trudne do przewi
dzenia i niebezpieczne nastę
pstwa”. Aleksander Haig do
dał, że '„przyjęcie kursu repre
syjnego skomplikowałoby I
utrudniło przyznanie pomocy
gospodarczej, i żywnościowej
Zachodu dla Polski”.

*

WASZYNGTON (PAP). Sen. t

Stanów Zjednoczonych uchwa
lił w piątek rezolucję ostrze
gającą, że umiędzynarodowie
nie się konfliktu w Polsce

„mogłoby mieć poważne kon
sekwencje dla całości stosun
ków Wschód — Zachód”.

Najdalej w swoich wręcz ka
tastroficznych przewidywaniach
posunął się senator Ch, Percy,
który wyraził pogląd, że w

wypadku dojścia do dramatu
w Polsce, Stany Zjednoczone
podejmą szereg przygotowy
wanych obecnie posunięć m.

in. .przystąpią do rozbudowy
potęgi militarnej Chin. Jak uja
wnił senator, program takiego
posunięcia jest już w zasadzie

gotowy i — zdaniem Percy’ego
— w wypadku prób militar
nego rozwiązania problemów
•Polski, znajdzie on poparcie
Kongresu.

*

Minister obrony USA C.
Weinberger na sobotniej kon
ferencji prasowej oświadczył,
że Stany Zjednoczone po-zosta-
ją w ścisłym kontakcie z za
chodnioeuropejskim sojuszni
kiem w kwestii wydarzeń pol
skich prowadząc drobiazgowe
konsultacje w sprawie wspól
nego stanowiska i dalszych
reakcji na ewentualne wyda
rzenia. Z wypowiedzi szefa
Pentagonu potwierdzonej na
stępnie i rozszerzonej przez
jego rzecznika prasowego wy
nikało jednoznacznie, że w

Red. Adamowi Driotowi
w hołdzie ostatnim

W piątek na cmentarzu Ra
kowickim w Krakowie od
były się uroczystości pogrze
bowe wieloletniego, zasłużone
go dziennikarza, starszego pu
blicysty „Dziennika Polskie
go” red. ADAMA DZIOKA.

Nad otwartym grobem po
żegnał red. Adama Dzioka w

imieniu „Dziennika Polskiego”
red. Władysław Cybulski. W
imieniu zarządu Oddziału Kra
kowskiego SDP przemówił red.
Olgierd Jędrzejczyk.

Mogiłę red. Adama Dzioka

pokryły liczne wieńce i kwia
ty.

żadnym wypadku, niezależnie
od jakiegokolwiek scenariusza
wydarzeń w Polsce Stany
Zjednoczone i sojusznicy nie
podejmą akcji natury militar
nej.

*

WASZYNGTON (PAP). Rze
cznik amerykańskiego Depar
tamentu Stanu ogłosił wyjaś
nienie stwierdzające, że poda
na w piątek przez ten Depar
tament wiadomość o powoła
niu specjalnej grupy roboczej
do śledzenia rozwoju sytuacji
w Polsce była nieścisła. Jedy
nie rozpatrywano ewentual
ność powołania takiej grupy,
ale decyzji w tej sprawie nie
podjęto. Sytuację w naszym
kraju obserwuje nadal, tak

. Glosy prasy zagranicznej
MOSKWA -

WASZYNGTON (PAP). So
botni „Washington Post”
stwierdza w komentarzu re
dakcyjnym, że Polska znalazła
się w momencie przełomowym.
Wydarzenia, jakie w ciągu kil
ku najbliższych dni nastąpią
w naszym kraju mogą zmienić
w znacznym stopniu kurs
światowej polityki w okresie
dekady lat 80. Jeśli Po
lacy, tak jak to robią od sier
pnia, starać się będą dzielnie
przełamywać trudności na

drodze pokojowego rozwiązy
wania napięć między społe
czeństwem a rządem, to pa
trzeć należy w przyszość przy
najmniej z częściową nadzieją,
że do najgorszego nie dojdzie.
Jeśli jednak dojdzie do zerwa
nia dialogu i narzucenia siłą
jednostronnego rozwiązania,
sprawa stanie się tragiczna —

i to nie tylko dla Polski.
Dziennik podkreśla, że dotych
czas ostrożność kierownictwa
polskiego, patriotyzm, opowia
danie się obu stron polskiego
konfliktu za socjalizmem i so
juszem ze Związkiem Radziec
kim nie dopuściły do ostatecz
nego załamania się sytuacji.

*

NOWY JORK (PAP). „Wall
Street Journal” z 27 bm. pu
blikuje relacje z giełd nowo
jorskich i zagranicznych, w

której czytamy m. in.: „Ceny

Uwaga rodzice!

To zarządzenie traci moc gdy strajk generalny |

zostanie odwołany
W związku z ogłuszeniem ud 31 marca 1881 r. strajku pow- 3

Mzeohncgo — celem zapewnienia pełnego bezpieczeństwa dzie- 3
ci i młodzieży oraz dla ochrony przed możliwymi w tej sy- 3
tuacji negatywnymi skutkami wychowawczymi tafią- i
dzani:

1. Zawieszenie od dnia 31 marca 1981 r. na czas trwania !

strajku powszechnego wszystkich zajęć dydaktyczno-wycho- 8
wawczych w szkołach podstawowych i ponadpodstawowych’ 3
na terenie miejskiego województwa krakowskiego.

2. Niniejsze zarządzenie nie obejmuje przedszkoli, zakładów 3
wychowawczych. domów dziecka, internatów.-młodzieżowych S
domów kultury i innych placówek opiekuńczo-wychowaw- 8
czyeh. 3

3. -Wszystkie zajęcia winny być wznowione w dniu następ- 5
nym po zakończeniu strajku.

Kurator Oświaty 1 Wychowania w K-akowie 3

jak poprzednio, sekcja polska
podległa wydziałowi wschod
nioeuropejskiemu Departa
mentu Stanu.

*

BUDAPESZT (PAP). Jak już
informowaliśmy w Budapesz
cie obradowało Plenum KG
WSPR. Omawiano problemy
międzynarodowe i aktualne
zagadnienia życia politycznego
kraju. W komunikacie o obra
dach Plenum znajduje się na
stępujący fragment poświęco
ny sytuacji w Polsce. Plenum
m. in. stwierdziło, że naród
węgierski z zaniepokojeniem
śledzi' powstałą w Polsce

skomplikowaną i trudną sy
tuację, która zagraża zdoby
czom narodu polskiego oraz

ustrojowi socjalistycznemu.
WSPR i naród węgierski wie
rzą, że komuniści, prawdziwi
polscy patrioci, dysponują do
stateczną siłą, by dać odpór
coraz bardziej jawnym wystą
pieniom sił wrogich i anarchi
stycznych, zapewnić przywró
cenie porządku, rozwój na

drodze socjalizmu.

WASZYNGTON
złota i wartość dolara USA
gwałtownie podskoczyły w gó
rę po odroczeniu przez rząd
pol'ski rozmów w sprawie u-

niknięcia strajku ostrzegaw
czego”... na giełdach waluto
wych „polska panika”, jak o-

kreślają ją niektórzy makle
rzy, spowodowała wzrost war
tości dolara w stosunku do
walut zachodnioeuropejskich,
najwyższy od przeszło dwóch
tygodni.

*

MOSKWA (PAP). Agencja
TASS nadała 28 marca ko
mentarz Siergieja Kulika, któ
ry podkreśla, że Polska dotkli
wie przeżywa następstwa per
manentnych strajków i zwra
ca uwagę na rolę, jaką odgry
wają w nich przywódcy kontr
rewolucyjnej organizacji
„KSS-KOR”. Komentator
TASS stwierdza następnie, że

zapowiedziany na 31 marca

strajk powszechny, nabiera
jawnie nieekonomicznego cha
rakteru, stając się otwartym
naciskiem politycznym na

władzę ludową.
Sama „Solidarność” — pisze

S. Kuljk — kroczy drogą'prze
kształcania się w partię poli
tyczną, przy tym wrogo nasta
wioną do PZPR. Dodaje rów
nież, że godzi to przede wszys
tkim .w interesy narodu pol
skiego i polskich ludzi pracy.
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Z tej dyskusji powinna się zrodzić strategia porozumienia a nie konfrontacji

/

Jadwiga Nowakowska

członek KC, mistrz »swalni
w Zakładach Przemysłu Dzie
wiarskiego „Femlna" w Łodzi:

Nie potwierdziły się optymi
styczne nadzieje, x jakimi o-

puszczałam obrady VIII Ple
num KC.

© Praktyka działania kie
rownictwa partii rozmija się z

odczuciami i ocenami szerego
wych członków, a w wielu
przypadkach wyraźnie ją 1-
gnoruje. Mówię to nie tylko
We własnym imieniu. Teza ta
została przekonsultowana w

50 największych zakładach
przemysłowych naszego woje
wództwa. Członkowie partii
domagają się wyciągnięcia su
rowych konsekwencji partyj
nych i służbowych w stosun
ku do osób winnych niepo
trzebnych konfrontacji spo
łecznych w Bielsku, szpitalu
MSW w Łodzi oraz w Byd
goszczy. Wniosek ten dotyczy
części kierownictwa partii,
która świadomie dezinformuje
społeczeństwo o zachodzących
w kraju wydarzeniach. Człon
kowie partii domagają się tak
że bezwzględnego, szybkiego
rozliczenia i ukarania człon
ków poprzedniego i aktualne
go kierownictwa, którzy w

imię własnych interesów dążą
do rozbicia partii, wystawiając
jej szeregowych członków na

dramatyczne i niepotrzebne
próby.

Edward Pustelnik

członek KC, starszy wy
dawca narzędzi w stoczni re
montowej „Gryfia” w Szczeci
nie:

@ W partyjnych i pracow
niczych rozmowach wiele kry
tycznych uwag pod adresem
kierownictwa partii i kraju
kierowanych jest za zbyt po
wolne tempo opracowywania
wiarygodnego 1 zrozumiałego
dla wszystkich raportu o sta
nie gospodarki 1 rządowego
programu jej stabilizacji. O-
późnienia te są tym bardziej
niezrozumiałe, źe do dyspozy
cji pozostają wszelkie środki,
wysoko kwalifikowana kadra
naukowo-techniczna, doświad
czona kadra kierownicza za
równo partyjna, jak i pań
stwowa.

© Podobne wątpliwości bu
dzą sposoby prowadzenia dia
logu, a zwłaszcza tempo roz
mów między stronami powsta
jących konfliktów i sporów.

® Mówca obarczył odpowie
dzialnością za wydarzenia w

Bydgoszczy aparat władzy.
Jest to *— powiedział — tryb
postępowania sił wrogich pro
cesowi odnowy, które nad in
teresem partii i społeczeństwa
Stawiają często interes osobi
sty.

© Nieufność jest podstawo
wą przyczyną tego, źe nie u-

zyskały dotychczas pełnej a-

probaty w reprezentowanym
przez niego środowisku decy
zje wypracowane na VII i
VIII Plenach KC. Nie uzyska
ła również aprobaty uchwala
w sprawie nieuczestnlczenia
członków partii w przygoto
wywanym strajku.

© Mówca przedstawi! wnio
sek, by IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR odbył się nie pó
źniej niż w czerwcu br. Po
stulował też zmianę metod
prowadzenia negocjacji 1 pre
cyzyjne określenie pojęcia sił
antysocjalistycznych.'

Kazimierz Jarzqbek
członek KC, I rozlewacz,

brygadzista w Hucie im. Bie
ruta w Częstochowie

Wyraził pogląd, że
© stabilizacji życia w kra

ju, a szczególnie umacnianiu
pozycji partii w społeczeń
stwie nie sprzyja odsuwanie
terminu zwołania IX Nadzwy
czajnego Zjazdu PZPR.

Zjazd musi być zjazdem
pracujących, powinien praco
wać poprzez zespoły, które
przygotowują projekty doku
mentów w wariantach, a nie
— jak dotychczas — w formie
gotowych rozwiązań przedsta
wianych do akceptacji.

Świadomi jesteśmy, że, w o-

becnej sytuacji partii i jej Ko
mitetowi Centralnemu potrze
bne jest poparcie szeregów
partyjnych, przekonanie o ich
jednolitości i zwartości.

© IX Plenum KC, które —

jak zaznaczył mówca — po
winno również odpowiedzieć
na pytanie czy obecnie w skła
dzie najwyższych władz par
tyjnych nie ma ludzi, którzy
hamują proces socjalistycznej
odnowy. Ład społeczny —

podkreślił mówca — należy
budować na wzroście zaufa
nia.

Albin Siwak

zastępca członka KC, bry a-

dzista budowlany Kombina
tu Budownictwa Miejskiego
„Warszawa-Wschód”:

0 Potrzebna jest zmiana
programu, metod działania
partii oraz przeprowadzenie
do końca zmian personalnych.
Postępuje bowiem proces o-

slabiania partii. Jej członko
wie, całe organizacje partyjne
są zdezorientowane, pozbawio
ne koncepcji strategicznej,
rozbrojone przez nieporadne
działanie instancji partyjnych
wyższego szczebla. Odnosi się
wrażenie, że wielu naszych
najwyższych działaczy nie ma

koncepcji wyprowadzenia par
tii z kryzysu, a zajmuje się je
dynie rozgrywkami taktyczny
mi. Odnosi się wrażenie, że
towarzysze w kierownictwie
mają zaufanie tylko do siebie,
nie umieją myśleć 1 działać w

sposób nowoczesny, na miarę
obecnej sytuacji.

Boimy się — kontynuował
mówca — konfrontacji w ra
dio, telewizji, prasie, boimy
się stanąć oko w oko z praw
dą. Zasłaniamy się ciągle wyż
szymi racjami stanu. A może

jest to po prostu tchórzostwo,
nieudolność. Gdzie jest ta par
tia walki, dlaczego towarzysze
o wyższych funkcjach partyj
nych unikają spotkań s orga
nizacjami w terenie? Dlaczego
nie chcą wysłuchać tych, któ
rzy są w pierwszej linii walki
o partię?

Niewiele zdziałano od sierp
nia ub. roku w sferze rozli
czeń. Najlepszym tego dowo
dem jest przypadek Jarosze
wicza. Osądzało się go nie za

błędy w gospodarowaniu pań
stwem, nie za pogrążanie kra
ju w nędzy i kryzysie, ale za

wychowanie syna. I to ma być
argument dla partii?

Nawiązując do przeprowa
dzanej przez NIK kontroli do
mów letniskowych w woj.
warszawskim mówca stwier
dził, iż duża ich część to nor
malne domy wyposażone we

wszystkie wygody. Ludzie peł
niący wysokie funkcje pań
stwowe i partyjne budowali je
nie licząc się z tym, że bra
kuje materiałów na państwo
wych budowach, ciągnęli ,do
siebie” nie widząc, że młode
małżeństwa zestarzeją się, nim
dostaną mieszkanie. Dziś nale
ży jak najszybciej wyegzekwo
wać od ludzi, którzy wybudo
wali te „dacze” opuszczenie
mieszkań, zajmowanych w

Warszawie i przeniesienie się
do własnych domów. Prawo
ma być prawem jednakowo
działającym dla robotnika i
dla ministra.

Zbyt wolno przebiega pro
ces odnowy i to właśnie po
woduje, że wszystkie jej cele,
w tym polityczne, przejęła
„Solidarność”.

Oceniając to wszystko co

zaszło przez minione siedem
miesięcy nie można niestety
pozytywnie ocenić działania
kierownictwa. Za dużo jest
ustępstw tam gdzie . trzeba
zdecydowania. Ci, którzy nie
mogą sprostać obecnej sytua
cji powinni po prostu dla do
bra partii ustąpić. Stawiam
wniosek, że to Plenum powin
no zakończyć się ważkimi de
cyzjami powodującymi rady
kalną poprawę w stylu i me
todach działania partii.

♦ Obecnie klasa robotnicza
w znacznej części jest prze
ciwko nam, przeciwko kierow
nictwu partii. Dano ludziom
stare hasła, metody, działaczy,
których Już w kraju nikt nie
akceptuje.

Henryk Bednarski

I sekretarz KW PZPR w

Bydgoszczy:
♦ Fałszywe są sądy mówią

ce, że pokój społeczny został
zerwany po wypadkach w

Bydgoszczy. Przyczyny są
znacznie głębsze, a stawka, o

którą idzie, o wiele większa.
W rzeczywistości mamy do
czynienia z wieloma miesiąca
mi ciągłej, systematycznej
walki politycznej z osłabia
niem władzy ludowej. Walka
ta zaostrza się głównie pod
wpływem zmian wewnątrz
ogniw „Solidarności”. Coraz
większe wpływy uzyskują w

nich ludzie, którzy chcą prze
kształcić ten związek zawodo
wy w partię polityczną o wy
raźnie opozycyjnym charakte
rze.

Zestawienie faktów upor
czywie wskazuje, iż świado
mie dążono do tego, aby Byd
goszcz zajęła swoje miejsce w

kolejce ognisk konfliktu, aby
i o tym mieście, podobnie jak
wcześniej w Bielsku czy Ło
dzi, było głośno w Polsce i na

świecie. Zaczęło się w siedzi
bie WK ZSL od strajku oku
pacyjnego rolników, cieszące
go się poparciem i pomocą or
ganizacyjną miejscowego
MKZ-u. Dokonał się pierwszy
w Polsce zamach na siedzibę
partii politycznej.♦ Działania podejmowane
w Bydgoszczy i w kraju po
19 marca potwierdzają ocenę
intencji i celów niektórych
ogniw „Solidarności”, rozpęta
na została bezprecedensowa
kampania propagandowa, w

której wykorzystano wszelkie
dostępne środki, w tym plotkę
i kłamstwo. Starano się, by
nie zdrowy rozsądek i fakty,
lecz silne emocje kierowały
postępowaniem ludzi. W Pol
skę i świat poszedł wyolbrzy
miony i jednostronny obraz
bydgoskich wydarzeń.

Następnie mówca stwierdził,
że od dłuższego czasu sytuacja
w partii nie jest dobra. W ta
kim klimacie ocena sytuacji
społeczno-politycznej w kraju,
zaprezentowana ostatnio przez
Biuro Polityczne, nie spotkała
się z poparciem w niektórych
organizacjach partyjnych.♦ Przedstawiciele władzy —

podkreśli! mówca — są przez
cały czas praktycznie pod bez
ustannym naciskiem żądań,
postulatów, totalnej krytyki i
podrywania autorytetu. Towa
rzyszy temu atak na partię,
jej działaczy, członków, a tak
że rozbijanie partii od we
wnątrz. Przedstawiciele wła
dzy działający w takiej sytua
cji, w niezwykle złożonych i

kryzysowych warunkach, nie
kiedy popełniają błędy. Jest to

podstawą do dalszej eskalacji
krytyki. Koło to musi być
wreszcie przerwane, a władza
zyskać musi warunki do speł
niania jej ustawowych powin
ności. Walka toczy się o naro
dowy byt, o zachowanie socja

lizmu w Polsce. Dlatego nie
pomogą żadne półśrodki, tak
tyczne ustępstwa i chwiejne
kompromisy. Dlatego trzeba
podjąć dziś kroki rozważne,
ale zdecydowane.♦ wszystkie siły ekstremi
styczne — stwierdził mówca —

niezależnie od ich krańcowo
odmiennej motywacji poli
tycznej i organizacyjnego usy
tuowania — muszą być ujaw
nione i politycznie izolowane.
Jest to podstawowy warunek
trwałego pokoju społecznego
oraz przywracania partii jej
wiarygodności i siły.

Ignacy Drabik

członek KC, starszy mistrz
w Zakładach Metalowych
„Predom-Mesko” w Skarżysku
Kamiennej, woj. kieleckie:

© Trzeba sobie wyraźnie
powiedzieć, że wielu ludzi peł
niących funkcje na różnych
stanowiskach nadal chce je u-

trzymać bez własnego czynne
go zaangażowania, a kosztem
klasy robotniczej i najchętniej
przy użyciu siły. Nieprzypad
kowo — stwierdził — część
działaczy „Solidarności” wy
korzystuje ten element stra
sząc swój aktyw represjami ze

strony wjadzy, co jest przy
czyną popychania go do des
perackich poczynań i manipu
lowania załogami. Takie dzia
łania dają w efekcie to, że
część członków partii indenty-
flkuje się z postawą raczej
członka „Solidarności”, a nie
członka partii. Dobitnym tego
przykładem są strajki.

Zastanówmy się — stwier
dził mówca — na ile członko
wie partii pełniący funkcje
kierownicze, począwszy od mi
strza aż po ministra w prawi
dłowy sposób realizują polity
kę partii na powierzonym im
odcinku. To właśnie od nich
klasa robotnicza i jej partia
winny wymagać ofensywnego
działania partyjnego i ideolo
gicznego, a nie tylko gospo
darczego. Musimy sobie uczci
wie odpowiedzieć na pytanie,
na ile ludzie ci realizują
funkcję ideowo-wychowawczą,
a w jakim stopniu organiza-
torsko-gospodarczą. Często
najsłabsi z nich, co do któ
rych były pretensje, od razu

wpisali się do „Solidarności”,
licząc na nietykalność. Ale ob
serwujemy, że ogniwa „Soli
darności” już się na nich poz
nały. Jednak partia powinna
pierwsza pozbawić, ich nie
tylko legitymacji partyjnej,
ale i funkcji, którą z reko
mendacji partii otrzymali.

Nawiązując do problemów
własnego zakładu pracy mów
ca stwierdził m. in.: w mo
im przedsiębiorstwie znam

ludzi i załogę. Większość
z niej należy do „Soli
darności”, ale wśród tych lu
dzi ja nie widzę zorganizo
wanych sił wrogich socjaliz
mowi. Trzeba szukać ich na

zewnątrz, poza zakładami pra
cy.

Mieczysław
Róg-Świostek

członek KC, naczelny re
daktor „Chłopskiej Drogi”:

@ Dziś, kiedy zaostrzają się
takie straszne namiętności,
trzeba powiedzieć pełnym gło
sem, że bez partii, jej wiel
kiego wysiłku i poświęcenia
nie może być żadnej odnowy.
Ale przecież zależy to także
od tego nowego ruchu, który
powstał na gruncie protestu
przeciwko złu, a w którym
jednak zachodzą bardziej nie
bezpieczne zjawiska, polega
jące na nadużywaniu wolności
i demokratycznych praw.

Czy oznacza to, że partia,
mimo iż atakowana jest nie
kiedy totalnie, ma teraz po
wody albo miałaby zmienić
swój partnerski stosunek do
związków zawodowych i do
„Solidarności”? Uważam, że
nie. Ale uważam, że w imię
nadrzędnych celów, w imię te
go, ażeby uratować nasz kraj
przed katastrofą gospodarczą
i polityczną, musimy przer
wać ten. tragiczny kurs odwo
łując się do robotniczego i
chłopskiego patriotyzmu.

© Słyszy się tu opinie —

stwierdził — że kierownictwo
ząwiodło, z równoczesnym po
pieraniem rządu generała Ja
ruzelskiego. Chcę powiedzieć,
że przecież tow’. Jaruzelski
jest członkiem Biura Politycz
nego. Nie jest czymś odręb
nym, nie prowadzi jakiejś
swojej polityki. Jeśli w tym
haśle, w tym poparciu znaj
duje się myśl, ażeby wyposa
żyć tow. Jaruzelskiego w ja
kieś nadzwyczajne pełnomoc
nictwa w sytuacji rzeczywiś
cie nadzwyczajnej, to chyba
byłaby to słuszna sprawa.

Adam Bałdys
członek KC, górnik — in

struktor strzałowy wT Kopalni
Węgla Kamiennego „Czerwo
ne Zagłębie” w Sosnowcu.

Miliony ludzi w Polsce mają
dość niepokoju, "kolejek w

sklepach po żywność, zapałki
i wszystko co niezbędne do ży
cia. Często powtarza się pyta
nie, kiedy to się skończy. Bez
pardonowe działanie niektó
rych kierownictw „Solidarnoś
ci” — blokowanie w kopal
niach zjazdu na dół, wyłącza
nie prądu itp. — powoduje, że
muszą godzić się z faktem
przerywania pracy.

Codziennie, obok tysięcy py
tań różnej treści, bardzo czę
sto zadaje mi się pytanie, kie
dy zakończy się samobiczowa-
nie w partii, kiedy wreszcie
sprawiedliwie powie się kto

jest kto, a tym samym przy
wróci autorytet partii i zaufa- •

nie do rządu.
© Zmian nie można doko

nywać dopiero po wskazaniu
palcem przez „Solidarność".
Musimy to zrobić sami. W pro
cesie tym, często niewdzięcz
nym, musimy być pełni sza
cunku dla oddanych naszej
sprawie aktywistów, ale w

przypadku łamania statutu i
nadużyć — konsekwencje mu
szą być ostre, publiczne i sto
sowane bez względu na funk
cje i stanowisko.

Kazimierz Cypryniak

zastępca członka KC, I se
kretarz KW PZPR w Szcze
cinie:

© Po zakończeniu strajków
sierpniowych nie zdołaliśmy
usunąć kryzysu zaufania w

naszej partii. W rezultacie
partia nie funkcjonuje jako w

peini wartościowa siła mobi
lizująca życie społeczno-poli
tyczne kraju. Trzeba praw
dzie spojrzeć w oczy: partia
z miesiąca na miesiąc zatraca

jedność politycznego działa
nia. Dyspozycyjność i central
ne sterowanie partią słabnie.
Nieufność między szeregowy
mi członkami a kierownic
twem partii pogłębia się. Tc
negatywne zjawiska nie znik
ną same, trzeba je elimino
wać i to szybko, póki nie jest
za późno. Jako główny waru
nek odbudowy więzi ideowej i
politycznej partii mówca
wskazał przeprowadzenie
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej oraz odbycie IX Zjaz
du PZPR.

Mówca zaproponował, aby
rząd podpisał stosowne po
rozumienia ze wszystkimi
związkami zawodowymi, nie
zależnie od ustawy związko
wej, precyzując obszary dzia
łania organizacji związkowych.

© Jako kolejne źródło kon
fliktów społecznych K. Cy
pryniak wymienił działalność,
świadomą i nieświadomą, lu
dzi propagujących nienawiść
do partii i ustroju socjali
stycznego oraz instytucji na
szego państwa. Jest to dzia
łalność destrukcyjna i dlatego
powinna zostać ograniczona
wysiłkiem władzy oraz wszyst
kich sił rozsądku i zgody na
rodowej. Dostrzegając i do
ceniając zagrożenia płynące z

tej strony — powiedział I se
kretarz KW PZPR w Szcze
cinie — pamiętać musimy, że
„Solidarność” to przede wszy
stkim klasa robotnicza, która
odrzuci, jak uczy doświadcze
nie, każdego kto nadużyje jej
zaufania.

Wojciech Jarecki

członek KC, mistrz obróbki
skrawaniem w Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego PZL
w Kaliszu:

© Ludzie zadają pytania,
dlaczego tak diugo trwa rozli
czanie błędów i nadużyć w

naszej gospodarce, kto wyha
mowuje proces rozliczeń. Spo
łeczeństwo uważa, że usuwa
nie z partii nie jest pelnyni
rozliczeniem i działalność
kontroli partyjnej i NIK jest
niedostateczna.

© W dyskusjach wyrażany
jest brak zaufania do decyzji
partyjnych oraz informacji
przekazywanych z KC. Zarzu
ca się, że szereg informacji do
ciera wyłącznie do wąskiego
grona aktywu i pracowników
aparatu' partyjnego. .Częste
wycofywanie się z podjętych
postanowień bądź działań,
świadczy o braku jednolitości
w kierownictwie KC.

Janusz Prokopiak
członek KC:

Jeżeli cokolwiek trzeba by
łoby dodać do oceny ostatnich
miesięcy, to przede wszystkim
to, że choć pogarsza się sytua
cja po każdym kolejnym ple
num KC, nie została dziś nie
stety w referacie Biura Poli
tycznego naszkicowana odpo
wiedź dlaczego?

Od początku kryzysu operu
jemy powszechnie hasłem od
nowy, odmieniamy to słowo
we wszystkich przypadkach.

© Odnowa, w moim prze
konaniu, to przede wszystkim
wzorcowa wręcz działalność
KjC, dobrze zaprogramowana,
dostosowana do zmieniających
się warunków. Odnowa — to

operatywne i dynamiczne
działanie kierownictwa partyj
nego wszystkich szczebli, to
szeroki kontakt z ludźmi, z

członkami partii, pilne słucha
nie ich opinii, poważne trakto
wanie wniosków. Proces od
nowy musi jednocześnie
uwzględniać pryncypia ustro
jowe i uruchamiać w niezbęd
nych rozmiarach walkę z

przeciwnikiem politycznym.
© Coraz słabszy jest kon

takt wielu członków kierow
nictwa naszej partii z ludźmi.

Próbuje się przekonywać lu
dzi o słuszności linii partii o-

partej na zasadach porozumie
nia ze społeczeństwem. Ta
słuszna linia jest jednak jak
dotąd hasłem propagandowym.
Potrzebny jest program, który
zacznie przekonywać 1 przy
ciągać ludzi. Sądzę, źe przy
szedł czas, aby społeczeństwu
uczciwie powiedzieć, że pro
gram z Wybrzeża 1 Jastrzębia
jest dziś nierealny. Trzeba za
siąść do renegocjacji tych po
rozumień.

© KC i kierownictwo partii
są dziś negatywnie oceniane
za bezczynność. Linia negacji
„Solidarności” nie przyniesie
żadnego rezultatu, będzie je
dynie poszerzać front przeciw

ników partii. Sytuację mo
że zmienić natomiast na
sza ofensywa. Proponuję za
tem powołać specjalny ze
spół KC do pilnego o-

opracowania operatywnego,
doraźnego programu konkret
nego działania partii na ©kręg
najbliższy. Kilkunastoosobowy
zespół powinien opracować ta
ki program w ciągu najbliż
szych 7—10 dni i na następ
nym X Plenum KC przedsta
wić go do akceptacji.

© Mówca zaproponował po
szerzenie składu Biura Polity
cznego KC o przedstawicieli
terenu, którzy mieliby możli
wości uczestnic-enia w podej
mowaniu decyzji w oparciu o

szeroką, bezpośrednią wiedzę
własnego środowiska partyj
nego, z uwzględnieniem
wniosków’ i opinii organizacji
i instancji swego terenu.

Jerzy Putrament

członek KC, redaktor na
czelny „Literatury”:

Nawiązując do tego, że or
ganizacje robotnicze występu
ją przeciw „konserwie”, a są
za postępem, mówca zaakcen
tował m. in., że:

• w konkretnych wypad
kach sprawa „konserwy” jest
przede wszystkim problemem
personalnym, że można i
trzeba ludzi, którzy nie po
trafią prowadzić właściwej
polityki — odsuwać. Nie trze
ba dokonywać przy tym żad
nych zabiegów. Jest to po
prostu kwestia decyzji kiero-
wmjctw’a partii. Jeżeli takie
elementy są w kierownic
twie partii — stwierdził — to
niech ono odwoła się do Ko
mitetu Centralnego i przedło
ży taki konflikt do rozstrzy
gnięcia na tym forum.

W dalszym ciągu swego
wystąpienia mówca wyraził
swoją opinię co do wysta.pień
tow. Stefana Bratkowskiego
na trzech kolejnych posie
dzeniach komisji zjazdowej,

• Zgłoszone przez S. Brat
kowskiego hasło wyboru Biu
ra Politycznego bezpośrednio
przez organizacje partyjne
doprowadziłoby do sytuacji, w

której partia byłaby niezdol
na do niczego,- niezdolna do
działania. Biuro Polityczne,
jeżeli ma spełnić swoje zada
nie, musi mieć bowiem sko
ordynowane działania. Bardzo
usilnie — powiedział — kur
sują pogłoski o niesnaskach
w łonie Biura Politycznego.
Zdaniem mówcy, nie trzeba
referować tego, co dzieje się
na posiedzeniach Biura Po
litycznego, natomiast musi
ono przestrzegać jedności
działania. Niektóre bowiem
kroki robią wrażenie, iż kto
inny proponuje, kto inny za
czyna. a kto inny kończy.
Mówca uwypuklił znaczenie
umocnienia związku z masa
mi partyjnymi, wskazując na

niebezpieczeństwa tkwiące w

ataku służącym rozdzieleniu
„dołów” i aparatu partyjne
go.

Stefania Paruzel

członek KC, szwaczka, bra-
karka w Fabryce Rękawiczek
i Odzieży Skórzanej w Miast
ku, woj. słupskie:

© Opóźniona i pełna niedo
mówień, a także sprzeczna w

różnych środkach masowego
przekazu informacja o wyda
rzeniach w Bydgoszczy posta-
wiła członków partii w przy
krej sytuacji. Nie przekony
wały ich informacje przeka
zywane przez KW PZPR.

Jeżeli gdzieś został popełnio
ny błąd w działaniach, to trze
ba się do tego błędu przyznać,
nawet jeżeli nie jest on zbyt
istotny.

© Na działaczy naszej par
tii, rządu i organów terenowej
administracji wiele regional
nych ogniw „Solidarności”
kieruje ataki za zawinione i
niezawinione czyny. Najmniej
szy błąd naszej kadry jest su
rowo oceniany. A przecież w

ciągu tych 8 miesięcy wielu
działaczy „Solidarności” po
pełniło błędy. Postępują nie
zgodnie nawet z głównymi po
stanowieniami KKP NSZZ
„Solidarność”

Henryk Lewandowski

zastępca członka KC, rurarz

okrętowy w Stoczni im. Ko
muny Taryskiej w Gdyni:

© Zgodnie ze stanowiskiem
członków partii, przeprowa
dziliśmy w organizacji stocz
niowej kampanię sprawoz
dawczo-wyborczą. Dokonała
ona wyboru nowych władz i
delegatów na IX Zjazd.

© Doświadczeni grudniową
tragedią mamy moralne pra
wo i obowiązek domagania się
wyciągnięcia surowych kon
sekwencji w stosunku do osób
lekkomyślnie lub celowo
nadużywających przemocy w

konfliktach społecznych.
© Społeczność stoczniowa,

zarówno członkowie partii jak
i bezpartyjni, niejednoznacznie
przyjęła ocenę Biura Poli
tycznego w tej kwestii. Zwra
camy się do Biura Polityczne
go, aby przed zajęciem stano
wiska w ważnych kwestiach
uprzednio konsultowało i za
sięgało opinii w podstawo
wych organizacjach partyj
nych.

© Nie jesteśmy za strajka
mi'. Znamy straty, jakie one

przynoszą. Wzięliśmy udział
w strajku ostrzegawczym
dlatego, że tam nasze miejsce,
gdzie załoga i mimo prób nie
damy się ze społeczeństwem
poróżnić.

Wielu s nas zapytuje:
gdzie jest partia? jak wywią
zuje się ze swej kierowniczej
roli? Szeregowi członkowie
partii nie mają na to odpo
wiedzi. Czy zatem głos z do
łów partyjnych nic jest do
statecznie donośny?

Henryk Kisiel

członek KC, przewodniczący
Komisji Planowania wicepre
zes Rady Ministrów:

© Stoimy w przededniu ka
tastrofy ekonomicznej, która
może grozić podstawom naro
dowego bytu. Przygotowany
już w ostatecznej wersji ra
port o stanie gospodarki naro
dowej przyniesie odpowiedź
na pytanie, jaki jest jej praw
dziwy obraz i jak doszło do
kryzysu.

Nie można jednak zamykać
oczu na to, co dzieje się w go
spodarce w ostatnich miesią
cach. Od września ub. r. z

miesiąca na miesiąc spada
coraz bardziej poziom produk
cji przemysłowej. W okresie
dwóch miesięcy br. był on o

10,7 proc, niższy niż przed
rokiem. Szczególnie krytyczna
jest sytuacja surowcowa.

© W najbliższych miesią
cach utrzyma się niekorzystna
sytuacja na-rynku żywnościo
wym. W rolnictwie nastąpiło
dalsze zahamowanie produk
cji zwierzęcej. Niekorzystna
jest także sytuacja w zaopa
trzeniu rolnictwa w środki
produkcji, zwłaszcza w pasze,
nawozy, maszyny i narzędzia.

® Eksport do krajów kapi
talistycznych był o 27,5 proc
niższy niż w roku ubiegłym,
a do krajów socjalistycznych
o 18 proc, niższy. Import z

krajów kapitalistycznych
zmniejszył się o 17,5 proc.; z

krajów socjalistycznych nato
miast zwiększył się o 21 proc.,
w czym wyraża się m. in.
braterska pomoc krajów so
cjalistycznych, a zwłaszcza
ZSRR.

© Najbardziej napięta jest
jednak sytuacja rynkowa.

Ten głos znaczył wiele w dramaturgii Plenum

Stanowisko krakowskich członków partii
wyrażone przez Krystyna Dąbrowę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

zwrócić się ku głównemu nie
bezpieczeństwu jakim jest co
raz bardziej rozzuchwalony,
polityczny, wyraźnie antyko
munistyczny ekstre.mizm coraz

głębiej przenikający w szeregi
niektórych ogniw „Solidarnoś
ci”. Dzieje się tak wówczas,
gdy trzeba znacznie bardziej
intensywnie walczyć o czystość
związkową robotniczego nurtu

„Solidarności”. Gdy wreszcie
trzeba odbudowywać ideową i
polityczną jedność partii.

Mamy setki rezolucji i u-

chwał organizacji partyjnych-
a do KC przyszło ich w osta
tnich dniach znacznie więcej.
Wszystkie, albo prawie wszys
tkie, wyrażają żądanie konty
nuowania linii dialogu i nego

cjacji. (...) Znacie je towarzy
sze członkowie Biura i nie
wolno tego głosu podstawo
wych organizacji partyjnych,
narad i konferencji lekcewa
żyć. W obliczu niebezpieczeń
stwa, w jakim znajduje się
kraj i socjalizm, szczególnie
potrzebna jest nam jedność
partii a nie ma jedności partii
baz jedności podstawowych
organizacji i centralnego kie
rownictwa.

Referat nie odzwierciedla

rezolucji
ogniw partyjnych

© W referacie Biura Polity
cznego znalazłem jednak zbyt
mało myśli, które dotarły tu
taj chociażby w formie uchwal
i rezolucji różnych ogniw par
tyjnych. To prawda, że sytua
cja w organizacjach partyj.
nych jest zróżnicowana. Jest
bardzo wiele ogniw słabych,
biernych, ale jest coraz więk
sza, rosnąca ilość tych, które
odrzuciły bierność, które szu
kają nowych dróg aktywności
w nowych warunkach. Często
w tych poszukiwaniach błą
dzą. Czasem natrafiając na na
szą wobec nich podejrzliwość
starają się znajdować wspar
cie w więziach poziomych. U-
ważam, że nie powinniśmy te
go osądzać w zbyt łatwy ■
uproszczony sposób. Takie
sytuacje powstają przecież
tylko wówczas gdy brak jed
ności myśli na kierunku od
góry do dołu.

© Dziś nie da się budować
tej jedności wyłącznie na pod
stawie tego co zrodzi się tu

taj, w Komitecie Centralnym.
Organizacje partyjne chcą
dzisiaj mieć prawo współini-
cjatywy programowej i trzeba
stworzyć mechanizmy umożli.
wiające ich ogólno-partyjne
wykorzystanie. To bardzo do
brze, że Biuro Polityczne
zdecydowało się wreszcie pro
klamować powszechną kampa
nię wyborczą bo zlikwiduje to

zapaszek półlegalności wokół
terenowych, w tym i naszych
krakowskich inicjatyw. To do
brze, że wreszcie, mam nadzie
ję, przerwany zostanie kom
promitujący i w gruncie rze
czy nonsensowny spór o regu
lamin wyborczy. Ale zbyt dłu-

Wzrastają szybko przychody
ludności, zaś dostawy towa
rów rosną minimalnie.

Niezależnie od działań do
raźnych, trwają prace nad 3-
letnim planem , stabilizacyj
nym.

© Działania rządu ulegają
ciągłym zakłóceniom, mimo
iż twierdzi się, ic jest on

przez wszystkich popierany.
Przerwy w pracy mogą dopro
wadzić do pełnego załamania
gospodarki. W ciągu jednej
godziny roboczej przemysł
wytwarza towary wartości ok.
miliarda zł. ostatecznie 4-go-
dzinna przerwa w pracy w

piątek przyniosła utratę pro
dukcji rzędu 4,2 mld, w tym
ok. 1 mld zł towarów na ry
nek. Warto dodać, że w ciągu
jednego dnia wypłaca się
średnio ok. 3,5 mld zł fundu
szu plac.

© Szczególnie paraliżująco
na gospodarkę oddziaływują
przerwy w przemysłach wy
dobywczych. W ciągu 4 dni
górnictwo wydobywa ok. 2,5
min ton węgla, tj. równowar
tość miesięcznych dostaw na

rynek wewnętrzny. Aktualny
stan zapasów węgla w sieci
handlowej wynosi dziś 277 tys.
ton, co odpowiada połowie
dziennego wydobycia. Zapasy
w elektrowniach stanowią
równowartość dwóch dni nie
przerwanej pracy w górnic
twie. Szczególnie dotkliwie
odczuwa przerwy w pracy rol
nictwo. Jedna godzina przer
wy oznacza bowiem utratę
110 ton nawozów fosforowych
160 ton nawozów azotowych.

© Dzienna ycartość ekspor
tu do krajów kapitalistycz
nych wynosi 30 min dolarów,
zaś niewywiązywanie się z

umów powoduje reperkusje w

postaci zmniejszenia dostaw
surowców, głównie paliw i
elementów kooperacyjnych, a

także żywności i towarów
rynkowych. Przerwy w pracy
— to wyniszczenie gospodarki
narodowej, zmniejszenie moż
liwości zaspokajania potrzeb,
w tym również takich jak:

go jeszcze trwa przygotowanie
tez na IX Zjazd. Jak gdyby
ktoś chciał potwierdzić wszys
tkie krytyczne głosy, które
poddawały w wątpliwość za
twierdzony przez KC skład Ko
misji Zjazdowej. Jak gdyby
nie miał być to materiał do
dyskusji w organizacjach par
tyjnych, ale jak gdyby w tej
komisji szykował się doku
ment, który od jutra miał obo.
wiązywać.

Już trzeba podjąć uchwałę
o terminie Zjazdu

© My nie możemy po pro
stu milcząco zgodzić się na nie
dotrzymanie ustalonego na VII
Plenum KC terminu odbycia
IX Zjazdu. (...)

Trzeba formalnie anulować
tamtą uchwałę i wytłuma
czyć partii niemożność jej
zrealizowania. I to wytłuma
czyć nie wyłącznie sytuacją
polityczną i społeczno-gospo
darczą ale także żółwim tem
pem prac Komisji Zjazdowej i
praktycznie przecież niepod
jęciem żadnych elementar
nych nawet przygotowań do
kampanii przedzjazdowej.

Chociaż wiem jaka to tru
dna decyzja, po prostu nie
zbędne jest już dzisiaj pod
jęcie uchwały o terminie IX

Zjazdu. Naweti ^słybyśmy w

uchwale niieii uw/arunkowaó
realizację tego' terjninu od
sytuacji społeczno-politycznej
w kraju w czasie kiedy ten

Zjazd będzie miał się odbyć.
To nie jest sprawa wiary w

cuda, jak wyraził się tutaj
towarzysz Putrament, bo w

chwilę później powiedział zre
sztą, że jeśli ludzie coś sobie
wbiją do głowy, jeśli pewna
idea opanuje masy, to staje
się ona samoistną siłą mate
rialną i my nie możemy
przeciwstawiać się temu głę
bokiemu ogólnospołecznemu
przekonaniu, że nam jest po
trzebny szybko zjazd.

• W krakowskiej organi
zacji partyjnej obecnie naj
częściej proponuje się termin
IX Zjazdu w czerwcu 1981 r.

Myślę’ że do tego czasu or
ganizacje wojewódzkie zdążą
przeprowadzić kampanię wy
borczą i dyskusję przedzja-
zdową (...) Zdejmie to z Ko
mitetu Centralnego a szcze
gólnie z Biura Politycznego
część tych ciągle formułowa
nych podejrzeń o brak zau
fania do mas partyjnych, do
klasy robotniczej.

© Uważam, że trzeba już
dzisiaj, w wyniku uchwały
dzisiejszego plenum poddać
pod partyjną konsultację spo
sób wyboru delegatów na

IX Zjazd. To nie jest znów

towarzysze taka decyzja, któ
rą sobie może lekko KC przy
jąć. Są różne w tej sprawie
koncepcje, w różnych woje
wódzkich organizacjach par
tyjnych. Nie widziałbym nic
w tym złego, by zapytać o to

przynajmniej wielkie organi-
lacje partyjne i na nastę-

ochrona zdrowia, budownlc*
two mieszkaniowe i kultura.

Ryszard Bryk

zastępca członka KC, I se
kretarz KW PZPR w Siedl
cach:

Najpilniejszą sprawą jest
szukanie wyjścia z konfliktu i
uniknięcie strajku generalne
go. To jest dziś kwestia
podstawowa. Niezbędny je©
wszelki uzasadniony kompro
mis: z wyjątkiem interesów
socjalizmu i narodu.

© Mówca zwrócił uwagę na

rozbieżność ocen i uchwał or
ganizacji i instancji partyj
nych z kierunkami zalecany
mi przez kierownictwo partii
i Biuro Polityczne. Nie można

tego lekceważyć. Partia robot
nicza nie może znaleźć się w

konfrontacji z robotnikami, a

klasą robotniczą, a tego rodza
ju sytuacja narasta. Na taką
postawę członków i organiza
cji partyjnych wpływa wyraź
nie fakt, że od sierpnia ub. r.

do chwili obecnej ani Biur®
Polityczne, ani KC, ani dwa
uprzednie rządy nie zdołały
osiągnąć zasadniczego celu
naszego działania — wyjścia z

kryzysu.
Narasta krytyka kierownic

twa, nie tylko KC i Biura
Politycznego, ale wszystkich
ogniw kierowniczych. Bez roz
wiązania podstawowych prob
lemów przez kierownictwo
partii nie ruszymy z paraliżu
podstawowych organizacji
partyjnych.

© Z przeciwstawienia kie
rownictwa partii i znacznej
części mas partyjnych oraz

części społeczeństwa mogą być
tylko zadowoleni przedstawi
ciele wrogich ośrodków dy
wersji ideologicznej.

© Wiele uwagi poświęcił
potrzebie wykorzystania
wszystkich możliwości współ
pracy z „Solidarnością”. Na
wet jeśli dzisiaj „Solidarność”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

pnym Plenum przyjąć uchwa-
łę o sposobie wyboru dele-
gatów na zjazd.

Wykorzystać
bydgoski konflikt

dla porozumień
o szerszym charakterze

Dzisiaj na porządku dnia
znajduje się sprawa bydgo
ska. My również uważamy,
że trzeba domagać się uka
rania tych co naruszyli pra
wo. Niezależnie od tego, po
której stronie konfliktu znaj
dowali się, bo nie można
się kierować racjami stron

tam, gdzie tworzy się zagro
żenie dla narodu. (...)

Ale wydaje mi' się, że wa
żniejsze jest wykorzystanie
tego konfliktu dla wejścia w

stałe, ciągłe, uporczywe ne
gocjowanie z „Solidarnością”
porozumienia o szerszym cha
rakterze. Zwróćcie towarzysze
uwagę na to, że temu sprzy
jałoby teraz to wielkie ogól
nospołeczne poruszenie wywo
łane sprawą bydgoską, sprzy
ja temu fakt, że społeczeń
stwo w sposób jednoznaczny
i głośny wypowiada się za

negocjacyjnymi rozstrzygnię
ciami wszelkich sporów. To
musi przecież uwzględniać
również „Solidarność”. Trze
ba wynegocjować warunki
dla dalszych, nowych, tym
razem prawdziwie spokoj
nych i pracowitych 90 dni,
jeśli tego symbolu chcemy u-

żywać dalej. Trzeba w spo
sób jawny i publiczny wy
negocjować warunki dla zre
alizowania 10-punktowego pro
gramu premiera Jaruzelskie
go. To podetnie skrzydła eks
tremie tuczącej się konflikta
mi. To znajdzie ogólnospołecz
ne poparcie. Wsłuchajmy się
towarzysze w atmosferę spo
łeczną, która w tej chwili ist
nieje.

Kogo masy partyjne
nie akceptują niech sam

odejdzie
Musimy się z tym spieszyć.
Jeszcze raz powtarzam: w

trudnych, chyba trudniej
szych niż dotąd miesiącach,
które nadchodzą potrzebna
jest nam przede wszystkim
jedność partii X jej kiero
wnictwa. Jedność, którą od
budować można poprzez wię
kszą otwartość kierownictwa
na opinie członków partii.
Potrzebne jest nam kiero
wnictwo jednolite, cieszące
się zaufaniepi mas partyj
nych, które jednoznacznie
akceptowane będzie jako
przywódca socjalistycznej od
nowy.

Kto nie jest, kto nie zosta
nie zaakceptowany w opinii
mas partyjnych zarówno na

szczeblu centralnym ,iak i w

innych instancjach powinien
odejść, nie utrudniać i tak
trudnej sytuacji.

To jest jeleń z ważnych i ,

niezbędnych warunków odzy
skania jedności partii.
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Z tej dyskusji powinna się zrodzić strategia porozumienia a nie konfrontacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)
ma tonę oblicze, o większym
zabarwieniu działań politycz
nych, to przecież w sierpniu
był to zdrowy ruch protestu
klasy robotniczej przeciw wy
paczeniom, wynaturzeniom i
wszelkiego rodzaju nieprawid
łowościom w ustroju socjali-

© Towarzysze uważają —

powiedział — że IX Plenum
KC jest ostatnią szansą i na
dzieją dla partii. Jeżeli na

tym Plenum nie zapadną
właściwe decyzje, to społe
czeństwo nam, jako partii, nie
wybaczy tego.

goską. Dołączono pakiet róż
nych innych spraw, nie zwią
zanych z tą historią.

sprzeciwiać nagonce na kadrę cja napięć przyjęła najbar- wysiłkiem s głębokiego kry-
partyjną uprawianą przez „So- dziej niebezpieczny dla kraju zysu, jeśli tak upragniony i
lidarność”. Temu poświęciłem stan zagrożenia. szeroko akceptowany przez

w łem bowiem i'uważam, że u-

derzanie w kadrę partyjną
przez niektórych działaczy

_____ _

W narodzie funkcjonuje POWAŻNIENIE NIE CHO- >,Solidarności" jest niczym iń-

stycznyim Musimy to uznać i opinia, iż proces odnowy ha- DZI — PREMIERA W. JARU- nym iak Postępującą nagonką
musimy się twarzą ustawiać mowany jest przez samą górę. ZELSKIEGO, RZĄD, DO FI- na komunistów.
do tego ruchu, bo on jest Biuro Polityczne nie może de- NALIZOWANIA OSTATNIEJ © Obciąłbym przejść do

PROPOZYCJA JEST TA- wystąpienia telewizyjne i we- 0 w dośt powHechnym od. społeczeństwo 90-dniowy .tan
KA, ŻEBY BIURO POLI- ex’iu społecznym, przyczynę f?

TYCZNE UPOWAŻNIŁO
TEJ SPRAWIE, PARTYJNIE
UPOWAŻNI1O, O INNE U-

narodzie funkcjonuje POWAŻNIENIE NIE CHO-

ostatnich początku był zrywany. Na to,
dniach kryzysu upatruje się °hff ^^cjalT^m
w podziałach, jakie rzekomo 0 3akl socjalizm,
istnieją w kierownictwie par-

zaistniałego w

IM Plenum KC PZPR

nośnikiem ocen i opinii milio- cydować o łosie członków par
nów. Jeśli dzisiaj mamy sy- tii bez. ich udziału. Stanowis-
tuację inną, zróżnicowaną, to ko zajmowane przez Biuro
nie znaczy, że możemy iść na Polityczne musi być poprze-
konfrontację, że możemy o- dzone szybką konsultacją z ca- .

głosić, że cała „Solidarność” łym Plenum KC, w związku z ze

Stanowi opozycyjną partię tym proponuje się tzw. dwu-
lityczną. Trzeba aby współ- etapowe obrady Plenum.
praca z „Solidarnością” była
prowadzona na zasadach ucz
ciwości, na zasadach deklaro
wanych — a nie na takich,
jak w Bydgoszczy.

Janina Kostrzewska

członek KC, monterka maszyn
liczących, brygadzistka w Cen
trum Komputerowych Syste
mów i Pomiarów „Mcra-El-
wro” we Wrocławiu. Zabiera
jąc głos w imieniu swojej or
ganizacji partyjnej stwierdzi
ła, iż w odczuciu załogi „El-
wro” kraj nasz znalazł się na

krawędzi przepaści.
© Nasza organizacja par

tyjna — odczytała bydgoskie
wydarzenia jako jawme po
gwałcenie Konstytucji, swobód
i praw obywateli. Chcę wyra- n^ejść w życie od zaraz

swoje głębokie zan.epoko- aby ratować ojczyznę.
jenie faktem, iz znalazły się w jj

kraju siły, które za wszelką Jeśli jako działacze partyj-
cenę chcą utrzymać wręczony wszyscy wspólnie, nie pój-
łm przez naród mandat wła- dziemy )jna dół”, jeśli nie bę-
dzy, do którego tracą prawo dziemy rozmawiać tak, jak po-
na skutek własnej nieudol- winna rozmawiać partia
ności. nic nie zdziałamy.

© Ocena wypadków byd
goskich dokonana przez Biuro
Polityczne była przedwczesna
i nie mogła być obiektywna.
Należy do tej sprawy wrócić
teraz, po opublikowaniu ra
portu komisji rządowej. Po
pieramy — powiedział — peł
ny tekst uchwały VI sesji
WRN w Bydgoszczy z dnia 26
marca.

Stanisław Zieliński

członek KC, nastawiacz w Fa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Niewzruszonym obowiązkiem partii i wszystkich stoją

cych na gruncie socjalizmu sił społecznych jest uczynić
wszystko, aby zapewnić wyprowadzenie kraju z głębokiego
kryzysu, aby stworzyć warunki spokoju, ładu oraz narodo
wego i obywatelskiego bezpieczeństwa.

1. Komitet Centralny potwierdza, iż niezmienną linią dzia
łania partii jest dążenie do normalizacji życia, do kontynuo
wania linii porozumienia i dialogu, rozwiązywania konflik
tów środkami politycznymi w drodze rozmów i wyjaśnienia
oraz szerokiego uwzględniania opinii społecznej. Takie też
stanowisko powinno przyświecać wszystkim zainteresowa-
wanym stronom w dążeniu do zapobiegania strajkom. Jed
nocześnie Plenum KC zwraca się do wszystkich robotników,
do milionów ludżi pracy, związkowców, o to by kierując
się poczuciem obywatelskiej odpowiedzialności poparli linię
dialogu i porozumienia, przerwali pasmo strajków. Potrzeb
ne jest porozumienie społeczne dla rozwiązania dramatycz
nie trudnej sytuacji gospodarczej i podjęcie walki o zaspo
kajanie elementarnych potrzeb ludzi pracy.

Plenum zobowiązuje Biuro Polityczne i rząd do pełnego
wyjaśnienia przebiegu wydarzeń w Bydgoszczy oraz wy
ciągnięcia z nich wszystkich wniosków. Jednak ten ubole
wania godny incydent nie może usprawiedliwiać sięgania
Po środki ostateczne, burzące spokój społeczny.

2. Komitet Centralny kierując się postulatami i wnioska
mi organizacji paftyjnych, opowiada się za takimi zmiana
mi w statucie partii, za gwarancjami instytucjonalnymi, któ
re zapewnią pełną realizację leninowskich norm życia par
tii. Propozycje zmian w statucie, uzupełnione o wyniki kon
sultacji Komjtet Centralny przedstawi do decyzji IX Zjaz
dowi Partii.

Komitet Centralny, zgodnie z postulatami 1 uwagami
zgłaszanymi przez organizacje partyjne wprowadza zmiany
i uzupełnienia do tymczasowego regulaminu wyborów.

Dotyczą one głównie powszechnej tajności wyborów władz
partyjnych i nieograniczania liczby kandydatów do władz
i na delegatów.

3. Tocząca się wewnątrz partii ostra krytyka deformacji
w procesie budownictwa socjalistycznego wyzwoliła wiele
konstruktywnych i twórczych poszukiwań, równocześnie
jednak ujawniły się tendencje zagrażające jedności i zwar
tości partii a także osłabiające jej siły politycznego i ideo
wego oddziaływania.

Dlatego zdecydowanie przeciwstawiać się trzeba:
— kwestionowaniu naczelnej dla partii marksistowsko-

leninowskiej zasady centralizmu demokratycznego i osła
bianiu dyscypliny partyjnej

— lansowaniu tez pluralizmu ideologicznego oraz atakom
na statutową strukturę partii;

— postawom zachowawczym, hamującym niezbędne
przeobrażenia, obniżającym autorytet i wiarygodność partii;

— poglądom i postawom negującym kierowniczą rolę par
tii, osłabiającym jej wpływ na całokształt życia społecznego
i gospodarczego.

Partia przeciwstawić się musi jednocześnie wszelkim pró
bom osłabiania jej szeregów, dokonywania podziału, dzia
łalności frakcyjnej i ideowemu kapitulanctwu zdecydowa
nie broniąc zasad socjalizmu.

Partia musi się skonsolidować wewnętrznie, aby móc
skutecznie podjąć zadania wynikające z aktualnych potrzeb
sytuacji społeczno-politycznej kraju. Służyć temu powinny
rozmowy indywidualne, które są prowadzone w partii ze

wszystkimi członkami partii i kandydatami. Powinny one

określić stosunek członków partii do zasad ideowych i linii
politycznej, utrwalać w naszych szeregach podstawowe kry
teria partyjności takie jak: wierność ideologii marksistow
sko-leninowskiej, patriotyzm i internacjonalizm i podejmo

wanie walki z poglądami wrogimi socjalizmowi, osłabiający
mi partię, jej struktury, godzącymi w jej ideową tożsamość,
aktywny udział w procesie odnowy, rzetelny stosunek do
pracy i troska o umacnianie dyscypliny społecznej, prze
strzeganie norm i zasad moralnych.

4. Komitet Centralny zobowiązuje centralną i terenowe ko.
misje kontroli partyjnej do przyspieszenia pracy nad okreś
leniem odpowiedzialności politycznej członków partii win
nych naruszania norm prawa i zasad moralnych, tak aby
proces ten został zakończony do IX Zjazdu, a jego wyniki
na nim przedstawione. Społeczeństwo oczekuje również, że

państwowe organa kontroli i wymiaru sprawiedliwości przy
spieszą rozpatrywanie stopnia odpowiedzialności karnej
osób winnych wykorzystywania dla celów osobistych sta
nowisk służbowych i naruszania norm prawa.

5. Zadaniem całej partii, wszystkich jej ogniw i 'instąncji
jest walka o polityczną jedność ruchu zawodowego. Milio
ny ludzi pracy związały z przeobrażeniami zachodzącymi
w ruchu związkowym w tym w związkach branżowych,
NSZZ „Solidarność” i innych organizacjach związkowych,
nadzieję na skuteczną obronę swych interesów socjalnych
i praw pracowniczych, na umocnienie demokratycznych
form kontroli społecznej i postępowe reformy życia gospo
darczego. Partii zależy na silnym ruchu zawodowym i wspie
rać będzie wszystkie jego konstruktywne, służące ludziom
pracy inicjatywy jednocześnie podkreślając aktualność li
chwa! VIII Plenum KC, Komitet Centralny uznaje za waż
ne zadanie członków partii przeciwstawianie się wpływom
przeciwników socjalizmu na poszczególne ogniwa „Soli
darności”, konsekwentne przeciwdziałanie przekształcaniu
tego związku w organizację polityczną, wywołującą stan

społecznych napięć i niepokojów.
6. Komitet Centralny postanawia przeprowadzić cgólno-

partyjną kampanię wyborczą. Kampania ta wraz z rozmo-

wami^indywidualnymi stanowić będzie ważny etap przygo
towań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu. Celem kampanii jest
dokonanie, w oparciu o rozmowy indywidualne, oceny po
staw i poglądów członków partii, opracowanie planów dzia
łania POP i instancji odpowiadających wymogom aktualnej
sytuacji oraz wybór cieszących się autorytetem władz par
tyjnych. W toku kampanii dążyć należy do zwiększenia u-

dzialu robotników we wszystkich władzach partii.
Komitet Centralny zobowiązuje instancje i organizacje

partyjne do przeprowadzenia kampanii wyborczej najpóź
niej do końca czerwca br. oraz do wszechstronnego rozpa
trzenia i wykorzystania wszystkich wniosków, uwag i po
stulatów zgłoszonych przez członków partii w toku tej kam
panii.

7. Komitet Centralny uważa, że IX Nadzwyczajny Zjazd
partii powinien się odbyć do 20 lipca 1981 r., a Więc w ter
minie bezpośrednim po zakończeniu kampanii wyborczej.
X Plenum KC powinno przyjąć założenie programowe do
dyskusji przedzjazdowej, ustalić normy przedstawicielstwa
oraz określić plan działań partii w okresie do IX Zjazdu.

W okresie przygotowań do IX Nadzwyczajnego Zjazdu mu
simy umocnić ideologicznie i organizacyjnie naszą partię.

Konsolidacja partii wokół Komitetu Centralnego i wytyczo
nej przez niego linii politycznej jest niezbędnym warun
kiem stabilizacji sytuacji społeczno-politycznej kraju i sku-
tecznego przeciwstawiania się występującym zagrożeniom.

Komitet Centralny zwraca się do wszystkich członków i
kandydatów partii o zrozumienie i akceptację przyjętych na

dzisiejszym plenum postanowień oraz o ich aktywną i zdy
scyplinowaną realizację.

IX PLENUM KC PZPR
* /

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej wita doniosłe uchwały i rezultaty XXVI Zjazdu Komuni
stycznej Partii Związku Radzieckiego. Wytyczają one drogi
dalszego wszechstronnego rozwoju Kraju Rad pod kierow-
niptwem KPZR. Stanowią dowód konsekwencji w realiza
cji leninowskiej polityki pokojowego współistnienia oraz

kontynuację programu pokoju jaki przyjęto i rozwinięto, na

. XAi.I\ i XXV zjazdach KPZR. Doniosłe propozycje przedsta
wione przez Leonida Breżniewa zatwierdzone przez XXVI
Zjazd wskazujące drogę walki o trwały pokój, o uchronie
nie ludzkości od zagłady termojądrowej, mają szczególne
znaczenie w świetle nasilania przez imperializm wyścigu
zbrojeń i podważania polityki odprężenia.

Podejmując nowe pionierskie zadania, pomnażając do
tychczasowy i bogaty dorobek budownictwa rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego, komuniści radzieccy, jako
pierwsi zdobywają doświadczenia, cenne dla innych krajów
socjalistycznych oraz wszystkich sił postępu na świecie.

Komitet Centralny PZPR w pełni aprobuje działalność
I stanowisko delegacji naszej partii na XXVI Zjeździe
KPZR. Wysoko ocenia okazaną nam przez KPZR internacjo-
nalistyczną solidarność, pomoc i wsparcie w rozwiązywaniu
trudnych problemów stojących przed partią i narodem pol
skim.
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jaką odnowę, dają przynaj
mniej częściową odpowiedź
źródła pomocy zagranicznej,
szlaki podróży oraz kontak
tów zagranicznych znacznej
części działaczy i doradców
„Solidarności” oraz treści
udzielanych tam wywiadów.

tii i wśród bezimiennych pro
wokatorów zakłócających pro
ces odnowy. Sprzyja temu dy-

podnoszonej w niektórych wy- wersyjna, antypartyjna dzia-
St. Kania zaproponował, st4pi®mach kwestii nierzetel- łalność Stefana Bratkowskie-

abv kontynuować nlenarna ne’ informacji, rzekomego go, którego „list otwarty” —

S^sTrUu^ Si Demaskowanie nie ukrywa

niem, że organa prasowe par- dezorganizację wśród szero-

tii powinny służyć polityce kich rzesz członków partii, w

partii. I w tym kierunku sta- społeczeństwie.

FAZY ROZMÓW.

sprawy związane ze zjaz
dem omawia komisja, która
przedstawi wyniki swej pracy.

Mówca poinformował dalej, ram słę rzeczywiście aktyw
ie do soboty napłynęło ok. nie na kolektywy wpływać.
390 rezolucji, a w niedzielę Zarzuty jednak o manipulowa-
— dalszych ponad 50 listów i niu prasą, czy dezinformacji
telegramów — od organizacji pojawiają się zawsze wtedy,
i instancji partyjnych. A tak- kiedy w’ prasie ukazuje się ja-
że od poszczególnych osób. St. kakolwiek informacja krytycz-

Nie czas i nie miejsce dzi
siaj na wzajemne prześciga
nie i przelicytowywanie się w

demagogii i frazesach na te
mat odnowy. Liczne, choć
wciąż jednostronne, dowody
dialogu i porozumienia okazy

nych już dzisiaj zamiarów sił
kontrrewolucyjnych, zagrożeń
dla Polski i socjalizmu utrud
nia dezorientacja wywoływa
na również w szeregach par
tyjnych oszczerczą działal
nością propagandową, której
celem jest podważanie zaufa
nia do władz. j

Kolejnym pretekstem, ale
Kania wyraził pogląd, że bliż- na, bądź komentarz krytyczny wane z naszej strony od sierp- 'tylko i wyłącznie pretekstem,
sze informacje o rezolucjach na temat „Solidarności”. Za- nia 1930 r stwarzają dosta- stała się sprawa bydgoska,
mogłaby przedstawić komisja rzuty nierzetelnej informacji tecznie wymowną podstawę, Nie byłbym sobą, nie byłbym
zjazdowa. Jeśli chodzi o treść były również wysuwane przez by można było wątpić w wier- komunistą — choć wszędzie
rezolucji, zwłaszcza z ostat- przewodniczącego zarządu SDP ność linii V Plenum KC, w dzisiaj, nawet na tej sali,
nich dni, poprzedzających tow. St. Bratkowskiego w je- nasze szczere intencje roz- brzmi to niepopularnie —

Plenum, to widoczne Jest g0 znanym liście i innych wy- wiązywania najbardziej nawet gdybym nie oświadczył, iż
powszechne wielkie zanicpo
kojenie sytuacją i troską o

stąpieniach. złożonych problemów środka- ocenę genezy i polityczne nas-

Lokomotyw i Wagonów rozładowanie zaistniałego na-

„H. Cegielski” w Poznaniu:

@ Biuro Polityczne powin
no dokonać oceny swojej pra
cy — co robiło i jakie podej
mowało decyzje oraz przed
stawić projekty, które powin-

Tow. Bratkowski jako
mi politycznymi. \

© Jestem rzecznikiem dal
szego porozumiewywania się i
dialogu, ustępstw i kompro
misów, ale do przedostatniego
włącznie. Jest granica, którą
wyznaczają socjalizm, nad-

wietlanie tła zajść bydgoskich
zawarte w stanowisku Biura
Politycznego z 22 marca pod
trzymuję. To nie brak dobrej
woli z naszej strony sprawił,
że doszło do tego ubolewania
godnego incydentu.

pięcia. Kładzie się nacisk na członek komisji zjazdowej
kontynuowanie procesu socja- wszedł na drogę dzielenia par-
listycznej odnowy, na działa- tii i jej kierownictwa, na dre
nie środkami politycznymi. W gę działalności frakcyjnej,
niektórych rezolucjach kryty-
kuje się Biuro Polityczne 1 ® Wypowiadam się za tym,
podkreśla niezbędność korekt aby dzisiejsze plenum określi- rzędne cele ustrojowe, nasze ,

kadrowych. ło termin zjazdu. Jako prze- sojusze, przynależność do ro- Uetl. oyw. Jozef oar/iO
,

’

. wodniczący sekretariatu ko- dżiny państw socjalistycznych.
©Występuje też w rezolu- misji zjazdowej staram się tak Nie w podziale na odnowicieli

ciach postulat gruntownego kierować jego pracą, aby zało- i „twardoglowych” w partii
wyjaśnienia tla i przebiegu $enia programowe przygoto- tkwi obecnie istota sprawy.
wydarzeń w Bydgoszczy. W wa^ w formie politycznie doj-

Bieg złowieszczych
w kraju umacnia

wy.
w

to niemałej części rezolucji pod- rzalej Ostały one przedsta-
nosi się, ze komunikat Biura wione do konsultacji w 204 sposńb oczywisty przeświad
Politycznego w sprawie wyda- wielkich zakładach nracv Ra- spo . ,oczywl,y przeswiaa

Niezrozumiałe jest dlaczego ® Z tak bardzo potępianej rżeń w Bydgoszczy był ko- j— j. .

__ ___ ,_v’_ czeme,że dla jednych odnowa

sporo głosów rozsądku nie Propagandy sukcesu, wesżliś- rnunikatem przedwczesnym,
trafia do przekonania kierów- my ,.w okres propagandy ne- chociaż daliśmy w komunika-
nictwu naszej partii. Ocenia Sacji, czarnowidztwa. Co gor- cie polityczną ich ocenę —

się też, iż sporo dokumentów sze> Podejmując jakiś problem kontynuował I sekretarz KC
zjazdowych, a w tym i kolej- bardzo często nie
na wersja statutu partii, nie tematu,
odpowiada potrzebom i żąda
niom członków partii. Jerzy Białecki

© Moja organizacja partyj- zastępca członka KC, nacźel-

”y dyrektOrFS°«-Warszawie: W
tywy weszli t skła^komTtetu r?sn^ce naP^ie, pogłębiający również odmienność warun-

TT 7 .kon*"etu się kryzys polityczny i gospo- ków zwołania IX Zjazdu i po-
w ąirailri za®tpiczyll^P?y darczy powodują, że szeregowi trzebę przeprowadzenia kam-
<,nrA.n + so^ie członkowie partii bardzo krv- panii sprawozdawczo-wybor-
dv,cvniinP IZ naArVszamy t^znie oceniają pracę Korni- czej w całej partii,dyscyplinę partyjną. Ale je- tetu Centralnego, kierownic-

twa partii 1 Biura Polityczne-
j i nigdy przeciwko tej kia- go. ich zdaniem, ostatnie 6

sie nie wystąpimy Nie popie- miesięcy to okres, kiedy w

ramy akcji strajkowych, ale kierownictwie partii wykazy-
strai.k nie po- waliśmy wiele niezdecydowa-

noszą zdeterminowani panują- nia, kiedy opóźniały sie ko
cą sytuacją strajkujący, lecz niećzne i Pilne S

dzę, że uogólnione w nich my- _

to gOcjalizm bez deforma-
śli stanowią juz dzisiaj znacz- cji i Wynaturzeń, bez cyklicz
ny dorobek naszej partii i to nycb kryzysów 1 powtarzania
me tylko centralnego, ale ró- błędów, to rzeczywista spra-
wmeż wojewódzkiego i zakła- wiediiwość społeczna i demo-

kończymy PZPR — podkreślaliśmy, że doweEo iei aktywu Chciał ,

“ TM społeczna « ocra<>-
h„d„ipmv cwnie neenv na in- ch5lał- kracja. Dla innych zas odno-

ezłonek KC, wiceminister
obrony narodowej, szef GZP
WP. Obecnie powinniśmy
skoncentrować się przede
wszystkim na partii, umacnia
niu jej ideowej i organizacyj
nej jedności, zdecydowanym
polepszaniu ofensywności i
skuteczności jej działania. Bez
tego nie może być mowy o

wyprowadzeniu kraju z głębo
kiego kryzysu.

nuaujemy swoje oceny na in- bvm nodkreślić że w założę- ----- fT-i-'—7 Mamy słuszne uchwały
formaeiarli iakie nosiadamv poa.cesnc, ze zatoze wa — sfaja destabilizacja plenarnych posiedzieli KC,
i
_

wreszcie
_

że szczegóły F4acb dążyliśmy konsekwent- ^ycia politycznego, społeczne- mamy głęboko osadzone w

U,d, powołani”?TM. r"jS„"Sł"S"maarteSSj:
‘

...... ......................
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ci, którzy ich dó takiej deter
minacji doprowadzili.

Włodzimierz

Trzebiatowski

gospodarczego. Stopnio- realiach współczesnej sytua-
kraju wystąpienia Stani-

rezolucjach podkreśla się dycentoaH^Jr demokratvcz- UŻ pa.óstwa wcJ/lfaJycMeKO, sława Kani które my żołnie-
a„ cenoidiizmu ciemoKratycz- wreszcie w niedalekiej już rze w siłach zbrojnych, skru-

przysztoścl — przejęcie wła- pulatnie realizujemy z dużą
dzy. precyzją 1 z dużymi efektami.

Po VIII Plenum KC walka Partia — powiedział — nie
sił kontrrewolucyjnych o może zamykać się w komite-

stycznych, zwłaszcza podkreś- władzę nabieira tempa i roz- tach. wytracać swoją energię
in s . . macbu> wyraźnie się zaostrza. w 8r°nie własnego aktywu.

Wbrew pustosłownym i złud- 9°. należy czynić, aby iść
nym hasłom i deklaracjom o śmiało do ludzi, do załóg
odnowie trwa nieustanny fabrycznych , do rolników. Z
marsz po władzę. Dwuwładza pomocą w tym względzie idzie
stała się Już faktem. Trwa kadra wojskowa, która odbyła
najtrudniejsza ł najostrzejsza kilkaset efektywnych spotkań
w 36-leciu Polski Ludowej z robotnikami. Wydaje się, że
walka polityczna. Wzmaga się trzeba dalej iść właśnie w

równocześnie wobec osób wy- tym kierunku. z

kazujących postawę obywa-

nego.

© Obciąłbym odnieść się do
sprawy miejsca i roli Polski
we wspólnocie państw socjali
stycznych, zwłaszcza po
lić uniwersalne zasady real
nego socjalizmu na tle zna
czenia XXVI Zjazdu KPZR.
Byłoby rzeczą pożyteczną aby
nasze Plenum KC wyraziło a-

© Chciałbym podkreślić probatę dla linii i pracy na-

słuśzńość oceny danej w refe- szęj delegacji na XXVI Zjeź-■z „• i• - racie Biura Politycznego, dzie. Podkreślam wielkie zna-

v przedstawionym przez tow. K. czenie tego Zjazdu dla utrwa-

Bąrclkowskiego na dzisiej- lania polityki pokoju. Nie-
szyrn Pienum KC. Ocena sy- przypadkowo dzisiaj linia

Stefan Olszowski

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC:

niećzhe i pilne decyzje.

którzy szeregowi członkowie
partii przyjmują informację o

rzekomych konfliktach wśród
najwyższych władz partyj
nych.

tuacji w naszym kraju, która XXVI Zjazdu atakowana jest telskiej rozwagi i odpowie- .. ® falezy skoncentrować

charakteryzuje się wielkim przez ośrodki imperialistyczne
zagrożeniem wywołanym Sojusz, przyjaźń i współpraca

Należy zapewnić pełne po- przez siły destabilizacji na- 2 ZSRR, współdziałanie z poli-
szanowanie prawa i prawo- szego socjalistycznego syste- tyk3 radziecką było przez 36
rządności przez wszystkich w mu państwowego jest oceną lat gwarancją naszego niepod-
tym kraju i stanowczo wy- słuszną. Polska stała się kra* ległego bytu państwowego,
ciągać wnioski wobec tych, Jem °

osłabionej władzy pań- Tak jest i teraz. Sądzę, że Ko-
Znajdujemy się w szczytoT którzy je naruszają lub będą stwowej, w której organa mitet Centralny powinien po- przez niektóre ogniwa „Soli-

wym punkcie konfliktu społe- chcieii naruszać. Nasza fabry- podlegają stałemu demontażo- odpowiednią uchwałę w darności” godzą w swych
cznego i równocześnie w głębi czna organizacja partyjna wi, krajem o katastrofalnej sprawie międzynarodowego skutkach pośrednich i bezpoś-

°'
zwraca się do IX Plenum KC sytuacji gospodarczej i słabym znaczenia XXVI Zjazdu rednich w podstawy bytu eko-
z apelem o dynamizowanie ogniwem naszej socjalistycz- KPZR. nomicznego państwa,
działań władz partyjnych. nej wspólnoty Tylko partia o Wreszcie chciałbym po- Kraj stanął u progu ban-

_______ j lef.0-StfniL "T?r<,-Vya' wiedzieć kilka słów o sobie, kructwa ekonomicznego
terminu zjazdu, jak również
nnHamo j KMiiseKwenmie limą socjan-fję tez na zjazd 7 t‘yXeje°dn0W5\ PodkreśIam VII Zjeździe usunięty i nie

Zabierając glos w. kwestiach inna linia. Jest to linia prze- „h »kW
formalnych, zastępca członka ciwników socjalizmu. Charak- ® zostafcTM węż

ej*, bez ultymatywnych żądań KC — ZBIGNIEW GŁOWACKI teryzuje się ona obecnie dą- -ptarff ,zez dwczesneg° 1 sek;
popartych groźbami generał- zaproponował, aby zaprzestać żeniem, reprezentowanym nonowna cm^F°n0Wan0

nego strajku, który poprowa- plenarnej dyskusji i powołać przez część kierowniczego ak- i aPara?!e
dzi kraj w ostateczny chaos. cztery zespoły, które sformu- tywu „Solidarności” do orze-

'

lę .słuzt>3 Pos
łowałyby partyjny program jęcia władzy państwowej -

’ Me S2CZ^^C Slł 1 we‘

w 4 punktach. Stwierdził, że Polsce.
chodzi o stosunek Komitetu
Centralnego do
nego generalnego strajku w

Polsce; o partyjne pełnomoc
nictwa dla wicepremiera M.

członek KC, dyrektor Mię
dzynarodowego Laboratorium
Silnych Pól Magnetycznych i
Niskich Temperatur we Wroc
ławiu:

dzialnoścl, zwłaszcza zaś wo- n» umacnianiu państwa,
bee działaczy I kadry partyj- lcpiej dobierać kadry tworzyć
nej, kadry kierowniczej - warunki do rzetelnej pracy i

terror psychiczny 1 fizyczny,
x niekiedy nawet bojówkarski.
gwałtowność, anarchia, chaos

sumiennego wykonywania
obywatelskich obowiązków,
umacniać jego sojusze

kryzysu gospodarczego-
© Istnieją tylko dwie moż

liwości wyjścia z sytuacji.
Pierwsza — to użycie siły, co

prowadzi kraj do wojny do
mowej. Druga — to zawarcie
kompromisowych porozumień
przy właściwym pojmowaniu
sytuacji kraju, i to na podsta
wie rzeczywistych pertrakta-

1 awantumictwo uprawiane zw'laszcza “

Związkiem Ra
dzieckim, bronie jego ma
terialnej 1 duchowej substan
cji, zdecydowanie przeciw
działać tworzeniu się dwu
władzy, dla której nie może

być miejsca. Umacniać pań
stwo i wspierać rząd, to zna

nie- czy dzisiaj izolować wpływy
© Wreszcie chciałbym po-

© Niezbędne jest ogłoszenie
’ 'T T" Wy?r°T' wiedzieć kilka słów o sobie.

rminu ziazd.i lak ?zlp * "aroą Pracuję w Biurze Politycznym wypłacalności, w obliczu gło- elementów wrogich, ujawniać
- stałem zeń na du i bezrobocia, a wszystko ich prawdziwe oblicze i dąże-

to dzieje się przecież w ra
mach odnowy, po kolejnych
aktach dobrej woli naszej
partii i władzy ludowej, po
wielu kolejnych ustępstwach,
nie zawsze uzasadnionych
kompromisach. Drugiej zaś

nia, nie pozwalać na terror fi
zyczny i moralny, na demon
taż władzy państwowej.

Trzeba podnieść rangę pra
wa. Z umacnianiem państwa
wiąże się konsekwentnie i
niepodzielnie respektowanie

Przedłożono mi szereg u-

chwał komitetów uczelnianych
we Wrocławiu, które doma
gają się zmian personalnych
w partii. Zajścia w Bydgosz
czy dolały tylko oliwy do
ognia. Według powszechnej
opinii, sprawcy powinni być
jak najszybciej ukarani. Ist
nieje jednak dysproporcja
działań. Za pobicie kilku osób,
co jest czynem karygodnym,
nie można odpowiadać straj
kiem generalnym, przynoszą
cym dziesiątki miliardów ezy
więcej strat naszej i tak nad
werężonej gospodarki.

Strajk w obecnej chwili
oznacza zbiorowe samobójstwo
narodu.

Pokładamy wielkie nadzie
je w rządzie gen. Jaruzelskie
go, który musi określić gra
nice kompr-omisu, do którego
można dojść. Z drugiej zaś
strony kierownictwo „Solidar
ności”, jeżeli zależy mu na

zachowaniu pokoju w kraju,
nie może stawiać żądań, któ
rych żaden rząd nie może

przyjąć.
© Nadzwyczajny IX Zjazd

PZPR powinien obradować w

dwóch turach. W pierwszej
Zjazd ten powinien wprowa
dzić zmiany do statutu PZPR,
zobowiązać nowo wybrany

stronie zabrakło nawejt tak
elementarnej odrobiny dobrej prawa do zasad

_ socjalistycz-
_______ _ _ woli, by zaniechać w czasie nei praworządności.

miejętności staram się wnosić trwania rozmów — co jest © Obecnie — stwierdził
zapowiedzią- ® „Solidarność” charakte- swój wkład w pracę KC. Je- Powszechnie przyjętym do- mówca — każda cenna, glębo-

ryzuje się dzisiaj, nie w swych stem komunistą i stawiam się, orym zwyczajem — demon- ko uargumentow^ana polityka
szerokich masach a w gfe* Jak każdy komunista i stracji siły i nacisków w postaci stanowi amunicję do walki
miacłi kierowniczych, odej- żołnierz partii do dyspozycji zorganizowania strajku ostrza- politycznej. W tej ostrej wal-

dług swego rozumienia i u-

Rakowskiego i komitetu pró^ ?ci,em od "Jasnych zasad sta- Komitetu Centralnego. W

wadzące n rozmowy; o stosu- ‘“towych z okresu rejestracji, sprawie socjalizmu będą siu

nek Plóńtim KC do stanu

przygotowań do Zjazclu, w

tym do spraw związanych z

dyskusjami nad sformułowa
niami statutu i ordynacji wy- „ „ .

- ,\
borczej; o zapoznanie plenum

" 2 za jeg0 Kospodarki.

Stanęła ona na gruncie two- żył na każdym posterunku,
rżenia partii politycznej. Z ta
kiej też pozycji przygotowuje Tadeusz Grabski
strajk wtorkowy jak złowie
szcze widmo dla państwa, członek Biura Politycznego,

sekretarz KC PZPR: Trwają-
z wszystkim rezolucjami, któ
re napływają- z organizacji i

W trakcie dyskusji, a także
w niektórych rezolucjach for-

instancji partyjnych, a także mułowany jest pogląd o tym
z organizacji społecznych. _ jakoby w kierownictwie partii

Następnie głos zabrał STA- istniała orientacja na rozwią-
NISŁAW KANIA, ustosun- zanle, slIowe- Chcę powiedzieć

z pełnym przekonaniem i we
dług uczciwej znajomości
spraw, że orientacji na roz
wiązanie siłowe w Biurze Po
litycznym nie ma. Podobne za
rzuty mówiące o incydencie
bydgoskim jako o prowokacji
są po prostu wyssane z palca,

@ Chciałbym powiedzieć, iż

kowując się w 'toku dy
skusji do zgłoszonych for
malnych wniosków i podnie
sionych . w niej pewnych pro
pozycji, stwierdził, że tak jak
przez cały okres, który zapo
czątkowało przerwanie bardzo
trudnej strajkowej fazy kry
zysu sierpniowego, również i
dziś, czyni się wszystko, żeby kierownictwo partii przez ’ca-
nie dochodziło do kolejnych ly czas pracowało zgodnie
wielkich napięć społecznych, jednolicie, że wszystkie decy-
Takie jest nasze podejście zje wypracowuje się kolegial-
również i do strajku, który nie. Chciałbym z wielkim
grozi — powiedział. Wypo- szacunkiem odnieść się do
wiadaliście z tej trybuny wla- przewodniczącego naszego ko
śne obawy; my te obawy w lektywu kierowniczego tow

gawczego w miniony piątek. ce 0 władzę niech raczej pro-

Czy to, ezego Jesteśmy co- Sfamy naszego radia i telewi-
dziennymi świadkami 1 czego będą krótsze, ale za to

możemy się spodziewać w służące sprawie socjalizmu,
przeciwdziałające groźnej
społeczno — politycznej desta
bilizacji.

Wskazał on na główne si
ły partii, które tkwią w ideo
logii, marksizmie-leninizmie,
internacjonalistycznym jiopar-
ciu bratnich partii, w wielu
tysiącach członków partii i w

szerokich warstwach narodu.
Do tych sił zaliczył również
Ludowe Wojsko Polskie. Zde
cydowanie i od samego po
czątku opowiada się ono za

socjalistyczną odnową w na
szym kraju i za stałym uma-

oniainiem socjalistycznej de
mokracji. Jesteśmy w pełni
świadomi, że broniąc naszej
partii bronimy jednocześnie
tych wartości, które właśnie
ona wiernie realizuje.

• Siły zbrojne dowodzone
przez gen. Jaruzelskiego są
ideologicznie zwarte i polity
cznie dojrzale, dobrze wyszko
lone i zdyscyplinowane. Okres
jaki upłynął od VIII Plenum
KC w siłach zbrojnych wy-

formacji z Warszawy, wiado- korzystaliśmy skutecznie dla
mości o sprawach, od których dalszego umacniania organi-
zależy „być albo nie być” Pol. zacji partyjnych i młodzieżo-
ski, nie pozwolił nam na za- wych wojska oraz tych wszys-
mieszczenie w dzisiejszym nu- kich ogniw służbowego i śpo-
merze pełnej relacji z tej Kon- łecznego działania, które sta-

fe-reneji. Zamieścimy ją, jak i nowią o wysokiej gotowości
omówienie programu krowo, bojowej sił zbrojnych. Po-

derskiej organizacji partyjnej twierdzają to raz jeszcze pro-

najbliższej już przyszłości ma

być tą odnową? A może ma

to być ten odnowiony socja
lizm? Jak w tych warunkach

ca od kilku miesięcy eskała- wyprowadzić kraj wspólnym

Oświadczenie KC w sprawie listu

Stefana Bratkowskiego

Przyjęto oświadczenie KC w sprawie listu Stefana Brat
kowskiego odnośnie spraw wewnątrzpartyjnych, zlecając
rozpatrzenie tej kwestii przez CKKP.

Uczestnikom posiedzenia zostało przekazane pisemne spra
wozdanie delegacji PZPR na XXVI Zjazd Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.

; Nadzwyczajna konferencja
partyjna Krowodrzy
® Odkrywamy nowe

Komitet Centralny do zwoła- pełni podzielamy. Każdy ma- Stanisława Kani, który wyka- Prawdy, jedną gorszą od
nia w ciągu 2 miesięcy dru
giej tury Zjazdu, do pełnego
sformułowania programu par
tii. Dalsza zwłoka w określe
niu terminu Zjazdu jest
szkodliwa.

Józef Błajet

sowy konflikt niesie z sobą zał rzetelną inicjatywę próg- drugiej, i zadaiemy sobie
niebezpieczeństwa, chociażby ramową, należyte i mądre u- . . . Jy
niebezpieczeństwa związane z miarkowanie, a także stanów- Py^anie: ile jeszcze do od-
tym że — niezależnie od czy- CZą i spokojną ocenę nieraz w krycia zostało’
jejkolwiek intencji — można niezwykle dramatycznych sy-
stracić nad nim kontrolę. Stad tuacjach. Chcę podkreślić ró- • Komu na tym zale-
też w pełni uzasadnione są wnież sprawne i stanowcze, a *

,,. , ,

wszystkie obawv. Mamy prze- zarazem przewidujące stano- Zy’ Rt0 °“kła«a termin
cięż swcie doświadczenia: w;Sko rządu kierowanego Zjazdu?

przez Wojciecha Jaruzelskie-

Nadzwyczajnej Konferencji
Sprawozdawczo . Wyborczej
PZPR Kraków-Krowodrza.
Niestety, natłok bieżących in

tragicziie, bolesne i gorzkie. I
ten strajk będziemy starali
się rozwiązać środkami o po
litycznym charakterze. Nie
mieliśmy i nie mamy innych

czego dowodzi

członek KC, ślusarz maszy
nowy, mistrz produkcji w

Kombinacie Maszyn Przemy
słu Materiałów Budowlanych
„Zremb-Makrum” w Bydgosz
czy: podkreślił na wstępie, że zamiarów,
został zobowiązany do przed- praktyka,
stawienia na Plenum uchwał Trzeba będzie szukać tego,
zakładowej organizacji partyj- co powoduje odprężenie.
nej.

go. Bilans dokonań tego rządu ® Udział partyjnych W w jednym z najbliższych nu- wadzone obecnie międzysoju-
jest zdecydowanie pozytywny, strajku nowinion merów- Dziś tylko informuje- sznicze ćwiczenia „Sojuz-81”.
nie ma także żadnej szczeliny J Pwnlen c my> ze j sekretarzem KD za- Swoimi umiejętnościami, go-
w podstawowych sprawach przedmiotem analizy. stał większością głosów wy. dną partiotyczną i internacjo-
między pracą Biura Politycz- brany ponownie Tadeusz nalistyczną postawą nasi żoł-
nego a rządu. To tylko kilka fragmentów Wroński, a w skład Sekreta- nierze dokumentują, że zaw-

. wypowiedzi zanotowanych w riatu weszli: Jadwiga Nowa- sze są gotowi bronić socjaliz-
~ W swojej działalności sta- trakcie żywej i ciekawej dys- kowska, Władysław Kasper- mu tak, jak niepodległości

Wiąże się to za sprawą byd- rałem się konsekwentnie kusji podczas sobotniej IV czyk I Władysław Kwiecień. Polski.
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Dziesięć trudnych dni

w krakowskiej WSP
W sobotę, o godzinie 8-ej

rano, zostało podpisane pełne
porozumienie — wynik dzie
sięciodniowego (prawdę po
wiedziawszy debaty toczyły
się także i nocami) dialogu
jaki toczył się w Krakowie, w

Wyższej Szkole Pedagogicznej
pomiędzy studentami repre^
zentującymi wszystkie uczel
nie pedagogiczne w kraju a

Komisją Międzyresortową, w

skład której wchodzili przed
stawiciele Ministerstwa Nau
ki, Szkolnictwa Wyższego i
Techniki, Ministerstwa Oświa
ty i Wychowania, kuratoriów
oraz pracownicy naukowo-dy
daktyczni. Studentom — w li
czbie czternastu — przewod
niczył Andrzej Orecki, Komi
sji Międzyresortowej — także
czternaście osób — dyr. De

partamentu Studiów Uniwer
syteckich, Pedagogicznych i

Ekonomicznych, Jan Stęper-
ski.

Czy były to rozmowy łatwe?
Sądzę, że nie. Przygotowany
do rozważenia pakiet postula
tów obejmował kilka tzw.

grup tematycznych. Zebrani
w Sali Senackiej musieli więc
po kolei i bardzo rzeczowo

omawiać problem rekrutacji
do szkół pedagogicznych, kwe
stię procesu kształcenia, bazy
materialnej (przy omawianiu
tego tematu uczestniczył w

obradach dyr. Departamentu
do spraw inwestycji MNSzWiT

Ryszard Pawłowski) szkół
wyższych kształcących nau
czycieli, sprawy związane z

zatrudnieniem absolwentów a

także i problem studiów zao
cznych.

„Porozumienie wchodzi w

życie z dniem jego podpisania
— mówi Małgorzata Lewan
dowska, rzecznik pra.owy. —

To co nas, studentów zrzeszo
nych w SZSP, NZS a także i.
niezorganizowanych cieszy
najbardziej, to fakt, iż Komi
sja Rządowa była w pełni
kompetentna. Dzięki temu

mogliśmy rozmawiać bardzo
konkretnie, rzeczowo. Ustalo
ne zostały też terminy, z któ
rych — myślę — wszyscy bę
dziemy się wywiązywać. I je
szcze jedno: o tym, że nasze

rozmowy były autentycznie
poważnie prowadzone, i że
każdy miał możność wypowie
dzenia się do końca w każdej
kwestii świadczy chyba najle
piej to, ii nie potrzeba było
sporządzać tzw. protokołu roz
bieżności stanowisk".

O nowym systemie rekruta
cji do wyższych szkół pedago
gicznych (obowiązującym w

myśl podpisanych właśnie w

WSP postulatów) pisaliśmy
szczegółowo. Komisja Między
resortowa i Ogólnopolska Ko-j
misja Porozumiewawcza Wyż
szych Szkół Pedagogicznych
wzięły także pod rozwagę

kwestię zatrudnienia absol
wentów i problem studentów
zaocznych. I tak: przyjęto m,
in., że kształcenie podyplomo
we nauczycieli będzie miało
miejsce wyłącznie wu-

czelniach pedagogicznych,
szkoły pedagogiczne — jeśli
tylko pozwala im na to baza
a także i kadra naukowo-dy
daktyczna — mogą dla stu
dentów zaocznych wprowadzić
indywidualny program stu
diów, w uzasadnionych wy
padkach nauczycielom-stu-
dentom wykonującym pracę
magisterską przyznawać się
będzie prawo do półrocznego
płatnego urlopu.

Z myślą o absolwentach
ustalono m. in. iż tym, któ
rzy podejmować będą pracę
na wsi, zapewni się należyte
warunki startu życiowego —

nie gorsze niż w innych za
wodach. Przyjęto też, iż
uwzględni się. stawki i wyna
grodzenie nauczycieli tuż po
studiach w Karcie Praw i
Obowiązków Nauczyciela, że

nauczycielom mającym godzi
ny nadliczbowe będzie się za

nie płacić, że wprowadzi się
wnyagrodzenie za dodatkowe
czynności jak np. wychowaw
stwo klasy, pracę w kółkach
zainteresowań, że wprowadzi
się dodatek za wysługę lat a

także nagrody jubileuszowe.
TERESA BĘTKOWSKA

Jak pracuje PAP,
agencja rządowa i oficjalna?

Jak pracuje PAP, agencja rządowa t ofi
cjalna, główny, a do niedawna prawie jedy
ny dostarczyciel informacji dla krajowego
codziennego serwisu? Jaką rolę spełniają,
względnie — chcieliby spełniać agencyjni
dziennikarze, pracujący we wszystkich wo
jewódzkich miastach? Czy ich ambicja i moż
liwości wrasztatowe odpowiadają nowemu,

zdemokratyzowąnemu modelowi komunikacji
w środkach masowego przekazu?

Trudno dać na te pytania jednoznaczną
odpowiedź; próbowali jej szukać sami dzien
nikarze PAP-u, zebrani na ogólnopolskiej
naradzie w swej macierzystej warszawskiej
centrali. Odnotowujemy to nieoficjalne, we
wnętrzne wydarzenie, bo poruszano na nim
sprawy, które muszą interesować nas wszyst
kich; wszyscy odczuwamy nieustający głód
informacji i — co tu dużo mówić — wszy
scy narzekamy na brak pełnej możliwości
jego zaspokojenia. Zwłaszcza wtedy, gdy in
formacje dotyczą spraw niepopularnych i
trudnych, kłopotliwych dla oficjalnych
czynników, niewygodnych dla różnych szcze
bli władzy. Wtedy najczęściej, jeśli nió z re
guły, czeka się na PAP: da — czy nie da?
a jeśli da — to czemu tak krótko, tak, „na
okrągło”, tak enigmatycznie?

No właśnie: dlaczego?
Zacznijmy od ponownego przypomnienia,

iż PAP jest agencją oficjalną, rządową i w

latach propagandy sukcesu podlegała szcze
gólnej presji i ograniczeniom, zaś pracujący
w niej dziennikarze byli najbardziej nara
żeni na „chorobę teatralności życia politycz
nego”. Obowiązywał — podobnie jak w te
lewizyjnym, propagandowym upiorku czyli
w DTV — ścisły regulamin, protokół, rozu
miany jako schemat i sztampa, od której nie
wolno było odejść. Dziś dziennikarz agencyj
ny ma w relacjonowaniu wydarzeń politycz
nych o wiele większą samodzielność: dotyczy
to również wydarzeń gospodarczych i infor
macji ze wszystkich dziedzin. Serwis PAP-u
się zmienił, bo zmienić się musiał; pytanie
czy zmienił się dostatecznie, czy rzeczywiście
odpowiada już podstawowym wymogom in
formacji szybkiej, rzetelnej, pełnej, wiary
godnej? Czy dla pracujących tu dziennika
rzy nadszedł już okres zawodowej satysfak
cji? I tu odpowiedź brzmi?: nie, jeszcze nie
zupełnie. Dzieje się tak z dwu powodów.
Pierwszy, zasadniczy jest prosty w upo
wszechnianiu rzeczy prawdziwych agencja
napotyka na dość skuteczne hamulce. Ha
mulce w postaci wieloletnich przyzwyczajeń,
strachu, obawy przed decyzją, świętego spo
koju zdefiniowanego w słowach „lepiej nie
puszczajmy” niedocenianiu kapitalnego prze
cież znaczenia szybkości informacji... Fak
tem jest, że coraz częściej te obawy ustępują
pod presją opinii publicznej i nie tylko tej
opinii: nikt spoza dziennikarskiej branży nie
wiedzy, jak wiele wysiłków wkłada kiero

wnictwo centrali w przekonywanie tzw. de
cydentów informacji o swych dziennikar
skich, obywatelskich, partyjnych racjach...
I tu uwaga, owi decydenci są bardzo różni,
a ostatni ich skład znacznie się poszerzył.
Boje o poszerzenie komunikatu trzeba to
czyć nie tylko z ministerstwem, aie i z kie
rownictwami związków zawodowych wszyst
kich orientacji; mnożą się interwencje ze

strony i starych i niedawno zupełnie powsta
łych instytucji i organizacji: nie pozwolcie,
żeby PAP to puszczał!

Efekt: brak w dziedzinie informacji postę
pu, który mógłby satysfakcjonować całe spo
łeczeństwo, rozżalenie władzy i dziennikarzy.
Ci z PAP-u są w sytuacji najgorszej: zau
ważcie, że ilekroć w DTV ma się pojawić
informacja spóźniona, niepełna-lub drażnią
ca — zawgze pan prezenter rozpoczyna od
słów: „jak informuje Polska Agencja Praso
wa...”.

Drugi powód, dla którego tak jeszcze nie
wielu z nas satysfakcjonują sygnowane przez
PAP agencyjne depesze tkwi w ich języku.
Temat to ogromny, zwróćmy uwagę tylko na

jeden jego aspekt' niejako z dnia na dzień

sprawozdawcy musieli odejść od tradycyjnej
sztampy, poszerzyć zakres przewidzianych do
używania z plenów i akademii kilkuset słów
o całą gamę wyrazów, których używać bądź
nie wolno było, bądź nie było takiej potrze
by. Dodajmy, że od dziennikarza agencyjnego
na całym świecie wymaga się zredukowania
do minimum przymiotników: centralę intere
sują tylko suche fakty, nie komentarze. Jak w

tej sytuacji pisać niebanalnie, szczerze, praw
dziwie, jak odejść od straszliwego, obowiązu
jącego od lat „szimla"; „dobre tempo reali
zacji inwestycji”, „w bezpośrednich rozmo
wach z robotnikami żywo interesował się”,
„doskonałe wyniki produkcyjne osiągnięto” —

i tak dalej, i tak dalej...
No cóż: po prostu trzeba się tego nauczyć.
A przychodzi się tego uczyć w warunkach

codziennej, katorżniczej pracy dziennikar
skiej, wymagającej — zwłaszcza w ostatnich,
spęczniąłyeh od wydarzeń miesiącach, pełnej
gotowości i dyspozycyjności. Pracownik
gdańskiego PAP-u w najgorętszych i naj
trudniejszych dniach pamiętnych wydarzeń
złapał od centrali wraz z pochwałą za dobrą
pracę upomnienie, bo... nie nadesłał w ter
minie relacji z festiwalu w Sopocie. Na
spotkanie KRH ze Stanisławem Kanią nie'
wpuszczono ani jednego dziennikarza — a

relacja i to obszerna — ukazać się mu.siała.
Podobnych przykładów jes,t tak wiele (nie
dotyczą zresztą oczywiście tylko pracy PAP-
owców) — że i wspominać o nich nie warto.

Wystarczy dodać, że niezależnie od relacji,
które da lub nie da prasa, radio czy telewizja
— pod największym obstrzałem opinii publi
cznej będzie zawsze PAP... •

Zamiast wstępu: — „NASZE SUBIEKTYW
NE JA, WTEDY TYLKO POZOSTAJE SOBIE
WIERNE, GDY CZUJE SIĘ SPRAWCĄ ŚWIA
TA, W JAKIM ŻYJE“ — Stanisław Brzozow
ski.

Stwierdzenie to jest prawdą tak oczywistą, jak odwieczny
problem człowieka, rozważany po wielekroć przez filo
zofów, etyków, ideologów i moralistów: społeczna war

tość i konieczność pracy, wolność osobista każdego z nas.

O ile bowiem historia często potwierdzała, że konieczność
przekształcała życie człowieka w niewolniczą uległość, to
wolność była jego najwyższym dobrem i tarczą ochron
ną — źródłem moralnej siły 1 twórczości. Jedtną z dróg do..,
życia godnego i satysfakcji z tego co się robi.

Burzliwe wydarzenia polskiego lipca i sierpnia potwierdzi
ły . przewidywania teoretyków filozofii marksistowskiej, a

także wielu socjologów, że: — „Nowy świat i ład społeczny
przygotowuje się zawsze w sumieniach, umysłach i odpowie
dzialności ludzi”.

Potwierdziły, że każdy z nas — obywateli tego kraju, czy
chce, czy nie chce, włączony jest w teraźniejszość, w

procesy historyczno-społeczne, przemiany i deprecjacje mo
ralne swego wieku. Każdy z nas musi więc podlegać tej rze
czywistości intelektualnej i moralnej, bez względu na to,
czy jest ona efektem jego własnych przemyśleń, czy „wytwo
rem” innych. I każdemu, niejako a priori, wyznaczona jest
droga życia społeczrio-zawodowego, A tę warunkuje oczy
wiście sytuacja, gospodarcza i sposób podziału pracy.

O wielkiej potrzebie dobrej, rzetelnej pracy, zwłaszcza
dziś, kiedy wymaga tego fatalny stan naszej gospodarki,
mówi się ostatnio bardzo wiele. I mówi się słusznie. Ale czy
czyni się to przekonywująco? Czy apele ©wydajną pracę
trafiają rzeczywiście do wszystkich?

Jakość pracy wiąże się przecież ściśle z problemami ja
kości życia — a ta budzi obecnie największą krytykę spo
łeczną. Codzienność zbyt dajc się nam we znaki, by w jej
kontekście, apele o pracę godną i rzetelną, zawsze spotyka
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jest od jedenastu lat członkiem
rady Spółdzielni Mieszkaniowej
„Hutnik” a od lat siedmiu jej
przewodniczącym. Rada tej naj
większej w kraju spółdzielni
mieszkaniowej trzymając się
mocno statutowych zasad nie
uległa erozji co sprawiło, że w

latach upaństwawiania spółdziel
czości nie dała się zwariować.
Sądzimy, że uwagi człowieka
działającego w spółdzielczości
społecznie a nie etatowo (L. Sz.
jest jednocześnie sekretarzem Ra
dy Wojewódzkiej Spółdzielni

Mieszkaniowej w Krakowie) u-

świadomią innym społecznym
działaczom kierunek w jakim
zmierzać powinna spółdzielczość
mieszkaniowa aby trafie do
swoich źródeł.

Punktem wyjścia do nakreśle
nia właściwego modelu spółdziel
czości mieszkaniowej powinna być
wnikliwa ocena stanu dotychczaso
wego. W tym względzie zarówno
nagie fakty dotyczące „osiągnięć”
ostatnich kilku lat, jak też opinia
szerokich rzecz spółdzielców są ze

sobą zbieżne.
Ogólny bilans dokonań spółdziel

czości mieszkaniowej za ostatnie
pięciolecie jest — moim zdaniem —

ujemny i odpowiedzialność za ten
stan ponosi w znacznej mierze, choć
nie wyłącznie, kierownictwo
CZSBM.

9 Przede wszystkim CZSBM
nieopatrznie przejął na siebie od
naństwa rolę głównego inwestora
budownictwa mieszkaniowego dla
ludności nierolniczej i tym samym
odpowiedzialność za zaspokojenie
potrzeb mieszkaniowych ludności
miast, co , członkowie Zarządu
CZSBM wielokrotnie podkreślali
publicznie z dumą a nawet z pew
ną chełpliwością. Ta strategiczna
decyzja była bardzo korzystna dla
administracji państwowej, która u-

walniała od wielu kłopotów. Była
jednak zupełnie błędna i szkodliwa
z punktu widzenia interesów człon
ków spółdzielni mieszkaniowych,
którzy w warunkach zaistniałego
monopolu budownictwa spółdzielcze
go utracili swoje miejsce w kolej
ce oczekujących na mieszkania i
zostali z niej wypchnięci przez

osoby kierowane do mieszkań spół
dzielczych przez zakłady pracy, wo
jewodów i prezydentów.

9 Drugi zasadniczy błąd w dzia
łalności kierownictwa CZSBM upa
truję w przeprowadzaniu „na chyb
cika”, w sposób niedostatecznie
przemyślany, zmian strukturalnych
w 1975 r., które spowodowały u-

tworzenie w 48, województwach wo
jewódzkich spółdzielni mieszkanio
wych, mających przede wszystkim
pełnić rolę inwestora bezpośrednie
go budownictwa mieszkaniowego i
towarzyszącego.

W gronie społecznych działaczy
spółdzielczych były dość znaczne

opory przeciw wprowadzeniu tego
modelu organizacyjnego, ale wów
czas ich głos nie był w centrali
„słyszalny”.

Pięciolecie stosowania modelu
WSM-owskiego wykazało w sposób
dobitny, że posiada on znacznie
więcej negatywów, niż pozytywów.
Już sam tryb jego wdrożenia cecho
wał. uproszczony schematyzm dzia
łania. Powołano WSM-y o podobnej
strukturze wewnętrznej i obsadzie
etatowej zarówno w wojewódz
twach, gdzie działało kilkadziesiąt
spółdzielni podstawowych, jak »

tam, gdzie było tylko kilka małych
spółdzielni. Wynikiem takiego sza
blonowego działania centrali był
kilkakrotny rozrost biurokracji
spółdzielczej, której koszty utrzy

głęboka a nie powierzchowna, skie
rowana przeciw biurokratycznym
wypaczeniom w spółdzielczości.

Uważam, że nowy model struktu
ralny spółdzielczości mieszkaniowej
należy oprzeć na następujących za
łożeniach:

• Fundamentem ruchu spółdziel
czego są spółdzielnie mieszkaniowe,
(podstawowe), jako dobrowolne i
samorządne zrzeszenia członków.
Mienie Spółdzielni stanowi społecz
ną własność grupową i zarządzanie
tym mieniem powinno leżeć w

kompetencji demokratycznie wybra
nych organów samorządu danej
spółdzielni, bez ingerencji w sprawy
spółdzielni ze strony związków
spółdzielczych i czynników pań
stwowych, z wyjątkiem przypadków
ściśle określonych w ustawach i
statutach.

Lechosława Szymonowicza propozycje zmian

Spółdzielczość mieszkaniowa
bez zdalnego sterowania

mania obciążały w sposób pośredni
kieszenie spółdzielców.

® Fatalną wprost decyzją było
odebranie spółdzielniom podstawo
wych funkcji inwestora bezpośred
niego i przejęcie jej przez WSM-y,
które jako nie związane bezpośred
nio z prawidłową eksploatacją za
sobów, były głównie zainteresowa
ne statystycznymi wykonaniem pla
nu budownictwa mieszkaniowego,
opartym na fikcyjnych odbiorach
nie ukończonych budynków, nie
dbały zaś zupełnie o jakość i kom
pleksowość tego budownictwa.

Utworzenie i działalność WSM-ów
jako „jednostek nadrzędnych” łą
czy się nierozerwalnie z okresem
biurokratycznego administrowania
spółdzielniami podstawowymi, Ogra
niczania ich samodzielności i samo
rządności, spychania na margines
społecznych działaczy przez urzęd
ników pracujących w spółdzielczo
ści. Dlatego WSM-y wywołują tak
ostrą' i powszechną krytykę. Po

sierpniu 1980, gdy szeroko wez
brała fala krytycznych ocen i po
stulatów, zrozumiał to nawet Za
rząd CZSBM. Na czasie jest więc
reforma modelu organizacyjnego i
stylu kierowania tym kilku-miiio-
nowym ruchem społeczno-gospodar
czym. Chodzi o to, żeby to była re
forma prawdziwa a nie pozorowana,

Spółdzielnia mieszkaniowa po
winna również pełnić — tam gdzie
pozwalają na to miejscowe warun
ki — rolę inwestora budownictwa
mieszkaniowego i rozdzielać efekty
tego budownictwa pomiędzy swoich
członków.

W skład zarządu spółdzielni, jako
jednego z organów jej samorządu,
powinni wchodzić wyłącznie człon
kowie spółdzielni mieszkający w jej
budynkach. Zarząd spółdzielni po
winien składać się zarówno z dzia
łaczy profesjonalnych jak i spo
łecznych i nie powinien pokrywać
się osobowo z dyrekcją (kierownic
twem administracyjnym) spółdziel
ni.

• Wszelkie nadbudówki admini
stracyjne nad spółdzielniami mie
szkaniowymi należy ograniczyć do
niezbędnego minimum. Spółdzielnie
powinny należeć (na zasadzie do
browolności) —*• do Centralnego
Związku Spółdzielni Budownictwa
Mneszkaniowego, który powinien
na najbliższym Krajowym Zjeździe
Delegatów zmienić swą nazwę na

bardziej odpowiadającą jego nowej
roli. Należy wykreślić wyrazy.
„Centralny”., bo pojęcie centralizmu
jest głęboko sprzeczne z samą

' i-
stotą spółdzielczości, oraz „Budow

nictwa”, gdyż nie wszystkie zrze
szone spółdzielnie będą prowadzić

inwestycje mieszkaniowe. A zatem
CZSBM powinien przyjąć nazwę
np. Krajowego Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych, z tym że jego
działalność powinna być skierowa
na przede wszystkim na:

1. zaprezentowanie interesów
spółdzielców wobec władz państwo
wych, związków zawodowych oraz

innych organizacji ogólno-krajo-
wych,

2. konkretną pomoc dla spółdziel
ni mieszkaniowych przy realizacji
ich zadań statutowych (przeprowa
dzenie lustracji, szkolenia kadr i
instruktażu),

3 wykonywanie funkcji koordyna
cyjnych na szczeblu wojewódzkim,
w tych dziedzinach gdzie taka po
trzeba faktycznie zachodzi.

W celu przeciwdziałania wynatu-
rzepiom biurokratycznym w pracy
KSZM w skład Rady Związku po
winni wchodzić z wyboru wyłącz
nie autentyczni, społeczni dzia
łacze.

• Obecnie wojewódzkie spół
dzielnie mieszkaniowe straciły rację
bytu i lansowanie przez niektórych
działaczy potrzeby tworzenia w

miejsce WSM-ów wojewódzkich
związków spółdzielni mieszkanio
wych uważam za próbę przemalo
wania szyldu i powołanie do życia
nowej niepotrzebnej a kosztownej
jednostki buforowej oddzielającej
Krajowy Związek od terenu i jego
problemów.

Opowiadam się stanowczo za

zbliżeniem aparatu zawodowego
Krajowego Związku bezpośrednio
do spółdzielni mieszkaniowych w

drodze utworzenia regionalnych (tj.
międzywojewódzkich), delegatur
Związku. Delegatury te powinny
spełniać zadania, o których mowa w

pkt. 2 i 3. Stojący na czele delegatu
ry dyrektor, mianowany przez Za
rząd Związku, miałby silniejszą po
zycję w województwię, niż dotych
czasowy prezes zarządu WSM, któ
ry nieraz musiał ulegać naciskom
miejscowych notabli ze szkodą dla
interesów spółdzielców.

Dla zagwarantowania na szczeblu
regionalnym odpowiedniej rangi
czynnikowi samorządnemu należa
łoby powołać Regionalną Radę
Spółdzielni Mieszkaniowych, złożo
ną wyłącznie z członków spółdzielni
mieszkaniowych działających spo
łecznie. Taka rada powinna działać
poprzez swe komisje problemowe
oraz prezydium i posiadać upraw
nienia do wydawania wiążących
dyrektora delegatury ocen i opinii.

• Dotychczasowe, zakłady WSM:
usług inwestycyjno-projektowych,
budowlano-remontowe, zaopatrze
nia, transportu i sprzętu, informaty-.
ki i inne powinny działać jako opar
te na zdrowych zasadach ekonomicz
nych samodzielne jednostki spół
dzielcze konkurencyjne wobec in
nych podobnych jednostek państwo
wych czy spółdzielczych.

Mc tak nie sprzyja uprawianiu nauk

ekonomicznych jak kryzys gospodarczy
Reforma gospodarki: wielki,

problem i konieczność, nasza
— jak pisze „GK” — history
czna szansa. Co prawda, róż
ne kraje reofrmowały gospo
darkę bez emocjonalnego od
woływania się do historycz
nych Szans, ale raczej do ra
cjonalnych potrzeb. Tak, czy
inaczej, zreformować trzeba:
nie tylko gospodarkę; także
m-yślenie, obyczaje i nawyki.
Ekonomię również warto by

-zreformować, zwłaszcza dla
tego, że ekonomia ma być
środkiem na reformę gospo
darki.

©

Wchodzę do księgarni,
sprzed nosa umyka mi ency
klopedia' 1-tomowa, pięknie
wydana „Wojna z Zakonem
Krzyżackim”, za to wzrok się
delektuje następującymi pozy
cjami: „Gospodarka Polski
Ludowej”, „Kierowanie akty
wizujące”, „Planowanie społe
czno-gospodarcze”, „Motywa
cyjne problemy zarządzania”,
„Mechanizm funkcjonowania

gospodarki socjalistycznej”,
„Ekonomiczne problemy ste
rowania jakością”, „Mecha
nizm ekonomiczno-finansowy
sterowania jednostkami go
spodarczymi”, „Wykorzystanie
majątku trwałego w procesie
produkcji przemysłowej”,
„Gospodarka budżetowa”, „Bi
lans finansowy państwa” i tak
dalej. I, o dziwo: bilans finan
sowy mamy zły, a ludzi inte
resuje raczej wojna z Zako
nem, o finansach nikt nie ku
puje, choć nakładem można
by obdzielić całą Komisję d/s
Reformy.

Zastanawia, w jaki sposób
wobec zdumiewającej mnogo
ści tej uczonej wiedzy gospo
darka popadła w katastrofę
oraz, po drugie, czy im wię
cej takich dzieł, to tym lepiej,
czy tym gorzej?

©

Profesor Paweł Bożyk, by
ły doradca byłej ekipy, po
wiada, że ONI nie chcieli słu
chać. I to jest prawda. Nie
chcieli słuchać, mogli czytać

(gdyby chcieli). Ale esy to się
wszystko da przeczytać?

©
W poszukiwaniu odpowie

dzi na to pytanie bierzemy do
ręki opasły ton „Nowoczesne
biuro: oragnizacja i techni
ka”, aby rychło dojść do wnio
sku, że rozmiary cierpliwości
niezbędne dla zgłębienia taje
mnic nowoczesnego biura wy
magają zupełnie niezwykłego
heroizmu: a przecież chodzi
tu tylko o nowoczesne biuro,
a nie np. o nowoczesną gospo
darkę.

©
Bierzemy po raz kolejny do

ręki „Podstawowe założenia
reformy gospodarczej”, z któ
rymi się zgadzamy merytory
cznie, ale nagle czytamy: „Ko
nieczne jest dalsze sukcesyw
ne podejmowanie działań w

celu przezwyciężenia dyspro
porcji i osiągnięcia pozytyw
nego sprzężenia między po
prawiającą się równowagą, a

wzrostem efektywności gospo
darowania uzyskanym w wy
niku reformy”. I słusźnie! Na

leży niewąptliwie podjąć dzia
łania, tylko co właściwie na
leży robić?

Gdyby s książek wykreślić
takie zdania, mniej byłoby li
teratury, a więcej faktów.

»
Kto by chciał zreformować

biuro na podstawie naukowe
go dzieła „Nowoczesne biuro”
itd., ten najpierw dozna silne
go stressu, a jeśli się jednak
przełamie i przestudiuje, to

zrobi raczej doktorat i jako
człowiek uczony nie będzie
już przecież reformował biu
ra.

Kto w minionym okresie
chciał zreformować gospodar
kę lub tylko biuro, a zrobił
doktorat, ten już nie myślał
więcej o reformie, ale o ha
bilitacji. Łatwiej bowiem na
pisać dzieło „Mechanizm eko
nomiczno-finansowy sterowa
nia jednostkami gospodarczy
mi”, niż sterować mechaniz
mem. Im więcej dziel, tym
mniej czynów, albowiem dzie
ła dają złudzenie, że wiele u-

czyniono. Tworzenie syste

mów myślowych bywa rzeczą
bardziej atrakcyjną od poszu
kiwania prawdy. Tymczasem
znakiem prawdy była i zaw
sze będzie — prostota.

©
Tacyt powiada, że im bar

dziej państwo jest zepsute,
tym liczniejsze są w nim pra
wa. My powiedzmy, że nic
tak nie sprzyja uprawianiu
nauk ekonomicznych, jak rui.
na gospodarcza.

©
System gospodarczy składa

się 2 wymiernych konkretów
i należy o nim zacząć pisać
zwięźle, rzeczowo i konkret
nie. Zamiast się spierać o to,
czy reforma ma być częściowa
czy całościowa, radykalna czy
etapowa, a działania ofensy
wne czy sukcesywne, spieraj
my się więc raczej np. o pra-
gramatykę służbową. Grube
tomy pt. „Nowoczesne biuro”
nie będą miały wtedy szans,
ale za to wzrosną szanse re
formy.

ZBIGNIEW WNĘK
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ły się s natychmiastowym odaewem i aprobatą. W zbyt wie
lu zakładach produkcyjnych warunki pracy, jej organizacja,
a zatem i jakość, urągają temu, co teoretycy nazywają —

godnością pracy.
Ludzie chcą jednak rzetelnie 1 dobrze pracować (dowody

na to przynosi nam każdy dzień) i to jest wartość obecnie
szczególnie cenna.

Ale trzeba przede wszystkim pamiętać, że robotnik sam

nie jest w stanie zapewnić sobie... dobrego stanowiska pra
cy. Może wpływać na jakość pracy, ale nie może jako jedno
stka zmienić obowiązujących, złych, struktur organizacyj
nych. Zapewnić sobie i innym, rytmiczne dostawy materia
łów potrzebnych do produkcji — sprawnych maszyn, nowo

„Dla nas robotników jest oczywiste, ie da jakość pracy
wykonywanej przez nas codziennie, owo wieczne załatwia
nie czegoś, użeranie się z drobiazgami, brakoróbstwem ko
operantów, brakiem odpowiedzialności u innych — walka
o rzeczy najprostsze np. narzędzia pracy, materiały, wpły
wa bardzo źle na nasz stosunek do pracy. Niszczy po prostu
zadowolenie i szacunek dla samego siebie. Zadowolenie z

osiąganych wyników. A nawet zadowolenie z wykonania pla
nu jeżeli... rodzi się on przy takich kłopotach i biurokra
tycznych bólach. To nieprawda, że polski robotnik nie umie,
bądź nie chce pracować, że czas pracy może być spędzony
byle jak! Ci, którzy apelują do nas o lepszą pracę powinni
także być przez nas znani z tego, że umieją rzetelnie pra

Filozofia nie zwiazana z rzeczywistością
przestaje być przekonywająca

czesnych technologii eto. Ta opinia wielokrotnie powtarzana
była przez pracowników, zatrudnionych bezpośrednio w

produkcji m. in. na zebraniach krakowskich, zakładowych
organizacji partyjnych, zebraniach związkowych, naradach
produkcyjnych...

Robotnika wcale nie trzeba przekonywać o potrzebie do
brej pracy — o słuszności i sprawiedliwości ideologii
marksistowskiej. Trzeba mu jednak, pó prostu, pomóc w

przezwyciężeniu kłopotów najbardziej codziennych. Zapew
nić takie warunki pracy, aby mógł robić to, co do niego na
leży — nie załatwiać, organizować, ale produkować. Tak,
aby mógł być z tego co robi zadowolony. Kiedy byłam w

..Kablu”, Zakładzie Maszyn Kablowych krakowskiej „So
dzie” usłyszatefn taką oto refleksję, która nie była dziełem
teoretyków i filozofów, a prostych i bardzo mądrych ludzi.

cować. Czy robotnik może wierzyć w apele ministra i jego
resortu, jeżeli potem tego ministra wyrzuca się za nadużycia
i przywłaszczanie sobie społecznego mienia?

Czy uwierzy swojemu dyrektorowi, jeżeli np. wie, że poza
wykonaniem planu dyrektora nie interesuje w ogóle czło
wiek, który ten plan z ogromnym trudem realizuje?

Propagandę pracy powinni też robić ludzie godni. Tak my-
ślimy. Każdy z nas chce pracować i np. u nas każdy chce
pomóc nowemu premierowi — generałowi Jaruzelskiemu, bo
my widzimy teraz i wiemy jak sam premier ciężko pracuje.
I takie apele o dobrą pracę do nas trafiają. Ale generalnie
musi się zmienić stosunek do pracy, nie tylko robotnika, ale
nas wszystkich, także tych na wyższych szczeblach, którzy
również odpowiadają za jej jakość i codzienność. Stąd też
nasz ogromny sprzeciw budzi fakt, że w dyskutowanym obec

nie przez załogi projekcie założeń tzw. wielkiej reformy go
spodarczej jest praktycznie wszystko: jak wytwarzać, jak
organizować, jak zarządzać, jak rozliczać efekty ekonomicz
ne, jak nimi gospodarować, ale nie ma nic o konieczności
(właśnie dla potrzeb realizacji tej reformy) stworzenia no
wych warunków dla dobrej pracy robotnika, który będzie
bezpośrednio tę reformę realizował.

Już Karol Marks powiedział, że produkcja dla samej pro
dukcji nie ma w socjalizmie sensu, jcżeii nie służy ona czło
wiekowi, jego potrzebom. Na zebraniach partyjnych mówi
się, że człowiek i jego potrzeby życiowe są w socjalizmie
dobrami największymi. Mówi sę także, za Marksem, że w

atmosferze, w której wszystko staje się towarem musi ulec
zniszczeniu tzw. prawdziwie ludzki stosunek do pracy, jej
narzędzi, a nawet do jej finalnych wytworów. Stosunek, w

którym człowiek* ma ponoć odnajdywać samego siebie, wła
sną, osobistą wartość i wolność z pracy wynikającą. I czło
wiek ma się czuc sprawcą świata, w którym żyje, właśnie
poprzez pracę. A my ciągle czujemy się tylko wytwórcami
dóbr, produktów — nie mamy nawet wpływu na jakość tego
co robimy."

Tych kilka refleksji, o charakterze teoretyczno-praktycz
nym, nasunęło mi się w związku z dyskusją telewizyjną
„Filozofia marksistowska, a stosunek do pracy”. Uczestni
czyli w niej: prof. dr Tadeusz Plużański, prof. dr Leszek
Gilejko i doc. dr hab. Jarosław Rudniański (jedyriy z dysku
tujących, z którego poglądami można się w pełni zgodzić).
Dyskusja była długa i mądra. Wiele mówiono o konieczności
i sposobach przywrócenia godności polskiej pracy. Znamien
ne jest jednak to, że ograniczono się znowu do prezentacji
budujących teorii filozoficznych, a zapomniano o najważ
niejszym; o miejscu i roli człowieka dziś włośnie i w kon
kretnej sytuacji. Zapomniano że filozofia nie wiązana i nie

kojarzona z rzćczywistością przestaje być przekonywująca —

traci swoją siłę społecznego oddziaływania. A myślę, że wła
śnie to powinno być pointą i wartością takiej dyskusji. Po
winno, a jednak nie było, choć nurt właśnie takiej — re
alnej dyskusji istnieje wśród robot":ków.

GRAŻYNA NOWAK
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W pierwszym dniu pracy
komisja spotkała się z przed
stawicielami MKZ NSZZ „So
lidarność”. Na spotkaniu tym
komisja zwróciła się z prośbą
o udostępnienie przez MKZ
NSZZ „Solidarność” materia
łów dotyczących przebiegu
wydarzeń. Przekazano komisji
tylko pismo zawierające 10 po
stulatów dotyczących przede
wszystkim zmian kadrowych.

W dniach 34 marca br. i na
stępnych prowadzono prace a-

nalityczne oraz redakcyjne
nad raportem.

W wyniku analizy obszer
nych materiałów i przeprowa
dzonych rozmów komisja,
koncentrując uwagę na spra
wach podstawowych dla oceny
wydarzeń ustaliła, co następu
je.

I. Wydarzenia
poprzedzające VI Sesję

WRN w Bydgoszczy
1. Przygotowaniu sesji WRN

towarzyszyła bardzo napięta
atmosfera społeczno-politycz
na związana ze strajkiem oku
pacyjnym w budynku WK
ZSL w Bydgoszczy przez Wo
jewódzki Komitet Strajkowy,
który w dniu 17 marca br.
przekształcił się w Ogól
nopolski Komitet Strajkowy
NSZZRI „Solidarność”. Komi
tet ten kolportował liczne u-

lotki i rozpowszechniał hasła
domagające się uznania ich
związku oraz realizacji zgło
szonych postulatów.

Strajk ten był aktywnie
wspierany przez MKZ NSZZ
„Solidarność” w Bydgoszczy.

2. Przygotowywanie się do
udziału w sesji WRN przed
stawicieli „Solidarności” po
przedzone było przez. MKZ
NSZZ „Solidarność” szeroką
akcją propagandową w formie
Wydawanych ulotek.

Wysłano teleks do więk
szych zakładów pracy zapra
szający przedstawicieli załóg
do udziału w sesji w godzinach
14.00—15.00 i informujący, że
W porządku obrad przewiduje
się „ocenę sytuacji społeczno-
prawnej gospodarki rolnej rol
ników indywidualnych 1 wyży
wienia narodu w świetle obec
nej sytuacji w kraju” czego
porządek obrad sesji nie prze
widywał.

Usiłowanie wprowadzenia
tej problematyki do obrad se
sji WRN stanowiło w ocenie
władz wojewódzkich oczywi
ste nawiązanie do napiętej sy
tuacji, jaka powstała w wyni-

i ku okupacyjnego strajku rol
ników w budynku ZSL.

Władze wojewódzkie pra
gnąc zapobiec ewentualnym,
groźnym dla porządku pu
blicznego następstwom maso
wego zgromadzenia wokół
gmachu Urzędu Wojewódzkie
go, zaproponowały - przed
dniem sesji WRN przedstawi
cielom MKZ „Solidarność”
zorganizowanie retransmisji
przebiegu obrad WRN w zam
kniętej obszernej sali, w któ
rej mogliby zgromadzić się za
proszeni przez „Solidarność”
członkowie załóg większych
zakładów pracy. Propozycja ta
nie została przyjęta. W tej sy
tuacji, , wobec przewidywanego
masowego zgromadzenia przed
gmachem Urzędu Wojewódz
kiego. władze wojewódzkie
wzmocniły siły porządkowe.

3. W wyniku spotkania Pre
zydium WRN z przedstawicie
lami ‘ MKZ NSZZ „Solidar
ność” na sesję WRN przeka
zanych zostało 6 pisemnych
zaproszeń dla członków „Soli
darności”. Natomiast na salę
obrad przybyło około 30 osób,
w .tym 21 członków MKZ, 5
doradców MKZ do spraw rol
nictwa i inni członkowie „So
lidarności”.

- II. Przebieq VI Sesji
WRN

T. VI Sesja WRN rozpoczęła
Się w sali konferencyjnej U-
rzędu Wojewódzkiego o godz.
10. Jako główny temat sesji
przewidywano rozpatrzenie
planu społeczno-gospodarcze

go i budżetu województwa
bydgoskiego na 1981 r. oraz

zaopiniowanie kandydata na

stanowisko wojewody bydgo
skiego. Porządek obrad prze
widywał również uchwalenie
planu pracy WRN na 1981 rok,
odpowiedzi wojewody na in
terpelacje oraz wolne wnioski.

2. Otwierając obrady VI Se
sji przewodniczący WRN
przedstawił porządek obrad,
który został przyjęty przez
radnych bez uwag. Jednocze
śnie poinformował radnych o

rozesłaniu do większych za
kładów pracy w Bydgoszczy
teleksu informującego o po
rządku obrad niezgodnym z o-

trzymanym przez przedstawi
cieli MKZ „Solidarność” za
proszeniem na sesję. Przewod
niczący WRN zwrócił uwagę,
że treść wysłanego teleksu
może rodzić - domniemanie
wprowadzenia na sesję tema
tu, o którym pisze się w telek
sie, a zaproszenie członków
„Solidarności” z tylu zakła
dów pracy może spowodować
zakłócenia w trybie pracy
WRN i porządku przebiegu
obrad.

Po wysłuchaniu bardzo licz
nych interpelacji i pozytyw
nym zaopiniowaniu kandyda
tur na wojewodę bydgoskiego
przystąpiono do podstawowe
go punktu obrad, a mianowi
cie rozpatrzenia planu i bu
dżetu województwa bydgo
skiego na 1981 r.

Do projektu planu i budżetu
ustosunkował się przewodni
czący Komisji Rozwoju Go
spodarczego i Zagopodarowa-
nia Przestrzennego. Przedsta
wił on wniosek, aby z uwagi
na wyjątkowo dużą ilość zgło
szonych interpelacji, które
mogą mieć wpływ na ustalone
w planie i budżecie wielkości
oraz zbyt późne dostarczenie
radnym materiałów zawiera
jących program zabezpiecze
nia realizacji planu i 10-pun-
ktowego programu premiera
PRL na terenie województwa
bydgoskiego, aby temat ten
został przełożony do czasu u-

zupełnienia materiałów i prze
dyskutowania ich w komi
sjach. Przewodniczący WRN
poddał pod głosowanie wnio
sek o zamknięcie pierwszej
części obrad, który rada u-

chwaliła przy 4 głosach
wstrzymujących się.

O godzinie 13.45 przewodni
czący zamknął obrady sesji,
dziękując wszystkim radnym i
zaproszonym gościom za u-

dział w pierwszej części ob
rad. Przewodniczący zapowie
dział, że termin następnego
posiedzenia przerwanej Sesji
ustali Prezydium WRN.

3. Uzasadnienie wniosku
przez przewodniczącego Komi
sji Rozwoju Gospodarczego i

Zagospodarowania Przestrzen
nego było przekonywające.
Biorąc pod uwagę wagę pro-
lemu, merytoryczną treść in
terpelacji oraz zmianę perso
nalną na stanowisku wojewo
dy bydgoskiego rzeczywiście
potrzebny był określony czas

na powtórne rozpatrzenie tych
ważnych problemów w komi
sjach WRN oraz umożliwienie
radnym przygotowania się do
rozpatrzenia planu i budżetu
na 1981 rok w sposób wyczer
pujący ten temat.

Trzeba jednak stwierdzić, że
zamknięcie z tego powodu
obrad -sesji i uniemożliwienie
w ten sposób dyskusji nad
dalszymi punktami porządku
dziennego stanowiło zaskocze
nie dla części radnych, a prze
de wszystkim dla przedstawi
cieli „Solidarności”. Przewod
niczący WRN zamykając ob
rady nie sprostał zadaniu, co

w poważnym stopniu odbiło
się na przebiegu wydarzeń po
zamknięciu. obrad. Ponieważ
przed sesją uzgodniono, że

przedstawiciele „Solidarności”
w punkcie wolne wnioski za-

biórą głos na temat sytuacji
w rolnictwie, w końcowym
wystąpieniu przewodniczącego
WRN zabrakło co najmniej
zapewnienia, że przedstawi
ciele „Solidarności” będą mo
gli zabrać głos i przedstawić
swoje stanowisko co do zgło
szonych problemów na na
stępnych obradach VI Sesji
WRN.

Raport komisji rządowej
pod przewodnictwem min. J. Bafii

o wydarzeniach w Bydgoszczy
III. Wydarzenia
po przerwaniu

Sesji WRN

1. Po formalnym zakończe
niu Sesji WRN, w której u-

czestniczyło 149 radnych, po
zostało na sali obrad grono
radnych (ok. 45 osób) oraz

przedstawiciele MKZ „Soli
darność”. Przewodniczący
MKZ „Solidarność” ob. J.
Rulewski, wystąpił z zarzuta
mi, że przedstawiciele „Soli
darności” zostali wprowadze
ni w błąd, gdyż w poprzedza
jących sesję rozmowach przy
gotowawczych prezydium
WRN zobowiązało się do u-

dzielenią im głosu na sesji.
Przerwanie sesji i ostra reak
cja przewodniczącego MKZ

stanowiły zasadniczą fazę
konfliktu, który ciągnął się o-

koło 7 godzin.
W wypowiedziach przedsta

wicieli „Solidarności” padały
zarzuty manipulatorskiego
działania ze strony czynników
kierowniczych administracji
wojewódzkiej, przede wszyst
kim przewodniczącego WRN
E. Bergera, wicewojewody R.
Bąka, a także wicepremiera
St. Macha. Stawiano również
zarzuty radnym, iż nie zajęli
właściwego stanowiska.

2. Komisja stwierdziła, że

pozostali na sali radni czynili
poważne wysiłki, aby rozłado
wać napięcie, występując m.

in. z wnioskami o zwołanie w

ciągu 7 dni drugiej części se
sji w trybie nadzwyczajnym.
Formułowali oni jednocześnie
gwarancje, że na posiedzenie
rady zostaną zaproszeni
wszyscy przedstawiciele MKZ
„Solidarność” uczestniczący w

sesji 19.03. 1981 r. wg listy o-

becności oraz że •integralną
częścią tej sesji bedzie udzie
lenie głosu przedstawicielom
MKZ „Solidarność”.

Te wysiłki ze strony grupy
radnych zmierza jących do zła
godzenia konfliktu zakończyły
się po wielu godzinach podpi
saniem wspólnego, komunika
tu. w którym przedstawiciele
MKZ „Solidarność” aprobo
wali zajęte przez grupę rad
nych . stanowisko. W. komuni
kacie MKZ „Solidarność” do
magał się jednocześnie wy
ciągnięcia surowych konsek
wencji w stosunku ■do win
nych zaistniałego na VI Sesji
konfliktu oraz protestował
przeciwko obecności organów
MO, które w tym czasie zosta
ły już wezwane na salę obrad.

3. Po podpisaniu wspólnego
komunikatu niketórzy radni
mieli nadzieję, że uda się
konflikt rozwiązać bez inter
wencji ze strony sil porządko
wych i przedstawiciele „Soli
darności” opuszczą salę konfe
rencyjną Urzędu Wojewódz
kiego. Mimo podpisania komu
nikatu przez' obie strony
przedstawiciele „Solidarności”
nadal nie opuszczali sali ob
rad. Już wcześniej można się
było spotkać z faktami świad
czącymi o tym, iż przedstawi
ciele „Solidarności” -zamierza
ją przystąpić do okupowania
tej sali. Mogłoby to poważnie
zaostrzyć Sytuację w mieście.
Skłaniało to władze admini
stracyjne do podjęcia decyzji
w sprawie użycia sił porząd
kowych. Niemały wpływ na tę
decyzję,/ miał również fakt
gromadzenia się przed gma
chem Urzędu Wojewódzkiego
coraz większej liczby obywa
teli dochodzącej do 1200—4500
osób.

4. Po kilku próbach skłonie
nia przedstawicieli „Solidar
ności” do opuszczenia sali,
podjętych przez wicewojewodę
R. Bąka a następnie przez we
zwanego do gmachu prokura
tora, zapadła decyzja o we
zwaniu sił porządkowych.
Podstawy prawne takiej decy
zji nie mogą być kwestiono
wane, gdy weźmie się pod u-

wagę, iż odbywająca się w na
piętej atmosferze dyskusja po
zakończeniu obrad sesji, to
czyła się około 7 godzin (od
godz. 13.45 do około 20.30), a

władze lokalne były przekona
ne, że stoją przed groźbą oku
powania sali konferencyjnej
w gmachu Urzędu Wojewódz
kiego.

Uznanie legalności decyzji o

użyciu sił porządkowych nie
może być utożsamiane z pełnii
akceptacją form i skuteczno
ści stosowanych wcześniej
środków innego rozwiązania
konfliktu. Należy wskazać,. że
Część radnych, obecnych wów
czas w sali, wyraża przekona
nie, iż nie wykorzystano
wszystkich możliwości rozwią
zania konfliktu bez udziału sił
porządkowych. Nie można wy
kluczyć, że kontynuowanie
prób oddziaływania perswa
zyjnego mogłoby skłonić obec
nych do opuszczenia gmachu
WRN, lecz równocześnie trze
ba mieć na uwadze, że dalsza
zwlrAa w podjęciu decyzji o

użyciu sił porządkowych w

warunkach gromadzenia się
przed gmachem dużej liczby
ludzi — mogłaby nadać kon
fliktowi charakter jeszcze bar
dziej drastyczny i niebezpiecz
ny. Decyzja ta podjęta zosta
ła niewątpliwie w atmosferze
napięcia, po wielogodzinnym
wyczekiwaniu na podporząd
kowanie sie przedstawicieli
„Soldarności” opartemu na

prawie wezwaniu do opuszcze
nia gmachu. Działania fun
kcjonariuszy władzy w takich
warunkach zawsze połączone
są z pewnym marginesem błę
du w merytorycznej ocenie sy
tuacji.

Mając na uwadze całokształt
okoliczności, komisja uważa;
że nie ma podstaw, aby kwe
stionować legalność decyzji o

użyciu sił porządkowych.

IV. Akcja
sił porządkowych

1. Interwencję podjęto po u-

przedzeniu obecnych na sali
przedstawicieli „Solidarności”
przez prokuratora rejonowego,
że nieopuszczenie lokalu
wbrew żądaniu osoby upraw
nionej jest naruszeniem prze
pisów prawa karnego.

Dowodzący oddziałem sił
porządkowych major MO
wprowadził funkcjonariuszy
MO na salę konferencyjną U-
rzędu Wojewódzkiego po o-

trzymaniu zapewnienia wice
wojewody, że interwencja jest
konieczna.

Po wprowadzeniu o godz.
19.10 oddziału na salę major
MO wezwał ob. J. Rulewskie
go i innych przedstawicieli
„Solidarności”, aby dobrowol
nie opuścili gmach Urzędu
Wojewódzkiego; apelował o

niestawianie oporu i nieutrud-
nianie mu wykonywania za
dania służbowego. Po kilka
krotnym, bezskutecznym na
leganiu na dobrowolne opu
szczenie gmachu wyznaczył
czas niezbędny do podporząd
kowania się wezwaniu.

W związku z ©mawianiem
i redagowaniem komunikatu

przez znajdujące się na sali
konferencyjnej grono radnych
z przedstawicielami „Solidar
ności” dowódca oddziału MO
wyprowadził — w porozumie
niu z wicewojewodą — funk
cjonariuszy MO z sali konfe
rencyjnej. Należy podkreślić,
że parokrotnie przedłużano
czas dla zakończenia prac nad
przyjęciem komunikatu.

Do usuwania ob. J. Rulew
skiego i innych przedstawi-
celi „Solidarności” z sali kon
ferencyjnej Urzędu Woje
wódzkiego przystąpiono około
godz. 20.30, po ponownym
wkroczeniu MO, kiedy stało
się oczywiste, że wezwani do
opuszczenia sali konferencyj
nej nie zamierzają się temu

podporządkować.
Sposób usuwania z sali u-

wairunkowany był zachowa
niem się ob. J. Rulewskiego i
innych przedstawicieli „Soli
darności” w chwili podjęcia
decyzji o usunięciu ich na zew
nątrz gmachu. Mężczyźni
chwycili się za ręce tworząc
tzw. kordon wiązany. Stworzy
ło to stan zorganizowanego o-

poru. Zdarzeniu dodano dra
maturgii ptrzez okrzyk „kobie
ty do środka” i zaintonowa
nie hymnu państwowego.
Funkcjonariusze MO rozerwa
li kordon i wyprowadzali
przedstawicieli „Solidarności”
poza gmach- przez drzwi pro
wadzące na ogrodzony dzie
dziniec bocznego wyjścia z

Urzędu Wojewódzkiego. Część
osób opuściła salę bez stawia
nia przeszkód. Inni natomiast
stawiali opór, stąd też wypro
wadzono ich siłą.

Nie kwestionuje się faktu,
że interweniujący funkcjona
riusze nie posiadali przy sobie
broni, pałek, kasków czy ręcz
nych miotaczy gazu.

2. Ocena charakteru i stop
nia stosowania przemocy przy
usuwaniu osób z sali konfe
rencyjnej Urzędu Wojewódz
kiego jest bardzo trudna. Nic
nie wskazuje na to, by na sali
pobito kogoś z usuwanych lub
zastosowano inne środki prze
mocy aniżeli tylko niezbędne
do wyprowadzenia na ze
wnątrz.

Najwięcej trudności sprawia
ustalenie przebiegu zdarzeń ja
kie nastąpiły poiza drzwiami
sali konferencyjnej co wiąże
się z tym, że zdarzenia te mia
ły miejsce w porze wieczoro
wej, na niewielkim dziedzińcu,
na którym znajdowało się w

tym czasie stłoczonych około
100 osób.

Obrażenia, jakie odniosły w

wyniku zaistniałych w Byd
goszczy wydarzeń trzy osoby:
J. Rulewski, M. Łabentowicz,
M. Bartoszcze są faktem nie
wątpliwym. Zasięg obrażeń, le
karskie opinie, zdaniem komi
sji nie dają podstaw do stwier
dzenia, iż obrażenia te nastą
piły w wyniku samookalecze
nia.

Z informacji przekazanych
komisji przez lekarza, członka
NSZZ „Solidarność”, który
znajdował się w grupie osób
usuwanych z sali wynika, że
J. Rulewski był uderzony przez
osoby ubrane po cywilnemu-

Trzeba wziąć pod uwagę, że
niezależnie od tego, czy obra
żenia wyżej wymienionych
osób nastąpiły na sali konfe
rencyjnej, czy też poza tą sa
lą, są one związane z wej
ściem w akcję sił porządko
wych. Przyjmując, że fakt u-

szkodzenia ciała .nastąpił na

daiedzińcu (po wyprowadze

niu z sali), na co wskazują
wszelkie dostępne źródła, to

siły porządkowe, które w peł
ni kontrolowały dziedziniec,
miały obowiązek zabezpie
czenia wyprowadzanych z sa
li osób, przed ewentualnością
ich pobicia, a nawet formą
prowokacji.

Niezależnie więc od tego, czy
osoby, które spowodowały u-

szkodzenie ciała poszkodowa
nych, wchodziły czy też nie
wchodziły w skład sił porząd
kowych, 'wykonujących zada
nie opróżnienia sali, występu
je ich odpowiedzialność za

bezpośrednie następstwa jego
wykonania, aż do czasu za
kończenia.

V. Stan obrażeń osób

poszkodowanych
1. Na podstawie wyciągu z

dziennika pracy działu po
mocy doraźnej oraz rozmów z

dr G. Hauslingerem, który
wzywał telefonicznie pogoto
wie ratunkowe do poszkodo
wanego pacjenta J. Rulewskie
go oraz rozmów z lekarzami
A. Kozłowskim i M. Kurkiem
należy przyjąć, iż wszyscy po
szkodowani, a więc J. Ru
lewski oraz M. Bartoszcze i
M. Łabentowicz zostali zabra
ni w ramach pomocy doraźnej
z domu przy ul. Marchlew
skiego 5, a więc z lokalu
NSZZ „Solidarność”.

Z oświadczenia lekarza wo
jewódzkiego dr R. Długołę
ckiego wynika, że na terenie
miasta Bydgoszczy służba
zdrowia podległa władzom ad
ministracyjnym województwa
oraz Ministerstwu Komunika
cji udzieliła w dniu 19 marca

1981 r. pomocy lekarskiej
trzem wymienionym poszko
dowanym umieszczonym w

szpitalu wojewódzkim im.
XXX-lecia; pogotowie ratun
kowe, lecznictwo stacjonarne
i ambulatoria nie świadczyły
pomocy żadnym innym osobom
w związku z analizowanymi
wydarzeniami.

2. Opierając się na komuni
kacie lekarskim z przeprowa
dzonego badania w dniu 19
marca br. w. szpitalu XXX-
lecia w Bydgoszczy należy
przyjąć, że:

a. U Jana Rulewskiego
stwierdzono uraz twarzoćzaśz-
ki, wstrsąśnienie mózgu,
krwiak prawej zatoki szczęko
wej i wargi górnej oraz uraz

lewego uda.

b. U Mariusza Łabentowicza
stwierdzono istnienie objawów
urazu twarzoczaszkj i wstrzą-
śnienia mózgu.

e. Michał Bartoszcze doznał
urazu tw'arzoczaszki i żeber,
wystąpiły u niego objawy
wskazujące na obrzęk mózgu,
stan pourazowy i niewydol
ność wieńcową.

Stan 2 chorych M. Łabento
wicza j J. Rulewskiego uzna
no za dobry, natomiast M.
Bartoszcze za poważny.

3. Kolejne badanie przepro
wadzone w dniu 20.3. br. przez
zespół specjalistów z Akade
mii Medycznej w Warszawie
wykazało

a| J. Rulewski — stan po
urazie, otarcie naskórka oraz

krwiaki podskórne w obrębie
twarzy oraz lewej dolnej i
górnej kończyny; ze względu
na podejrzenie przebycia
wstrząśnienia mózgu uznano,
iż chory wymaga obserwacji
szpitalnej przez 7—10 dni.

b) M. Łabentowicz — stan
Po urazie, na skórze policzka

lewego zaopatrzona chirur- prawnej, przebiegało bez opo
glcraie rana, wylew krwawy ru osób, wobec których Inter,
w obrębie powieki oka lewe- wencja była stosowana, sprzy-
go, z wywiadu wynikała krót- jało praworządnemu zachowa-
kotrwala utrata przytomności; niu sił porządlaowych.
zalecono leżenie oraz <>b*er" 3 Komisja zwraca uwagę, że

waeję lekarską przez okrez 7 zachodzi konieczność wyraże-
dni- ńia przez rząd zdecydowanej

c) M. Bartoszcze •— stan po Woli wyjaśnienia w toku pro_
urazie; obserwacja lekarska wadzonego śledztwa wszyst-
nasuwa podejrzenie powsta- kjch okoliczności sprawy i wy
srania zakrzepu naczynia ciągnięcia konsekwencji wobec
mózgowego po stronie lewej. Osób winnych dopuszczenia
Z wywiadów wynika możli- się działań bezprawnych w to-
wość przebytego zawału mię- kU wydarzeń w Bydgoszczy,
śnia sercowego. Krwiak j o- Należy zakończyć postępowa-
tarcie naskórka okolicy za- nje karne w jak najkrótszym
żuchwowej i szyi po stronie terminie.
prawej. Uznano, iż wiek oraz Komisja popiera postulat
stan ogólny chorego przema- zgjaszany przez MKZ NSZZ
wiają za koniecznością wyko- SolidaiTność”, aby śledztwo w

nania specjalistycznych badań spraw,ie wydarzeń bydgoskich
oraz leczenia szpitalnego. z0sta}0 przeprowadzone przez
Chory wyraził zgodę na prze- prokuraturę ‘Wojewódzką pod
wiezienie do Kliniki Neuro- nadzorem Prokuratury Gene.
chirurgii AM w Warszawie. rainej. Należy zgodnie z pra-

4. W dniu 24 marca 1981 r. wem zapewnić udział pełno-
stan zdrowia chorych był na- mocników pokrzywdzonych w

stępujący: toku tego postępowania.
a) J. Rulewski (opinia wy- 4. Zaistniałe w toku wyda-

dana przy udziale konsultan- rżeń bydgoskich obrażenia cia-
tów prof. Baci, doc. Bidziń- ła wskazują na to, że osoby
skiego i dr Piotrowskiego z kierujące akcją sił porządko-
Warszawy). Stan ogólny do- wych mają szczególny obowią-
bry, przejściowe zaburzenia zek zabezpieczania się przed
układu nerwowego ustąpiły, wszelkimi ewentualnościami
Badanie elektroencefalogra- jakie mogą wyniknąć w toku
ficzne bez zmian. Dolegliwo- takiej akcji. Zachodzi komecz-
ści chorego stanowią tak zwa- ność zbadania czy obowiąza
ny zespół powstrząśnieniowy jące w tym zakresie przepisy
po przebytym urazie mózgu, i instrukcje są wystarczające.
Chory wymaga dalszego lecze- Minister spraw wewnętrz-
nia szpitalnego.

'

nych powinien, niezależnie od
b) M. Łabentowicz (opinia toczącego się śledztwa prowa-

wydana przez zespół wskaza- dzonego przez Prokuraturę
ny w pkt a). Stan ogólny do- Wojewódzką, _ spowodować
bry. Chory zaczyna chodzić. Do- przeprowadzenie postępowania
legliwości nie ma. Obrażenia wyjaśniającego działalność or-

powierzchowne skóry goją się, ganów MO w związku z oma-

Badania okulistyczne — dęli- wianymi wydarzeniami i naj-
katne podwichnięcie soczewki później w ciągu 2 tygodni
oka lewego ku dołowi i tyło- przedstawić szczegółowe wy-
wi. Stan nie wymaga inten- oikj tego postępowania preze-
sywnego leczenia specjali- sowi Rady Ministrów,
stycznego, natomiast okuli- g. Komisja rządowa wypo-
stycznej obserwacji początko- dziada się z pełną aprobatą o

wo szpitalnej. działaniach radnych WRN w

cj) M. Bartoszcze (opinia Bydgoszczy usiłujących zapo_
Kliniki Neurochirurgicznej biec zaostrzeniu się konfliktu,
AM w Warszawie). występujących o odbycie w

W trakcie pobytu w klini- jak najkrótszym czasie drugiej
ce obserwuje się poprawę sta- części obrad

_

VI Sesji WRN.
nu ogólnego, dobre samopo- Wypowiedzi i wnioski wym-
czucie chorego, wycofywanie kające z przebiegu sesji WRN

się niedowładu prawych koń ““

.......

czyn.

powinny zostać wykorzystane
dla wyjaśnienia źródeł zaist-

Chorv skarży sie na oeól- nia!eg° konfliktu jak również
ne rozbide” Lwroty głowy do nawiązania ścisłe* współ’
szvbkie meczecie ste w roz- Pracy na rz€cz P^ezwycięze-
szjDKie męczenie się w■ioz- . trudności i przywróceniamowie 1 przy czytaniu. Bada. _ormalneen rv.tl£u nracv TM

ma dodatkowe rytunowe bez
odchyleń. Płyn mozgowo-rdze-
niowy prawidłowy. Badanie

województwie bydgoskim.
6. Napięta sytuącja społecz-

radiologiczne klatki piersiowej na — jak wykazuje przebieg
bez zmian. Badania RTG cza- wydarzeń w Bydgoszczy —

szki i całego kręgosłupa bez wskazuje na potrzebę wnikli-
zmian. Badanie EKG — zapis wego przygotowywania wszeł-
w granicach normy, echo śród- kich zebrań publicznych, tak
kowe — norma. Tomografia aby uchybienia w ich prze

prowadzaniu nie stawały się
przyczyną ostrych i trudnych
w pewnych styuacjach do
zlikwidowania konfliktów.
Niezbędne są powszechne sta
rania o podnoszenie kultury
życia publicznego. W związku
z tym celowe jest również
zwrócenie się do KKP NSZZ
„Solidarność” o zalecenia
przedstawicielom tego zwią
zku zachowywania zgodnych
z zasadami współżycia społecz-

komputerowa wykazała odpo
wiedni do wieku obraz cen
tralnego układu nerwowego.

Ogólna ocena wskazuje na

poprawę, przemawia jednak iż
głównymi dolegliwościami są
następstwa urazów głowy.

VI. Wnioski

1. Komisja uważa, że zacho
dzi potrzeba wyrażenia ubo
lewania w związku z wydarzę- “g0 f“r‘” wyrażania’pogią-
mami w Bydgoszczy.

W tak trudnym okresie po
stępowanie wszystkich obywa
teli, organizacji społecznych i . . . . ■„jzawodowych oraz oreanów ]est zwrócenie S1(? rządu do
zawoaowych oraz organów KKp NSZZ ,?Soiidarność”
państwowych zgodnie z zasa
dą praworządności jest nie«rSSSSBU-^5.

socjalistycznej odnowy i nor'
malizacji życia w kraju.

2. Komisja jest zdania, że określone w statucie NSZZ
wydarzenia w Bydgoszczy nie
mogą w żadnej mierze rzuto
wać na generalną ocenę po
stępowania organów państwo-
wych w stosunku do NSZZ ^spdJdział?"iu. K^P

„Solidarność”. Świadczy o tym
najdobitniej fakt, że poczyna
jąc od lipca 1980 r. stosowa
na była metoda rozwiązywa- , ,. . . ,

nia sporów środkami politycz. nych przedsięwzięć pronlak-
tycznych zapobiegających po_

•-=w w Byd-
nymi.

przypadkach zachodziła ko
nieczność użycia sił porządku
wych MO jak to miało miej- potwierdzenie powszechnego,
sce np. w Nowym Sączu i konsekwentnego przestrzega-
Ustrzykach* Dolnych, nie nasu.

wało ono zastrzeżeń natury

dów - w kontaktach' publicz
nych.

T.' Zdaniem komisji celowe

stwierdzające, iż działania

wią naruszenie obowiązujące
go prawa i wykraczają poza

„Solidarność” formy protestu.
8. Komisja uznaje za nie

zbędne podjęcie przez rząd

NSZZ „Solidarność” oraz in
nych organizacji związkowych
i społecznych działań mających
na celu określenie niezbęd

Komisja uważa za konieczne

nia konstytucyjnej zasady pra
worządności.

WARSZAWA (PAP). Rzecznik prasowy rzą
du informuje, że w sprawie stanowiska o zbyt
późnym opublikowaniu Raportu jak też w

sprawie niektórych opinii i interpretacji za
wartych w uwagach, zajdzie potrzeba ich do
datkowego skomentowania.

Uwagi delegacji KKP „ Solidarność “

do raportu komisji rządowej
I. Zawarte w raporcie przed

stawienie przebiegu wydarzeń
oraz ich ocena wyrńagają w

szeregu punktach sprostowań
i uzupełnień. Oto najistotniej
sze z nich:

1. Ustalenia komisji rządo
wej, dotyczące wydarzeń po
przedzających sesję WRN wy
magają następujących spro
stowań:

NSZZ „Solidarność” udzie
lał poparcia komitetowi straj
kowemu NSZZ RI „Solidar
ność” w tym sensie przede
wszystkim, że domagały się od
władz wojewódzkich jak naj
szybszego rozwiązania kon
fliktu związanego z okupowa
niem budynku WK ZSL w

Bydgoszczy. Wprowadzenie do
porządku dziennego problemu
„Oceny sytuacji społeczno-
prawnej gospodarki rolnej rol
ników indywidualnych I wy
żywienia narodu w świetle 0-
becnej sytuacji w kraju” —

nie mogło być dla nikogo za
skoczeniem. Temat ten był
sygnalizowany Prezydium
WRN i właśnie dia jego przed
stawienia delegacja MKZ „So

lidarność” w Bydgoszczy zo
stała. zaproszona na sesję
WRN. Publiczny charakter tej
sesji uprawniał MKZ do zwró
cenia .się do niektórych orga
nizacji zakładowych „Solidar
ności” zainteresowanych spo
łecznie palącym problemem
wyżywienia o przysłanie
swych przedstawicieli jako ob
serwatorów obrad. Tego ro
dzaju postępowanie MKZ mie
ściło się całkowicie1 w statuto
wych działaniach związku I
nie mogło uzasadniać zarzą
dzenia wzmocnienia sił po
rządkowych.

2. Zamknięcie przez prze
wodniczącego WRN obrad w

dniu 19 marca 1981 r. o godzi
nie 13.45 nie było wynikiem
przegłosowania przez radnych
wniosku o „zamknięciu pierw
szej części obrad”, lecz arbi
tralną decyzją przewodniczą
cego. Głosowanie na posiedze
niu WRN dotyczyło jedynie
wniosku przełożenia dyskusji
nad planem i budżetem, który
stanowił tylko jeden z punk
tów porządku dziennego.

3. Zamknięcie posiedzenia
stanowił© złamanie porożu-

mienia gwarantującego prze
dyskutowanie w ramach wol
nych wniosków problemu rol
ników zgłoszonego przez
przedstawicieli NSZZ „Soli
darność”. MKZ był uprawnio
ny zatem do zgłoszenia prote
stu w tej sprawie. Opracowa
nie i wydanie odpowiedniego
komunikatu w miarę możno
ści z udzialerą części radnych
WRN było konieczne dla za
spokojenia opinii publicznej i
niedopuszczenia do dalszego
wzrostu napięcia. Opracowa
nie komunikatu przeciągnęło
się przez okres około 6 godzin
przede wszystkim z powodu
przeszkód czynionych przez
władze wojewódzkie. Wicewo
jewoda Przybylski usiłował
wielokrotnie ingerować w

treść przygotowywanego ko
munikatu „Solidarności”. Od
woływano do osobnego pomie
szczenia (pokój nr 145) rad
nych, wśród których był ze
spół roboczy opracowujący
wspólny komunikat. Poważ
nym utrudnieniem były także
inegrencje prokuratora rejo
nowego, a następnie funkcjo
nariuszy MO wzywających o-

becnych do opuszczenia sali i

wyznaczających sztywne ter

miny zakończenia opracowa
nia komunikatu.

4. Nie odpowiada rzeczywi
stości zawarte w raporcie
stwierdzenie, że końcowa in
terwencja MO nastąpiła już
po podpisaniu komunikatu.
Przedstawicieli „Solidarności’''
przemocą usunięto z sali w

trakcie podpisywania komuni
katu, czego kategorycznym do
wodem jest brak części pod
pisów.

5. Raport stwierdza, że
„władze lokalne były przeko
nane, że stoją przed groźbą o-

kupowania sali konferencyjnej
gmachu urzędu wojewódzkie
go”. Przekonanie to nie znaj
duje oparcia w jakichkolwiek
realnych faktach. Brak było
jakichkolwiek przygotowań
technicznych dia prowadzenia
strajku okupacyjnego (zapasy
żywności, koce, śpiwory itp.).
W tych warunkach przypusz
czenia o rzekomym zamiarze
okupacji stanowią linię obro
ny przyjętą przez osoby odpo
wiedzialne za powstałą sytua
cję.

8. Zakwestionowana być mu
si prawna podstawa decyzji o

wezwaniu sil porządkowymi^

celem opróżnienia sali. Nie u-

zasadniała tej decyzji przecią
gająca się dyskusja, skoro by
ła to dyskusja radnych WRN
z zaproszonymi przedstawicie
lami ich wyborców. Jedynie
radni mogli określić Tńoment
zakończenia dyskusji uniemoż
liwienie im natomiast czyn
ności, związanych z wykony
waniem społecznego mandatu
decyzją urzędnika, nawet w

randze wicewojewody było
całkowicie niedopuszczalne
pod względem prawnym.

7. Osobne zagadnienie sta
nowi sprawa formy wykona
nia poleceń wicewojewody Bą
ka przez funkcjonariuszy MO.
W tym zakresie raporf komisji
rządowej pomija milczeniem
szereg okoliczności, które w

istotny sposób przyczyniły się
do Zaognienia sytuacji. I tak:

jest rzeczą charakterystyczną,
że ostateczna interwencja sił
porządkowych nastąpiła w

chwili, gdy czynności, w zwią
zku z którymi grupa przedsta
wicieli „Solidarności” pozosta
wała jeszcze na sali, dobiega
ły końca. Niektórych przedsta
wicieli „Solidarności”, którzy
uprzednio usiłowali z własnej
woli opuścić gmach Urzędu

Wojewódzkiego nie wypusz
czono, z budynku. Do akcji, o-

bok milicjantów w mundu
rach, użyto pewnej liczby fun
kcjonariuszy ubranych po cy
wilnemu. Według relacji
świadków ci właśnie funkcjo
nariusze dppuścili się pobicia
J. Rulewskiego, M. Łabento
wicza i M. Bartoszcze. Pobi
cia te nastąpiły już po opróż
nieniu sali, a więc po osiąg
nięciu celu akcji. Pobitych
Rulewskiegó i Łabentowicza
funkcjonariusze MO wciągnę
li z powrotem do sali (świad
kami tego byli niektórzy rad
ni), po czym mimo, że ich stąp
wymagał udzielenia natych
miastowej pomocy lekarskiej,
wyniesiono ich przez podwó
rze z budynku i porzucono
przed bramą. Wszystkie te 0-
koliczności mogą wskazywać
na celowe działanie, zmierza#
jące do wywołania nastrojów
społecznego wzburzania.

MKZ NSZZ „Solidarność” w

Bydgoszczy przedstawił grupie
ekspertów rządowych, pod
przewodnictwem z-cy Proku
ratora Generalnego PRL w

dniu 20 marca 1981 r. dokład
ne relacje z rzeczywistego
przebiegu wydarzeń na' sesji

WRN dn. 19.03.81 r. Jak wy
nika z raportu materiał ten
nie znajduje pełnego odzwier
ciedlenia w pisemnej treści
rapąrtu Komisjj Rządowej.

II. Wnioski sformułowane
w raporcie Komisji Rządowej
wymagają odrębnego omówie
nia:

1. Godne ubolewania było
przede wszystkim postępowa
nie osób odpowiedzialnych za

bezzasadne przerwanie posie
dzenia WRN oraz wprowadze
nie do akcji sil porządkowych
i sposobu przeprowadzenia tej
akcji.

2. Wypadki bydgoskie trud
no rozpatrywać w oderwaniu
od podobnych przypadków a-

takowania przez funkcjonariu
szy MO członków „Solidarno
ści”, pracowników komunika
cji miejskiej w Warszawie.
Zdarzenia .te — rzecz zna
mienna — pozostawały w zbie
gu czasowym. Podobne jak w

Warszawie fakty miały miej
sce w innych ośrodkach. Wnio
ski w punkcie 3—5 raportu sa

w pełni zbieżne ze stanowi
skiem „Solidarności”. Odno
śnie wniosków 6 i 7 raportu
stwierdzamy, że NSZZ „Soli
darność” dąży konsekwentnie
do podnoszenia kultury życia
społecznego w zakresie unika
nia wszelkich środków prze
mocy. czego najlepszym dowo
dem są zalecenia wydawane w

tym zakresie przez KKP NSZZ
„Solidarność” dla organizacji
regionalnych i zakładowych.

Nie można natomiast przejść
do porządku nad faktem, że
ze .strony władz nie było żad-
UXph sygnałów skierowanych
do KKP na temat rzekomo
niewłaściwego działania regio
nalnych władz związku w

Bydgoszczy w okresie, jak
stwierdza raport, narastają
cych napięć społecznych. Prze
ciwnie — uniemożliwiono w

najtrudniejszym momencie na
rastającego konfliktu w dniu
19.3.1981 r. uzyskanie kontak
tu telefonicznego przewodni
czącemu KKP Lechowi Wałę
sie z przedstawicielami „Soli
darności” w budynku WRN.
Zignorowano również kilka
krotne interwencje dr Roma
na Kukułowicza u władz miej
skich, zmierzające do zlikwi
dowania konfliktu. Delegacja
KKP uznała za słuszny pkt 8
wniosków raportu komisji
Rządowej i widzi potrzebę
znalezienia instytucjonalnej
formy dla realizacji teg«
wniosku.

Niezależnie od wskazanych
wyżej okoliczności i braków
raport Komisji Rządowej sta
nowi niewątpliwy postęp w

wyświetleniu całości sprawy i

wypada żałować, że nie został
opublikowany wcześniej, co

zapobiegłoby jątrzącej i prze
inaczającej fakty propagan
dzie, prowadzonej w oficjal
nych środkach masowego
przekazu. Raport Komisji Rzą
dowej oraz niniejsze uwagi
łącznie winny stanowić punkt
wyjściowy dla prowadzonego
w tej sprawie śledztwa,-
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I liga
ŁKS —- Bałtyk Gdynia 0:0.
Górnik Zabrze — Zawisza

Bydgoszcz 1:0 (1:0). Bramkę zdo
był Socha (8 min).

Arka Gdynia — Widzew Łódź
2:0 (2:0). Bramki: Korynt (23
min.) i Miszewski 38 min.) .

Śląsk — Szombierki 1:0 (1:0).
Bramką zdobył Wójcicki (25
min.).

Lech Poznań — Ruch Chorzów
2:0 (2;0). Bramki Krzyżanowski
— 11 min. Kasalik — 34 min.

Odra Opole — Motor Lublin
3:2 (1:1). Bramki dla Odry —

Adamiec (15 min), Misiowiec (46),
Tyc (50 min), dla Motoru —

Adamiec" (samobójcza w 38 min)
i Walczak (65 min).

Stal Mielec — Legie 0:0.

1. Widzew 27: 9 27—11
2. Legia 24:12 34r—13
8. Bałtyk 23:13 15-14
4. WISŁA 22:14 29—15
5. Szombierki 22:14 32—22
0. Arka 20:16 27—23
7. Zawisza 19:17 19—23
8. Śląsk 18:18 18—21
9. Stal 17:19 23—24

10. Motor 17:19 23—30
11. ŁKS 16:20 16—22
12. Ruch 15:21 22—31
13. Górnik 14:22 9—19
14. Lech 13:23 15—22
15. Zagłębie 12:24 10—18
16. Odra 9:27 16—27

IIliga-gr.1
Piast — Zagłębie 1:0 (0:0)),

Górnik Wałbrzych — Wisła 1:0

(1:0), ROW — Gwardia 1:1

(1:0), Kryształ — Olimpia 2:2

(2:1), Moto — Stal 0:1 (0:0), Sti
lon — GKS Katowice 1:0 (1:0),
Pogoń — Lechia 2:0 (0:0), Sto-

18 seria spotkaA I ligi piłkarskiej była niepomyślna dla dru
żyn z czołówki. Po serii 22 nieprzegranych ligowych spotkań li
der Widzew przegrał mecz w Gdyni z Arką. Zwycięstwo gospo
darzy było w pełni zasłużone, rozegrali oni dobre spotkanie bę
dąc zespołem lepszym. Łodzianie wystąpili bez Smolarka. Słabą
formę zaprezentoicały także Szombierki, tracąc we Wrocławiu

obydwa punkty. Legia wywiozła zaledwie remis z Mielca, ale

po bardzo kiepskiej grze. Punkt stracił także Bałtyk.
Wisła przełamała nareszcie, złą passę, przywożąc z wyjazdowe

go meczu w Sosnowcu dwa punkty. Rywal nie był jednak zbyt
wymagający i znacznie ułatwił krakowianom zadanie. Wiśłacy

Pierwsza porażka
Widzewa

zajmują aktualnie czwarte miejsce i mają 5 pkt. straty do lide
ra.

Warto także odnotować drugie w obecnych rozgrywkach zwy
cięstwo Odry Opole. Czyżby zapowiadało to lepszą grę opolan?

Prawie wszystkie mecze stały na słabym poziomie, ligowa sza
rzyzna znów zaczyna dominować.

W II lidze gr. II bardzo ciekawie zapowiada się walka o pier
wsze miejsce. Sześć drużyn ma nadal realne szanse na awans do

ekstraklasy, w tym także Hutnik Kraków, który tym razem pau
zował (mecz z Radomakiem przełożony został, na 15 kwietnia).
Gwardia przegrała z GKS Tychy i utrzymała jeszcze pierwsze
miejsce w tabeli, ale czy na długo? Cracouia wygrała z trudem
z Bronią, awansując na 9 miejsce.

(tg)

czniowiec — Arkonia 2:2 (0:1).
1. Pogoń 25:11 39—15
2. Piast 25:11 29:15
3, Stocznia 21:15 23—13
4. Lechia 21:15 19—13
5. Stilon 21:15 18—15
6. ROW 19:17 21—19
7. Wisła 19:17 19—22
8, Olimpia 18:18 16—21
9, Stoczniowiec 18:18 18—25

10. Zagłębie 17:19 15—14
11. GKS 16:20 17—16
12. Górnik 16:20 18—21
13. Arkonia 15:21 24—30
14. Gwardia K. 15:21 10—21
15. Moto' 12:24 16—25
16. Kryształ 10:26 16—33

IIliga-gr.II
GKS Tychy — Gwardia W-wa

2:1 (2:0), Stal St. Wola — Gór
nik Knurów 0:1 (0:1, Star — Stal
Rzeszów 0:2 (0:0), Resovia — Ja-

giellonia 1:0 (1:0), Concordia —

Błękitni 0:0, Ursus — Polonia
1:1 (0:0), Radomiak — Hutnik

przełożony na 15 kwietnia.

1- Gwardia 25:11 34—12
2. Tychy 24:12 20—11
3. HUTNIK 23:11 24—13
4. Resoyia 23:13 18—15
5. Błękitni 22:14 22—11
6. Stal Rz. 22:14 13—11
7. Polonia 19:17 24—17
8. Górnik K. 18:18 18—20
9. CRACOVIA 17:19 20—22

10. Stal St. W. 16:20 18—20

11. Radomiak 15:19 15—13

12. Broń 14:22 21—27
13. Jagiellonia 14:22 13—30
14. Concordia 12:24 18—25
15. Star 12:24 13—29

16. Ursus 10:26 18—33

III liga, grupa IV

Garbarnia — Stal N. Dęba
1— 0 (0—0), Korona Kielce —

lgloopol 3—0 (0—1), Sandecja
N. Sącz — Avia Świdnik 0—1
(0—1),’ Glinik Gorlice — BKS
Bielsko 1—0 (0—0), Karpaty
Krosno — Lechia Tomaszów
2—0 (1—0), Wisłoka Dębica —

Stal Niewiadów 1—1 (1—0), Lu-
blinianka — Siarka Tarnobrzeg
1—0 (1—0). Pauzował Orzeł

Wierzbica.

Awans hokeistów Włoch
W Val Gardena zakończyły

się hokejowe mistrzostwa świa
ta grupy „B”. Już w sobotę pier
wsze miejsce i awans do grupy
„A” zapewniła sobie drużyna
Włoch. Polacy zajęli drugie
miejsce. Liczyliśmy na więcej,

W sobotę nasz zespól pokonał
NRD 7;3 (2:1, 2.1, 3:1). Bramki
dla polskiej drużyny zdobyli:
Zabawa 2, Chrząstek, Małysiak,
Jobczyk, Klocek i Kokoszka.

Zwycięstwo naszych hokeistów
w pełni zasłużone, byli oni ze
społem lepszym, grającym szyb
ko i skutecznie. Udał się więc
Polakom rewanż za ostatnią
przegraną na mistrzostwach
świata w Japonii, ale wynik
tego spotkania był korzystny
tylko dla Włochów, . którzy po
zwycięstwie nad Japonią 9:2 za
pewnili sobie pierwsze miejsce
w grupie.

Wczoraj w ostatnim meczu

Polska pokonała Jugosławię 8:4
(1:1, 5:1, 2:2). Bramki dla na
szego zespołu zdobyli: Kokosz
ka 3, Pytel 2, Jobczyk, Dziubiń
ski i Chrząstek. Mecz stał na

słabym poziomie, Polacy grali
nierówno i nie angażowali się
zbytnio w walkę.

W ostatnim meczu Włosi zre
misowali z NRD 6:6 (2:2, 2:2, 2;2).
1. Włochy 13: 1 38—18
2. Polska 11: 3 49—25
3. Szwajcaria 10: 4 28—18
4. NRD 9: 5 37—25
5. Rumunia 4:10 23—30
6. Norwegia 4:10 21—39
7. Jugosławia 3:11 23-44
8. Japonia 2:12 18—38

Polacy zdobyli puchar „Fair

play”, a Jobczyk został najlep
szym strzelcem.

T. G.

AKS Chorzów mistrzem

TEATRY

SCENA OPEROWA w Teatrze

im. J . Słowackiego (pl. Ducha 1):
B. Pawłowski: Królewna Śnieżka
— 11, SCENA FORMAT (Mikołaj
ska 2): wg F. Dostojewskiego Li
chwiarz i Łagodna — 17; wg I.

Iredyńskiego „Homo Wiator” —

19.30, SCENA SZKOLNA PWST

(Warszawska 5): „Tramwaj zwany

pożądaniem” — 19.1S, KAWIAR
NIE: „JAMA MICHALIKA” (Flo
riańska 45): Kabaret „Diabli na
dali” — 20, „LITERACKA” (Pi
jarska 7): Kabaret „Piętro niżej,
smoła wyżej” — 19.30.

Zagłębie—
W sobotę w spotkaniu stoją

cym na przeciętnym poziomie
Wisła grająca bez Budki odnios
ła zasłużone zwycięstwo z Za
głębiem Sosnowiec 2:1 (1:0).

Kto wie jednak, jak potoczy
łyby się losy meczu, gdyby w

8 min. Mazur, który wykorzy
stał podanie Kapki strzelił bar
dziej precyzyjnie, a nie w nogi
Holochera, Krakowianie wobec

anemicznych z reguły ataków

przeciwnika nie wysilają się
zby'iio, grają spokojnie dość

często decydując się na strzały.
W 35 min. Iwan przejmuje pił
kę z dośrodkowania, ogrywa
obrońcę i Bęben musi wyjmo
wać piłkę z siatki.

Po przerwie sosnowiczanie

grający dotąd, jakby rezultat

bezbramkowy ich zadowalał, ru
szają bardziej zdecydowanie do
ataku, m. in. w 52 min. Sączek
minimalnie przestrzeliwuje koło

słupka. W 5 min. później na-

■Wisła 1:2
stępuje jednak popisowa akcja
Wisły. Kmiecik egzekwuje rzut

rożny, idealnie wychodzi do

piłki Iwan i strzela głową nie
do obrony. W chwilę potem Ko
walik z bardzo ostrego kąta
trafia w słupek. Gra jest wy
równana, piłkarze Wisły kontro
lują sytuację. W 70 min. Zagłę
bie zdobywa jednak bramkę po
główce Koczuby.

ZAGŁĘBIE: Bęben — Konop
ka, Geszlecht, Koterwa, Rudy,
— Z. Sączek (72 min. Woźnica),
Tochel, Małolepszy — Mikoła
jów, Mazur, Klamra (46 min.
Koczuba).

WISŁA: Holocher — Szyma
nowski, Skrobowski, Motyka,
Jałocha — Targosz (73 min.

Lipka), Kapka, Krupiński —

Iwan, Kmiecik, Wróbel (57 min.

Kowalik).
Sędziował: p. K . Jankowski z

Gdańska. (FIL)

Wczoraj pilkarki ręczne eks
traklasy zakończyły rozgrywki
isezonu 1980/81. Tytuł mis
trzowski wywalczył AKS Cho
rzów przed obrońcą tytułu —

Ruchem Chorzów. Natomiast

ligę opuszczają AZS Warszawa
i AZS Gdańsk. W ostatnich

spotkaniach zanotowano nie
spodzianki w meczach Ruch —

Cracovia. Chorzowianjći, cho
ciaż miały jeszcze szanse na

wyprzedzenie AKS, dwukrot
nie tylko zremisowały z kra
kowiankami,

Cracovia zajęła ostatecznie

piąte miejsce, w sezonie spisy
wała się jednak nierówno, obok

dobrych spotkań, miała także

zbyt wiele nieudanych. Trzeba
też dodać, że nie zawsze druży

na występowała w najsilniejszym
składzie, kontuzje eliminowały
często z gry czołowe zawodnicz
ki. Miejsce w środku tabeli

odpowiada chyba aktualnym
możliwościom krakowianek.

Tarnowska Unia do końca

walczyła o ligowy byt. i udało

jej się utrzymać w ekstraklasie
dzięki udanemu finiszowi. Tre
ner Zb. Barnaś miał w tym se

zonie spore kłopoty kadrowe,
odejście Kamińskiej, kontuzje
Świątek i innych zawodniczek

osłabiły zespół. Może przyszły
sezon będzie dla tarnowianek

mniej nerwowy?

Wyniki:
Ruch Chorzów — Cracovia 17:17

i 24:24, AZS W-wa — Pogoń
Szczecin 16:17 i 11:12, AZS
Gdańsk — Skra W-wa 11:23 i

24:12, AZS Wrocław — AKS
Chorzów 15:19 i 19:16.

Mecze Unia Tarnów — Start

Elbląg odbyły się awansem

25:22 i 24:23.
— Końcowa tabela drużyno

wych mistrzostw Polski w pił
ce ręcznej kobiet sezon 1980/81 r.

1) AKS Chorzów 58:14 683—634

2) Ruch Chorzów 57:15 728—592
3) AZS Wrocław 53:19 673—568
4) Start Elbląg 35:37 589—606
5) Cracoyia 34:38 627—630

6) Pogoń Szczecin 31:41 658—673
7) Skra W-wa 28:44 553—601

8) Unia Tarnów 27:45 596—689
9) AZS Gdańsk 24:48 577—635

10) AZS W-wa 13:59 515—655

T. G.

Pozostałe teatry nieczynne.

WOWY (pl. Szczepański 3a).
Interdyscyplinarna wystawa śro
dowiska plastycznego z Pozna-
nia (niecz.). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Win-

berga (niecz.). OŚR. TEATRU

„CR1COT-2” (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr „Cricot-2” (1955—19611
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): (10—17). SA
LON TPSP (Nowa Huta al.
Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (niecz.). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): Wysta
wa akwareli Izabeli Delekty-Wi-
cińskiej (14 — 20).

’ GALERIA

ZPAF (Anny 3): (11—18),
ZPAP (Floriańska - 34): (13—18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar
stwa Larsa Erika Stroma (Szwe
cja) (10—18). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4). CZYTELNIA: (10—
21). GALERIA: Wystawa „Plasty
ka w filmie animowanym" (10—
18). KLUB MPiK (pl Centralny):
CZYTELNIA Wystawa fotograficz
na „Bułgaria w obrazach” (10—20):
GALERIA: (11—20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzesławieach

(Kruczkowskiego 15): (niecz.).

kurier. 19.25 Z telewiz. pięciolinii.
19.40 Magazyn międzynar.: „Punkt ,

widzenia”. 20.05 Siadem naszych
interw. 20.10 Konc. życzeń. 20.33

Popul. nagr. wybitnych wokal.
21.05 Kron. sport. 21.20 Przeb.
trzech pokoleń. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22,23 Konc. wiecz.
23.00 „Polemiki”. 23.15 Wita Was
Polska.

1

1. BKS Bielsko 17 28 31—14

2. Avia 16 27 31—5
3. GLINIK 17 20 16—9

4. Karpaty 17 20 16—10

5. GARBARNIA 17 19 22—18

6. WISŁOKA 17 19 20—16

7. Korona 17 19 18—14

8. Stal N. Dęba 17 17 17—14

9. Siarka 17 17 9—11

10. Lublinianka 17 13 10—21

11. IGOOPOL 16 12 12—21

12. SANDECJA 17 12 14—33

13. Lechia 17 10 12—22

14. Stal Niew. 17 10 11—25

15. Orzeł 16 9 9—15

Kulturyści na osiedlu
Kozłówek

Ognisko TKKF Kozłówek

wzbogaciło się o sekcję kultury
styczną. Udało się wygospodaro
wać pomieszczenia w piwnicy
bloku przy ul. Spółdzielców 12,
większość prac adaptacyjnych
wykonano w czynie społecznym
Zainstalowano urządzenia do
ćwiczeń kulturystycznych, jest
też szatnia, planuje się zainsta
lowanie pryszniców. Sekcję pro
wadzi były kulturysta Bogdan
Kania. Ćwiczy tu już 70 miesz
kańców osiedla. (tg)

Toto-Lotek
I los.: 6, 16, 25, 27, 32, 35,

dc 'at. 43.
II los.: 25, 28, 29, 37, 38, 41
Końcówka banderoli: 4376

Wygrana w 84 minucie b?'aki 5 szybkości - «rz«-
chy główne „pasiaków”.

Po chaotycznym i bardzo sła- Jak padły bramki? 48 min.

bym pojedynku piłkarze CRA- Bujak główką po centrze Su-
COVU z największym trudem rowca, 65 min. Krajewski po
pokonali Broń Radom 2:1 (0—0). jednym z nielicznych ataków
Goście zaprezentowali bardzo gości, 84 min. Bujak w zamie-
mizerne umiejętności, Cracovia szaniu podbramkowym,
miała w tym meczu przygnia- CRACOYIA: Koczwara, Wój-
tającą przewagę, ale grała bar- łowicz, Dybozak, Surowiec,
dzo źle, nieudolnie, bez jakiej- Podsiadło, Sasnal (45 min. Li-
kolwiek koncepcji, najczęściej szka), Grzesiak, Gacek, Błach-
w myśl zasady „kupą mości pa- no, Bujak, Konieczny. Żółta
nowie”. Stosowano do znudzę- kartka — Małkowski (Broń),
nia „jyrZutki” górą na pole kar- Widzów 6 tys.
ne, brak strzałów z II linii, (ANS)

Hutnik nadal liderem

W kilku wierszach
© Bieg przełajowy o „Błękit

ną Wstęgęi Sanu”: 1. Poniatow
ski, 2. W. Śawickd, 3. Zb. Sawic
ki (wszyscy Wawel Kraków).

© Międzynarodowy cross ost-

rzeszowski — bieg główny wy
grał Furmanek (Hutnik Kra
ków),

© Narciarskie mistrzostwa
Polski. Slalom gigant seniorek

wygrała E. Grabowska (Wisła
Gwardia) przed M. Tlałką (Le
gia Zakopane). D. Tlałka wy
padła z trasy. Słałom gigant do

dwuboju: mężczyźni — M. Gą-
sienica-Ciaptak, kobiety — D.
Tlałka.

© Ponad 400 zawodników z

10 krajów wystąpiło w między
narodowych mistrzostwach RFN
w judo. Bardzo dobrze spisał się
Polak Wojciech Dworczyński,
który w wadze 95 kg zajął pier
wsze miejsce pokonując w fi
nale Dietmara Geyera (RFN).

© W finale turnieju teniso
wego WCT w Mediolanie Ame
rykanin McEnroe pokonał Szwe
da Borga 7:6, 6:4.

© Sukcesem Błażeja Krupy
zakończył się, zaliczany do

punktacji mistrzostw Europy,
Rajd Jugosławii. Zasiadający za

kierownicą „Renault-5 turbo”

Krupa ukończył wiodący 1300
km trasą rajd na pierwszym
miejscu.

© Dobrze spisali się polscy
maratończycy startujący w tzw.

małym maratonie (21 km) w

Hadze. Zwycięzcą biegu został

po raz trzeci z rzędu Norweg
Oyvind Dahl, uzyskując czas

1:04.18, a na drugim miejscu
minął linię mety Zbigniew Pie-

rzynka uzyskując rezultat 1:04.24 .

O Bardzo aktywnie . jadą
polscy kolarze w wieloetapo
wym wyścigu dookoła Maroka.

Piąty etap zakończył się zwy
cięstwem Zbigniewa Szczep
kowskiego, a w czołowej dzie
siątce znalazło się jeszcze czte
rech polskich kolarzy.

© W bokserskim meczu Pol

ska — Stany Zjednoczone roze-
’

granym w Indianopolis, nasza

reprezentacja przegrała 8:16. W

drużynie polskiej walki wygra
li: Maczuga, Kosedowski, P.
Skrzecz i Klass.

© Amerykanin Phil Mahre

zdobył puchar świata w nar
ciarstwie alpejskim sezonu

1980/81. Ostatni slalom gigant
zaliczany do pucharu, rozegra
ny w Laax, wygrał Aleksander
Żirow (ZSRR), drugie miejsce
zajął Phil Mahre, a trzecie

Ingemar Stenmark (Szwecja).
Dzięki drugiej pozycji w Laax,
Phi] Mahre wyprzedził Sten-
marka w pucharowej klasyfi
kacji.

© W Pradze spotkały sią w

towarzyskim meczu przygoto
wujące się do mistrzostw świata

grupy „A” w hokeju na lodzie

reprezentacje CSRS i Szwecji.
Zwyciężyli gospodarze 5:2 (2:1,
2:1, 1:0).

© W finale halowych teniso
wych mistrzostw RFN, rozgry
wanych w Sindelfingen, spot
kają się Czechosłowak Ivan
Lendl i Nowozelandczyk Chris
Levis. Lendl zwyciężył w półfi
nale Wojciecha Fibaka 6:3, 6:2,
a Lewis pokonał Szlomo Glick-
steina (Izrael) 2:6, 7:6, 7:5. W fi
nale Lendl pokonał Lewisa 6:3,
6:0, 6:7, 6:3.

© W Radomiu rozegrano pier
wsze eliminacyjne spotkanie
piłkarskich mistrzostw Europy
juniorów Polska — NRD. Zwy
ciężyli polscy piłkarze 2:0 (0:0).
Bramki zdobyli: Wdowczyk (40
min) oraz Dobrowolski (72 min).
Mecz rewanżowy 12 kwietnia w

Anklam,
© W Strasburgu zakończyły

się hokejowe mistrzostwa świa
ta juniorów gr. „B” (zawodni
ków do lat 20). Polacy wygra
li pojedynek o trzecie miejsce
z Holandią 7:0. Pierwsze miej
sce przypadło młodym hokei
stom Szwajcarii.

Najciekawsze spotkania osta
tniej kolejki I ligi piłkarzy
ręcznych odbyły się w Gdań
sku, gdzie wicelider Wybrze
że podejmowało lidera Hutni
ka Kraków. W sobotę wygrali
krakowianie 25:2Ź (15:11). Naj
więcej bramek dla „hutników”
zdobyli: Gawlik 9, Kałuzińskl

i Kozieł po 6. Dobry mecz kra
kowian, którzy nie dali szans

rywalom. Najlepszy na parkie
cie był (Gawlik, strzelając też

najwięcej bramek,
W rewanżu wygrało Wybrze

że 28:25 (15:12). Najwięcej bra
mek dla krakowian zdobyli:
Kozioł 12, Kaluziński 6. Hut
nik prowadził już 4:2, później
jednak gospodarze odrobili

straty I objęli prowadzenie.
Gdańszczanie zagrali lepiej niż

w sobotę, a przede wszystkim
skuteczniej.

. 1

W tabeli nadal prowadzi Hu
tnik, mając tyle samo punktów
co Wybrzeże Gdańsk. Pasjonu
jąco zapowiada się dalsza rywa
lizacja obydwu drużyn.

Pozostałe wyniki: Spójnia —

Anilana Łódź 25:25 i 21:27, Ko
rona Kielce — Stal Mielec 27:26
i 29:24, Grunwald Poznań —

Śląsk Wrocław 27:24 i 26:26,
Pogoń Szczecin — Pogoń Za
brze 22:24 i 27:21.

1. HUTNIK 38:10 653—^31
2. Wybrzeże 38:10 732—645
3. Śląsk 29:19 688—639

4, Anilana 29:19 597—577
.5 Grunwald 25:23 635—621
6. Pogoń Z. 24:24 580—568
7 Pogoń S. 19:29 607—676
8. Korona 17:31 584—622
9. Stal 14:34 598—636

10. Spójnia 7:41 557—680

T.G.

Koszykarki Hutnika zdegradowane

Zadecyduje ostatni turniej

dom Żołnierza (Lubicz 46):
Powrót do domu (USA 15 lat)
****/ooa

_ 15.30, 18.30, KIJÓW
(Krasińskiego 34): Konfrontacje —

80: „Ten dzień to prezent” (węg,
18 lat) — 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15,
KULTURA (Rynek Gł. 27): Powrót
człowieka zwanego Koniem (USA
15 lat) »»/»» — 8, 10, 16, 20, Mło
dy Frankenstein (USA 15 lat)

— 12, powrót różowej
pantery (ang. 12 lat) — 14,
18, MASKOTKA (Dzierżyńskiego
58): Bestia (Qf>l. 18 lat) **/«> —

15.30, 17.30, 19.30, MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Komisarz w spódni
cy (fr, 15 lat) **/=<• — 16, 18, 20,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Płonący wieżowiec (USA 15 lat)
**/<x>°°

_ 16, PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 10, 11, Lęk wysokości
(USA 15 lat) **/<»» — 12, 14, 16,
18, 20, ROTUNDA (Oleandry 1):
DKF UJ: Przed kamerą (rum. 15

lat) — 16.30, Alicja już tu nie mie
szka (USA 15 lat) — 18.30, Dzień

szarańczy (USA 18 lat) — 20.30,
SFINKS (Majakowskiego 2): Uro
dziny młodego warszawiaka (poi.
12 lat) **/°<*»

_ 16, 18, 20, ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10),
Cena strachu (USA 18 lat) »»/cooo
— 15.45, 18 , 20.15, ŚWIT MAŁA

SALA: Drzewo na saboty (wł. 15

lat) ****/<• — 15, 18.30, ŚWIATO
WID DUŻA. SALA (os. Na Skar
pie 7): Trzęsienie ziemi (USA 15

lat) ł«/oooa
_ 15.45, 18, Hair (USA

15 lat) — 20,15, ŚWIATO
WID MAŁA SALA: Teść (CSRS
12 lat) */oo — 15, 17, 19, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Konfronta
cje — 80: .^Sobowtór” (jap. 18 lat)
— 9.30, 12.30, 15.30, 18.30, 21.30,
UGOREK (os. Ugorek): Cudowni

mężczyźni z korbką (CSRS 12 lat)
«*/°°<> — 15, 17, 19, WANDA (Wa
ryńskiego 5): (15.45, 18 , 20.15 —

seanse zamkn.), Sobowtór (jap. 18

lat) — 22.30. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konfrontacje — 80: „So
bowtór” (jap. 18 lat) — 8 .30, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30, 23.30, WOLNOŚĆ-
(18 Stycznia 1): Konfrontacje —

80: „Ten dzień to prezent” (węg.
18 lat) — 10, 12.15, 17, 19.15, Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b.o.) — 15.15, WRZOS (Za
mojskiego 80): Oddział (USA 15

lat) «»/°w — 16, 18, 20, WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Mandingo (USA
18 lat) — 10.15, 16.15, Gorączka so
botniej nocy (USA 15 lat) — 12 .30,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Kontrakt (poi. 15 lat) ****/oooo
— 15.45, 18, 20.15.

SKAWINA — Hutnik: Mandingo
(Wi. 18 lat) */°°°, WIELICZKA —

Górnik: Przełomy Missouri (USA
18 lat) ****/ooi>.

Pozostałe kina nieczynne.

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Rabce-
wieża (niecz.) . MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (niecz.) .

SZPITALE
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Na

Skarpie 65, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

POGOTOWIE©

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy - 238-33.

Informacja - 205-11. Centrala abo
nencka — 2(58-90, Rynek Podgór
ski 2, tel. 625-50, Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn. 101). Lotnisko

Balice 190-29 N. Huta 422-22, 417-70

Krzesławlce 99, 206-20, Sieclecho-

wice (tel. Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999, Skawina 3, Wieliczka 9,
233-54.

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ — tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta,\ .Centrum C, bl. 6,
Centrum A bL 4, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42 .

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91,
204-71 (8—18).

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67.67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 ni

(8.29—16.40)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30. 15.30, 18.30 . 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mel.

przyj.: Bukareszt. 6.35 Gimnast.
6.45 Poradn. Dom. 7.05 Inf. o

progr. PR i TV. 7.10 Mistrz, mi-
niat. instrum. 7.35 Obserw. i pro-

poz. 7.45 Konc. poranny. 8 .35 Spr.
codz. 8.55 Por. w St. Gama. 9 .40
Radio — Moskwa. 10.00 Muz. pol
ska ub. stulecia. 11 .00 „Kręgi” —

rep. lit. 11 .35 Co słychać w świę
cie. 11.40 Nowe nagr. polsk. muz.

ludowej. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.10 Od poloneza do mazura. 12 .25

Porady K. Kocowej. 12.45 Śpiewa
J. Grunwald. 13.00 Ludzie ze

społ. mand. 13.10 B. Britten: Wa
riacje i fuga n/t Purcella. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Węgierskie mel.
w starym stylu. 14 .00 Dobre, ale
mało. 14.10 B. Ładysz śpiewa ro
syjskie arie operowe. 14.25 Ludzie
i ich pasje. 14 .45 Muz. Beethovena.
15.35 Popoł. dziewcząt i chłopców.
16.00 Radiowy Leksykon Smyczk.
16.40 Obywatele. 17 .00 Polacy lau
reatami międzynar. konk. muz.

17.30 Szersze spójrz. 17.50 Śpiewa
jący aktorzy. 18.05 Saldo, Panie

Dyrektorze! 18 25 Pleb. St. Gama.
18.30 Echa dnia. 18.40 Dźwięk. Pla
kat Reklam. 19.03 Klasycy muz.

rozr. 19.20 Czy znasz tę książkę?
19.40 Kontrapunkty - tyg. o muz.

XX w. 20.20 Książki z zapomnia
nej półki. 20.30 P. Esswood śpiewa
muz. baroku. 21 .00 Pogoda losu

niechaj będzie z tobą. 21 .35 Inf.

sport. 21 .40 „Tommaso del Cava-
liere” — fr. opow. 22.00 Goldshom
z północy albo jak czytają nas na

Węgrzech. 23.35 Jazz na dobranoc;

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.30 Bez notesu. 6 .45 » min.
kierowców. 7, 8, 10.3U, 12, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7.30
Siedem i pół. 7.50 Progr. dnia.
8.05 Co kto lubi. 9 .00 „Patrol” —

23 ode. (powt.). 9 .10 Ragtimy na

fortepian. 9.30 Prosto z kraju. 9 .45

Utwory kamer. Mozarta. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Opus. Tl.00

Konsultacje społeczne. 11 .30 Jazzo
we spotk. Cz. Bartkowskiego.
12.05 w tonacji Trójki. 13.00 Pow
tórka z rozrywki. 13.50 „Ulica
ciemnych sklepików” — ode. pow.
14.00 Mistrzowie batuty: J. Bar-
birolli. 15.05 Złote lata swingu.
15.30 Nie tylko melodia 16.00 Po
słuchać warto. 16.15 Muzykobra-
nie. 16.40 „W poszukiwaniu wyj
ścia z obory” — rep. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17 .40 Wszystkie drogi
prow. do Nashville. 18.10 Polityka
dla wszystkich. 18.25 Czas relak
su. 19.00 E. Dored „Kochałam
Tyberiusza”. 19.35 Opera tyg.:
Jean Baptiste Lully „Alcesta” —

(powt.). 19.50 „Patrol” - 24 ode.
20.00 60 minut na godzinę (powt).
21.00 Galeria starych mistrzów.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 7
wiecz.: Zsuzsa Komcz. 22.15 Trzy
kwadranse jazzp: problemy. 23.00
Wiersze K. Szlagi (Kr.). 23.05 Mię
dzy dniem a snem.

Trzy medale krakowskich judoków
W Bielsku Białej zakończyły

się mistrzostwa Polski junio
rów w judo. W wadze 65 kg Ja
cek Limanówka (Jordan Kra
ków) był drugi, w w. 71 kg

Krzysztof Kaczmarczyk (Wisła)
zajął trzecie miejsce, a w w. 95
kg także lórązowy medal wy
walczył Roman Nawi-ocki (Jor
dan Kraków).

PROGRAM I

13.30 TTR, RTSŚ — matem.,
sem. 2, Rozwiązyw. trójkątów

14.00 TTR — upr. roślin,
sem. 2. Metody chem. w o-

chroniej/Toślin
15.25 Program dnia

15.30 NURT — Porozma
wiajmy

16.00 Dziennik

16.15 Obiektyw.
16.30 Dla dzieci: Zwierzy

niec — wizyta w krakowskim
ZOO

17.00 Czterej pancerni i pies
— ode. 11 pt. Wojenny siew —

film TP
18.00 Wczoraj, dziś... za sto

lat — rep. film.
18.15 Impulsy ,

— magazyn
spraw pracowniczych

18.50 Dobranoc

19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15» Teatr TV: Nora Szcze

pańska „Kucharki” — reż. M.

Kochańczyk. Wyst.; Z. Trusz
kowska, H. Wyrodek. U. Kieb-
zak, Cz. Monczka i in.

m PROGRAM
| f TELEWIZJI

Zakończył się w Gdańsku
przedostatni turniej finału ,A”
I ligi koszykówki kobiet. Pro
wadząca w tabeli Wisła Kraków

wygrała tylko jedno spotkanie,
pokonując Lecha Poznań 76:53
(50:27), przegrywając-natomiast
z ŁKS 61:73 (24:42) i wczoraj ze

Spójnią Gdańsk 56:77 (28:37).
Wiślaczki zagrały poniżej

swych możliwości, są już chyba
przemęczone rozgrywkami. Kra
kowianki nadał prowadzą w

tabeli, ale mają tylko jeden
punkt przewagi nad ŁKS i dwa
nad Spójnią. O tytule mistrzow
skim zadecyduje ostatni turniej,
który rozgrywany będzie w

Krakowie od najbliższego piąt
ku do niedzieli. Atut własnego
boiska przemawia raczej za

Wisłą.
Pozostałe wyniki: Spójnia —

Lech 52:44, ŁKS — Lech 84:59,
Spójnia — ŁKS 67:60.

1. WISŁA
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Lech

21 6 48 1894—1610
20 7 47 2029—1827
19 8 46 1922—1746
13 14 40 1836—1900

wystawy
W przedostatnim turnieju

grupy „B” koszykarek I ligi
Hutnik Kraków przegrał po
wyrównanej walce z AZS Kato
wice 74:75 (40:44) i z Włóknia
rzem Białystok 63:69 (38:39). Po
rażki te zadecydowały ostatecz
nie o degradacji krakowskiej
drużyny do II ligi. Koszykarki
Hutnika, które w ubiegłym se
zonie, po wejściu do ekstrakla
sy, spisywały się bardzo dobrze,
tym razem z kilku powodów (m.
in. wskutek kłopotów kadro
wych) od początku rozgrywek
traciły systematycznie punkty.
Mimo ambitnej walki do końca
nie udało się im uratować

przed spadkiem.
(tg)

Piqte miejsce Wandy
Zakończyły się rozgrywki

ekstraklasy tenisa stołowego ko
biet. Mistrzostwo zdobył Motor.

— Końcowa tabela drużyno
wych mistrzostw Polski sezonu

1980/81 r.:

Grupa mistrzowska

1. Motor Lublin 32: 8 128— 72
2. Spójnia ,W-wa 32: 8 129— 71
3. Siarka Tarnobrzeg 21:19 107

—93
4. Włókniarz Łódź 19:21 96—

104 >

Grupa spadkowa
5. WANDA KRAKÓW 23.17 114

—94
6. Pogoń Siedlce 15:25 82—118
7. AZS Gliwice 14:26 96—104

I 8. AZS Gdańsk 4:36 63—137

Siatkarki Dalinu walczą
o II ligę

W Myślenicach odbył się tur
niej eliminacyjny o wejście do
II ligi siatkarek. Dobrze wy
startował Dalin Myślenice, wy
grywając wszystkie mecze 3:0 i

awansując wspólnie z Polonią
Bytom do półfinałów.

II liga piłki ręcznej
Kobiety. Zgoda Ruda Śląska —

Krakus 32:16 i 24:13; Szombierki

Bytom — AZS Kraków 28:24 i
23:26 (Krakus spadł z II ligi,
AZS zajął trzecie miejsce). A-
wans do I ligi: Otmęt i AZS Ka
towice.

Mężczyźni. AZS Kraków —

Czuwaj Przemyśl 19:23 i 24:22.

WAWEL — Komnaty Królew
skie (niecz.). Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matelki” (1971—1938)
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAYS-

KICH (pl Szęzepański 8). (niecz.),
NOWY GMACH (al. 3 Maja I):
Wystawa obrazu „Mała Panorama
Racławicka” J. Styki, W. Kossa
ka (niecz.). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Pijarska 8): Wyst. arcy
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(10—16). MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolnica 1): (niecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
IŻ): Wystawa „Militaria i zegary”
(niecz.). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Z dziejów 1 kultury
Żydów w Krakowie (niecz.),
FRANCISZKAŃSKA 4: '

Wystawa
„Kraków mało znany” (niecz.).
GALERIA TEATRALNA (Szpitalna
21): (niecz.). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 33): Wystawa z dzie-
fów i kultury Krakpwa (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (10—14). MUZ. LENI
NA (Topolowa 5): (niecz.). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.
„Lenin w Polsce” (9—15, wst.

wol.). „RYDLOWKA" (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). MUZEUM-W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW): (niecz.) . MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz.) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (niecz.). KOPALNIA SO
LI: (8—16). GALERIA KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa „Venus-
80” (9—21). PAWILON WYSTA-

POGOTOW1E TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

800-84 (czynne 6—22).
’

TELEFON' ZAUFANIA:

(16—22).

371-37

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel, 271-30, 228-90 (7-18), Nowa

Huta (os. Zgody 7)

(8-16).

tel. 447-31.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 .

295-78 (od 15.30 do 23 00).

POMOC DROGOWA PZMot (al-
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60,
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.0% 22.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 'Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie
rowców. 11 .55 Komunik, o st. wód.
12.25 Łowieccy muzykanci. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komunik, ener-

get. 13.01 Rybacka progn. pog.
13.05 St. Gama. 15.05 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 15.30 St. Relaks.
15.35 Kącik melomana. 15.55 Pięć
min. o kult. 16.00 Muz. i Aktualn.
16.30 Nowości polsk. muz. rozr.

17.10 Radiowe spotk. 17 .30 Radio-

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
16.40, 22.55

6.05 Frogr._ tygodnia. 6 .15 Czy
znasz swoje prawo. 6.30 Dzień doi

bry z pios. 6.45 Co niesie dzień

(Kr.). 7 .40 Radio dedyk. 8.00 Na

zabytk. fletach gra F. Briiggen.
8.10 Dla ki.' 6—8 (j. poi.). 8.39
Techn. Roln, 8.50 Zesp. folkloryst.
„Preporod”. 9.00 Dla ki. 1 (śro-
dow. społ. -przyrodn.) „Malutka
antylopa” — słuch. 9 .30 L. Spohr:
Sonat F-dur. 10.00 Dla ki. 5 (j,
poi.), 10.30 Estr. przyj. 11.00 Dla
ki. 1 lic. (j. poi.) „Kropka, pytaj
nik, wykrzyknik”. 11.30 B. Chri
stów, śpiewa pieśni Musorgskiego
(STEREO). 12.05 Transm. progr. II.
12.25 Giełda płyt (STEREO). 13.00
Dla ki. 2 (środow. spoi przy-
rodn.). 13.30 Fonot. folki, (STE
REO). 13.50 W Jezioranach. 14 .20
Sławne dzieła, sławni wyk. (STE
REO). 15.00 St. Gama (STEREO).
16.05 Lek. j. fra-nc. 16.20 W aranż.

Z. Jaremki. 16.25 Lek. j. niemieck,
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr). 16.45 Polecam książkę (Kr).
16.55 W nowy tydzień z przebo
jem (STEREO - Kr). 17.25

Skrzynka interw. (Kr). 17.35 Mini
recital: I. Trojanowska (STEREO
— Kr). 17.45 Start (Kr). 18,24 Ko
munik. .o pog. (Kr). 18.25 Kalejdo
skop nauki. -18.50 Śpiewa K. Gi-
żowska. 18.55 w trosce o słowo i
treść. 19.15 olimpiada j. rosyjsk.
19.30 Jam session (STEREO). 20.15
Klub Stereo 20.15 (STEREO). 22 .15

Wersje i kontrowersje. 22 .50 C.

Debussy: preludia „Tancerki del-
fickie”. .

Za zmiany wprowadzone w 0-

statniej chwili w repertuarze kin,

teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

21.50 Rolnicze rozmowy
22.00 Horyzont
23.40 Dziennik

PROGRAM II

16.30 Program dnia
16.35 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 24 .

17.00 Jęz. francuski, kurs

podst., lek. 24.

17.30 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 24,
18.00 Dzień węgierski w TP

. 18.05 On, ona, ono — progr.
publicystyczny

18.35 Dr Rozum — wyjaśnia
reformę — progr. publicyst.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Dzień węgierski w TP

(c.d.): Rozmowa z J. Weberem
o twórczości Beli Bartoka

20.25 Zoltan Kocsis gra Bar
toka — koncert fortep.

20.35 Wakacje na Węgrzech
— inf. turystyczna

20.55 Z węgierskiej listy
przebojów — progr. rozr.

21.15 Istvan Gaal: Moje
pierwsze wakacje — fel. fil
mowy o węgierskim reż., lau
reacie nagrody w Cannes

21.35 Rozmowa w Studio z

B. Michałkiem o kinematogra
fii węgierskiej

21.45 24 godziny
21.55 Okoliczność łagodząca

— kom. fab. prod, węg.
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